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I . i d e e I Z A G A D N I E N I A

D y s k u t u j e m y  n a d  p r o j e k t e m  K o n s t y t u c j i

K A Z IM IE R Z  R U S IN E K

D au jn ie j szlachecka — dziś ku lo  tu a
U źródeł historycznych i  ideologicznych K onsty tuc ji Polskiej Rzeczypospolitej

Ludow ej1).

Vv p ro je kc ie  K o n s ty tu c ji czy tam y: „Polska Rzeczpospolita Ludowa nawiązuje  
< o najszczytniejszych, postępowych tradyc ji Narodu Polskiego i urzeczywistnia
idee wyzwoleńcze polskich mas pracujących“.

P y ta n ie
N arodu.

ja k a  m a być  Polska, s taw iane  b y ło  w ie le  ra zy  w  dz ie jach  naszego

ozw iązań b y tu  narodow ego i  d ro g i do w o lnośc i i  swobód o b yw a te lsk ich  
szu ab. ju ż  a u to rzy  U n ii H o ro d e lsk ie j (1413). P y ta n ie : „J a k a  P o lska?“  —  
DY o a k tu a ln e  p rz y  p isa n iu  us taw  radom sk ich  „ N ih i l  n o v i“  (1505) i  k a te - 
? A k o w s k ie g o  (1605). P isa rz  p o lity c z n y , A n d rz e j F rycz -M o d rze w sk i
v A V I)  b ia d a ł nad sy tuac ją  społeczną w  Polsce ówczesnej i  nad  do lą  ch ło ­
pa Pańszczyźnianego. P isa ł: „N ie  je s t to  ona w olność, k tó ra  je s t w  uściech każ- 
• P ° ’. aie ° k ru tn e  n ie w o ln ic tw o , iż  pan p rzyw łaszcza sobie moc nad żyw o tem  
s « q s łu g i swego...“  W  ro k u  1605, w  k tó ry m  ukaza ł się ka tech izm  R akow - 

1j W ydana została s łyn n a  „S chadzka z iem iańska“  P io tra  Z b y lito w sk ie g o , 
w  k tó re j czy tam y:

„Km iotek, nędzny parę szkap ty lko  ma zmożonych,
Parę w ołków  założnych i  to wyrobionych.
Owieczka nie zabeknie, krow iczka nie ryczy:
Gospodyni na wieczór, widzę —  nic ńie liczy.
A  czasem i  dwa chłopi na pług się sprzągaja„
K ó łek pluźnych i  żelaz sobie pożyczają“ .

m -aj  a'*ac dz ie je  N a ro d u  P o lsk iego  d o w ia d u je m y  się, że od ro k u  1543 dziedzic 
z e r k aw °  sPr zedać, zastaw ić, darow ać, przekazać testam entem  chłopa 
uspok11 ^ ez g ru n tu , samego lu b  z rodziną. W  r. 1546 k ró l Z y g m u n t I
„  , szlachtę: „ N ie  je s t naszym  zam iarem  w tra ca ć  sie m iędzy poddanych
naszych i  Xch k m ie c i“ .

p  i , . ? W lek i  h is to r i i  P o lsk i po g łęb ia ją  jeszcze k o n f l ik ty  społeczne; h is to r ia  
w  1p 6S  ̂ G ra z e m  w a lk  k lasow ych .

’p rze s tro g a ch  d la  P o ls k i“ , S taszic w  r. 1790 p isa ł:

głęboko ? m i! w ny stworzeń; wszystkie wyschłe, znędzniałe, obrosłe, zakopciałe, oczy 
cią Ledw ' 9łow \e zapadłe. Mało czują i  mało myślą, to ich najuńększą szczęśliwoś- 
szeao w  ^  W .n *c^  dostrzec można duszę rozumną. Ich Zwierzchnia postać z p ierw -
Chło-p_e]rzi erj'ia w ięcej podobieństwa pokazuje do zwierząt, aniżeli do człowieka.
Hemia os. 7j lei  wzgardy nazwisko. Tych pomieszkaniem  są lochy, czyli trochę nad 

ą wzniesione szałasy. Dobrzy Polacy. Oto.rozkosz te j części ludzi, od któ rych

')  W y ją tk i z w iększe j p racy .
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los waszej Rzeczypospolitej zawisł. —  Oto człowiek, k tó ry  was żyw i. Oto stan ro l­
nika w  Polsce“ .

A  oto s łow a F ranc iszka  Jezierskiego, k tó ry  surow o ocenia społeczną sy tu a ­
cję P o lsk i ówczesnej, dostrzega w  n ie j ty le  z ła i  n ie sp ra w ie d liw o śc i, ty le  p rze ­
pychu  na je d n y m  i  ty le  nędzy na d ru g im  b iegun ie , że pisze:

„Część największą ludzi ubogich i  pracow itych zowiemy pospólstwem. Według 
mnie pospólstwo w inno się nazywać najpierwszym  stanem narodu, albo w yraźn ie j 
mówiąc —- zupełnym narodem. Praca pospólstwa daje moc i  bogactwo państwu .

W  o b ron ie  uc iśn ionych , w  w a lce  o p ra w a  w o lnego  cz łow ieka  s ta je  L u d w ik  
O siński. W iersz nap isany przez niego w  r. 1799 pod ty tu łe m  „D z iedz ic  i  pod­
d a n i“ , to  odb ic ie  panu jących  s tosunków  społecznych, to walczące ze sobą dw a 
św ia ty , d w ie  k la sy : ■—  w yzysk iw acze  i  w y z y s k iw a n i, pan u ją cy  i  poddani.

Poeta pisze:
„W y, co ślepym losem skazani do pracy,
Jesteście Państw podporą, czcigodni wieśniacy.
Żyw icie le narodów, o których zagony,
Ród ludzk i i  wysokie w spierają się trony;
Wy, co chlebem, rzem iosły i  mnożnym i trzody,
Węzłem handlu odlegle zbliżacie narody  —
Wy, co w potrzebie niosąc zbrojnych rą k  tysiące,
Tych, coście nakarm ili, jesteście obrońcę,
Pierwsza klaso ludzkości; jacyż ludzie dzicy 
Gnębić będą szanowny stan wasz, cni ro ln icy,
Smutne przemocnych panów wściekłości igrzyska.
Ten, co z rąk  waszych żyje  —■ nęka i  uciska.
Nie znają ludzie ludzi. —  Prawdo, duszo świata,
Skrusz przesąd —  niechaj człowiek uzna w człeku bra ta“ .

H ugo K o łłą ta j,  bo le jąc  nad po łożen iem  lu d u , uspraw iedliw iał jego dążenie 
do zrzucen ia  ja rzm a  uc isku :

„ N iechaj nikogo nie zadziwia nienawiść ludu, bo płód, którego ojcem jest ucisk, 
a matką  —  niewola, musi przechodzić jadem i  srogością... Srogość miecza naszych 
w ojsk p rzy tłu m i ty lko  wkorzenioną w pospólstwie niechęc, lecz je j n igdy ugasić 
nie zdoła“ .

N ie  d z iw  w ięc, że zagadnien ie  „J a k a  P o lska?“  stanęło w  całej ostrości przed 
tw ó rc a m i K o n s ty tu c ji 3 M a ja  (1791) i  U n iw e rs a łu  P o łan ieck iego  (1794).

W o jn y  zew nętrzne, p rzepych  sz lach ty  i  nędza ch łopstw a, c iem nota  i  zaco­
fa n ie  w ra z  z u p adk iem  życia  gospodarczego i  po litycznego  —  spow odow a ły  
ro z b io ry  P o lsk i. P o lska  szlachecka dop row adz iła  na ród  do upa d ku  i  n ie w o li 
H is to ry k  fra n c u s k i R eyno l ta k  ch a ra k te ryzu je  ówczesną Polskę: „U s iłu je  się 
przedstaw ić  u s tró j P o lsk i m ianem  re p u b lik i:  w  rzeczyw is tośc i je s t to  zw iązek  
w ie lu  ty ra n ó w , sp isku jących  p rze c iw ko  lu d o w i, p rze c iw ko  n a ro d o io i“ . „...Z  sa­
m ych  panów  zguba P o lsk i“  rzuca oskarżenie  i  p rzekazu je  s łow a p rzes trog i 
S ta n is ła w  Staszic.

....Powiem, kto m oje j Ojczyźnie szkodzi... kto na sejm ikach uczy obywateli
zdrady podstępów, podłości i  gw ałtu  —  Panowie. K to  od w ieku ro b ił nieczynną 
władzę prawodawczą, rw a ł sejmy? —  Panowie K to  sądowe m agistra tury zamieniał 
w targowiska spraw iedliwości albo w  plac p ijaństwa, przekupstwa, przemocy. 
Panowie. K to  koronę kupował?  —  Panowie. K to  wojsko obce do k ra ju  wprowadził?
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Panowie . D a le j: „N ik t  nie rodzi się ani z p rzyw ile jem  próżnowania i  bogactwa, 
an i z przeznaczeniem pracy i  ubóstwa, n ik t nie rodzi się ze znamieniem poddań­
stwa... ja k  n ik t nie rodzi się z p rzyw ile jem  panowania, szacunku i  honoru. Tylko  
uzytecznosc stanowi między ludźm i różność“ .

Ze szczególną w yraz is tośc ią  p ro b le m  „Ja ka  P o lska?“  s taną ł p rzed u m ys ła m i 
pos tępow ym i po upadku  P ow stan ia  L is topadow ego. Z agadn ien iem  ty m  za j- 
m u ]ą  się poeci, p isarze  i  p o lity c y  postępow ych g ru p  e m ig ra cy jn ych . Ju liusz  
a to w a ck i p isa ł:

„S zli krzycząc: „Polska! Polska!“  Wtem jednego razu,
Chcąc krzyczeć zapomnieli na ustach wyrazu;
Pewni jednak, że Pan Bóg do synów się przyzna,
Szli dalej, krzycząc: „Boże! Ojczyzna! Ojczyzna!“
Wtem Bóg z Mojżeszowego pokazał się krzaka  —•
Spojrzał na te krzyczące i zapytał: „Jaka?“

o ^  r ^ ąC na odP °w iedź  p o lsk ie j sz lachty, k tó rą  W ie lk i Poeta słusznie 
OQZ_ ra d i' na rodow ą oskarża i  po tęp ia  za w y z y s k  i  c iem iężenie  lu d u  p o lsk ie - 
H > u liu sz  S ło w a ck i w  następu jących  s łow ach w y d a je  w y ro k  na szlachtę:

„ Wyście w yn ieś li dawne kró lów  prochowiska 
Z kościami w trum nach; zamiast krzyczeć: „Polska żywa“  —
Wyście krzyczeli: „N iechaj żyje... z cudzej pracy“ .

odpowP y^anÍe ’ CZy P o lska  z m a rtw ych w s ta n ie  i  ja k a  będzie, Bogdan Z a le w sk i 
w s z v s tk af a l W r ' 1832: »Polska zm a rtw ych w s ta n ie , ale przez lu d y , na ru in ie  
^  C o r . lCh tro n ó w  i  w szys tk ich  fe u d a ln ych  in s ty tu c j i“ .
,,dopók i P °wszechnieiiszą i coraz ba rdz ie j z rozum ia łą  s taw a ła  się p raw da , że 
osób d o f 1̂ 171111 bądzie w v lcl czncl  w łasnością  p e w n e j liczb y  u p rz y w ile jo w a n y c h  
tego ’ l ^ ^  u s iło w a n ia  i  pośw ięcenia  d la  polepszenia losu p ra c o w i- 
re v in e  ■ J i t 6 r y  s ta n o w i na jliczn ie jszą  klasę w  każdym  narodzie , będą da- 
Pr z y n ie ś ć m fW»e c h w ilo w ą  u l9ę d ługow ieczne j, dziedziczne j jego nędzy

O rgan izac ja  „L u d  P o ls k i“  (r. 1836) ta k i w ysu w a  p ro g ra m  społeczny:

watnąViec^e n̂ rz^dzia i  w arsztaty do pracy, a przede wszystkim  ziemia, nie p ry - 
ko ziemia publ}czncł ’ społeczeńską być w inny. Instrum enty do pracy, a nade wszyst- 
ności“  Pr'an^la3v przeznaczenie „ utrzym ać egzystencję każdego członka społecz- 
może w  “ °  Zlycia ” i est jedynym , niezaprzeczonym prawem człowieka i nie
im  potrzeba Sposob zawisncłć od indyw iduów , które by sobie chciały większą, niż 
od prawa żołn™™? lnstrum ent° w  pracy zagarnąć“ . Prawo egzystencji wyższe jest 
„ członek s p o f e n - ” '- Azehld utrzymać egzystencję, trzeba pracować. Każdy przeto 
•.nie stawałn „ ,*noscl  do pracowania obowiązany być musi“ , ażeby jego egzystencja 
q  ę enęzarem społeczności, ażeby nie zagrabiała pracy drug ich“ .

go św ia ta  g ł° si ł a; „M a sy  ludow e  m ieczem  zniszczą p rz e ż y tk i s ta re -
Podobnie d ro 9a„  w iodącą  do celu, je s t d roga re w o lu c ji lu d o w e j“ .

Pisa! A d a m  M ic k ie w ic z  w  „P ie lg rz y m ie  p o ls k im “ :

r ° ja lis tó w T re m ,w li ie  ̂■ rewoluci i  francuskie j pozostały dwa w ie lk ie  stronnictwa: 
kanie —  w sJ ' “ o iłkanów. R oja liści obudzają sympatie w  sercach królów, republi- 

’ności m fr t całe j Europy: Jednak ani demokracja, domagając się
rządów je d y n o w łlH VCZne ’̂ a n i. sam republikanizm , o ile  jest ty lko  przeciwnikiem  
ty lko  pierwsze «,!■ c fl ~  nie w ystarczają. Rzeczpospolita i demokracja  —  to 

' ~ lecenia, przygotoujujące w ie lką  rewolucję ludów “ .y j  _ ¡j,¿.yyuLuzuujące wieiKą rewolucję Luaow .

międzynaTOdowI!rPOdległOŚCi. P o ls k i 1 i eJ u s tro ju  za b ra ł głos te o re ty k  i  wódz 
go p ro le ta r ia tu  —  K a ro l M a rks . Na p y ta n ie  „ ja k a  m a być
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now a Polska?“  —  M a rks  odpow iedz ia ł: „...P o lska  może być ty lk o  d e m o kra tycz ­
na, bo ty lk o  dem okra tyczna  Po lska  może być n iepod leg ła “ .

F ry d e ry k  Engels w  w iz j i  p ro rocze j w id z ia ł na ba ryka d a ch  nadchodzącej 
re w o lu c ji ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  i  ro b o tn ik ó w  ca rsk ie j R os ji w  w a lce : „Z a  w a ­
szą i naszą w o lność“ . W  r. 1874 Engels p isa ł: „ N iepodleg łość P o lsk i i  re w o lu ­
c ja  w  R os ji —  w a ru n k u ją  jedna  d ru g ą “ .

R e w o lu c jo n is ta  ro s y js k i A le ksa n d e r H ercen, p o tw ie rd za ją c  słuszność pog lą ­
dów  Engelsa, w o ła ł: „Jesteśm y z Polską, bo jesteśm y  z Rosją. Jestesm y po 
s tro n ie  P o laków , bo jesteśm y R osjanam i. Chcem y n iepod leg łośc i P o lsk i, gdyz  
chcem y w o lnośc i R osji. Jesteśm y z P o lakam i, gdyż jeden nas skuw a  ła ń ­

cuch  — • ca ra t“ . .
K a ro l M a rks , w  liśc ie  adresow anym  do soc ja lis tów  ro sy jsk ich  p isa ł: „S o c ja ­

liś c i rosy jscy , p racu jąc  nad rozb ic iem  k a jd a n  P o lsk i, b io rą  na siebie szczytne  
zadanie oba len ia  re ż im u  m ilita rys tyczn e g o , k tó ry  s ta n o w i przeszkodę  d la  po­
wszechnego w yzw o le n ia  p ro le ta r ia tu  E u ro p y “ . A  ro sy jska  sekcja I  e] M ię d zy ­
n a ro d ó w k i w  sw o im  s ta tuc ie  s tw ie rd za ła : „Ja rzm o  carsk ie , k tó re  uc iska  P o l­
skę, je s t przeszkodą, u n ie m o ż liw ia ją cą  w yzw o le n ie  p o lityczn e  i  społeczne obu 
narodów , za rów no rosy jsk iego , ja k  i  po lsk iego .

T a k  p rze m a w ia li w odzow ie  socja lizm u.
O Polsce soc ja lis tyczne j m yś la ł A d a m  M ick ie w icz , gdy p isa ł na łam ach „ T r y ­

b u n y  L u d ó w “ :
Gustem socjalistyczny nie jest jedynie przeczeniem. Możecie tw ierdzić, że uczu­

cie które jest zarodkiem, nie nabrało jeszcze s iły  do pokonania oporu gleby ™dzin
n e l atm osfery naszej planety i nieżyczliwości o g r o d n ik a ^ s f a Z z Z i  S o ś  !  
tw ierdzić że wewnętrzna m yśl socjalizmu nie nabrała jeszcze dostatecznej jasno , 
Z T p rT e k rz e ć T ę  przez źrenicę ludzi dzierżących władzę, przedstaw icieli społeczem 
siwa wrogiego dla socjalizmu. Socjalizm nowożytny jest ty lko  jest
tak starego, ja k  poczucie ż y c ia wyrazem  g
niezupełne, nienormalne, a w skutek tego nieszczęśliwe, t- w svóinemu i  so li- 
porywem  ducha ku lepszemu bytow i, me indyw idualnem u, lecz wspólnemu sou
darnem u“ .
„...G d yb y  je d n ak  zm iana po rządku  społecznego i  za n ią  idąca w o lność bez 

g w a łto w n y c h  w strząśn ień  obejść się n ie  m og ła  g łos i M a n ife s t „T o w a rzys  wa 
b e m o kra tyczn e g o “  w  ro k u  1836 -  gdyby  lu d  m u s ia ł byc su ro w ym  sędzią p rze ­
szłości m śc ic ie lem  k rz y w d  i  w yko n a w cą  n ie co fn io n ych  w y ro k o w  czasu -  m y  
dla  w a rs tw  u p rz y w ile jo w a n y c h  n ie  pośw ięc im y szczęścia, o prze lana  k re w  
spadnie na g ło w y  tych , co w  zapam ię tan iu  w ła sn y  egoizm i  w łasne dobro  nad 
dobro O jczyzny  p rze n ie ś li“ . -

P rzenos iła  po lska  szlachta dob ro  w łasne, nad dobro O jczyzny. B ro n ią c  k la ­
sow ych in te re só w  —  zaprzedaw ała  in te re sy  narodu . Szlachta zw a lcza ła  „b u n ­
to w n icze “  zam ierzen ia  u to p is tó w  i  ich  „m rz o n k i“  o pow stan iach  na rodow ych  
i  dążeniach do n iepod leg łego b y tu .

P rog ram em  p o lsk ie j sz lach ty  i  p o lsk ie j b u rż u a z ji s ta ło  się hasło „p ra c y  o rga­
n iczn e j“  P ow sta ła  w  r. 1887 p ie rw sza  b u rżu a zy jn o -n a c jo n a lis tyczn a  „L ig a  
P o lska “  w  s trachu  przed w zros tem  ru c h u  robotn iczego i  w  obaw ie  przed re ­
w o lu c ją  społeczną ry c h ło  w y c o fu je  się z p ie rw o tn ie  g łoszonych haseł w sk rze ­
szenia n iepod leg łe j P o lsk i, p rz y b ie ra  now ą nazw ę i  n o w y  ogłasza p rog ram . 
Zadan iem  now opow sta łego s tro n n ic tw a  (S tro n n ic tw o  D e m o kra tyczn o -L  aro- 
dowe) „n ie  je s t dziś p o p u la ryzo w a n ie  id e i pow stańcze j, a le —  ja k  to ju z  n ie ­
raz zaznaczyliśm y -  robo ta  ca łk ie m  p rzec iw na  -  m ia n o w ic ie  w skazyw an ie
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uśw iadom ionym , n a rodow o  ż y w io ło m  lu d o w y m  in n y c h  dróg dz ia łan ia  d la  O j­
czyzny, w y k ła d a n ie  im  jasno p rzyczyn  sp raw ia jących , że pow stan ie  w  obecnej 
dob ie  je s t n ie m o ż liw e “ .

Po p rzeg ranych  i  n ieudanych  pow stan iach  na rodow ych , po trzech  ro zb io ­
rach i  w  trze ch  zaborach P o lsk i, w  w a ru n k a c h  szalejącego w  k ra ju  te r ro ru  
po litycznego  i  nędzy k la sy  robo tn icze j, w  a tm osfe rze  zam achów  i  bom b, „P ro ­
le ta r ia t“  o rg a n izu je  i  m o b iliz u je  k lasę robo tn iczą  do w a lk i z caratem , do oba­
len ia  k a p ita liz m u . Z  k r w i  m ęczenn ików , z w a lk  boha te rów  i  z o f ia r  pow stań, 
ja ko  m śc ic ie l i  ja k o  zw ia s tu n  re w o lu c ji i  w o lnośc i p o w s ta ł W ie lk i „P ro le ta ­
r ia t “  —  p ie rw sza  re w o lu c y jn a  o rgan izac ja  p o lsk ich  mas p racu jących . W  ode­
zw ie  „P ro le ta r ia tu “ , p isanej 24 czerw ca 1883 r. czy tam y:

,,My, socjaliści, w  im ię Waszych potrzeb podję liśm y w alkę i  gotujemy zgubę 
i  zagładę wszystkiemu, co ciemięży pracujący lud. Jak robotn ikom  fa b ryk i, tak  
Wam, włościanie ziemię, a w szystkim  —  wolność da przyszła reioolucja. By jednak  
panowie nie w yzyska li je j na swą korzyść, Wy, całą masą, powinniście w n ie j 
przyjąć udział i  sami baczyć, by Was nie skrzywdzono. W ch w ili rew o luc ji my 
będziemy z Wami. Poznacie nas, bo m y jedn i mówić będziemy: Z iem ia należeć 
wnnna do tych, k tórzy ją  orzą, fa b ryk i do tych  —  którzy w nich pracu ją“ .

W o kó ł ty c h  haseł L u d w ik  W a ryń sk i, tw ó rca  „P ro le ta r ia tu “  i  te o re ty k  te j 
-  a r t i i ,  w ódz i  o rg a n iza to r k la s y  robo tn icze j, m o b iliz u je  k lasę robo tn iczą  i  k ie ­
ru je  ruchem  te rro ry s ty c z n o -s tra jk o w y m  w  Polsce. M ia rą  panującego w  k ra ju  
po litycznego  i  społecznego uc isku , m ia rą  nędzy i  upośledzenia szerokich  mas —  

W“ ^ al e po tężnych ru ch ó w  re w o lu c y jn y c h , k tó re  w s trzą sa ły  k ra je m , s ie jąc po- 
s tia cn  w śród  „w ła s n y c h “  k las  posiada jących i  w ś ró d  obcych.

Po ro zb ic iu  I  i  I I  P ro le ta r ia tu  (1885 i  1888 r.), po w y ro k a c h  śm ie rc i na 
owskiego, K u n ick ie g o , Ossowskiego i  P ie tru s iń sk ie g o  (W a ryń sk i zosta ł ska­

zany na 16 la t  tw ie rd z y  w  S z lisse lburgu, gdzie zm arł), w  ostre j w a lce  z ż y w io - 
, . a0cia ł"P a tr io ty c z n y m i i  re fo rm is tyczn o -n a c jo n a lis ty czn ym i, sztandar w a l-
ch l°  1SWOluc^  socj al n ą p rz e jm u je  S D K P  i  późn ie j S D K P iL . W eso łow sk i, M a r-  
j w s k i, D z ie rżyń sk i i  Róża L u kse m b u rg  sta ją  się ż y w y m i pochodn iam i rew o- 
u u j i  w  R os ji i  w  Polsce, m ó w ić  o n ich  będzie późn ie jsza h is to ria , ja ko  o „orłach, 
i e w o lu c ji“ . S D K P iL , w iążąc losy -w yzw olen ia  po lsk iego p ro le ta r ia tu  z losam i 
w i f ^ a P ro le ta r ia tu  ca rsk ie j R osji, w ska zyw a ła  k la s ie  robo tn icze j i  na rodo - 

• 11 , y n ie  słuszną i  je d y n ie  rea lną  drogę narodow ego i  społecznego w y z w o le ­
n ia  obu narodów .

, To Prawda, 
rów n ież  i  to

ze i  PPS i  S D K P iL  s ta w ia ły  na k lęskę  cara tu , a le p ra w d ą  jes t 
k w e s tii p  Ze “ chodzi zasadnicza różn ica  m iędzy postaw ą obu p a r t i i  w  te j 
re w 0/ 1' ^ oc' czas gdy  S D K P iL  w id z i w  klęsce ca ra tu  rosy jsk iego  p rze s ła n k i d la
i_. ■ ucy jnego  p rzeobrażen ia  R os ji i  zdobycia  w o lnośc i p o lity czn e j, to  PPS ocze- 

- rozpadn ie  •
sk i ŵ p a d n ię c ia  się R os ji je d y n ie  d la  ja k  na jrych le jszego  w yo d rę b n ie n ia  P o l-  

epodległe państw o  bu rżu a zy jn e
sp raw ie  w sp ó ln ych  w ys tą p ie ń  i  so lidarnego dz ia łan ia  z tow arzyszam i

PPS ka tego ryczn ie  odrzuca po rozu -

ro sy jsk im i.

A u to ry ta ty w n ie  w y p o w ie d z ia ł się w  te j sp ra w ie  L e n in , pisząc:
rosyjskichWG S*ara PPS sprawę tak przedstawić, jakoby od niem ieckich lub 
określenia Soc^a^ ern° k r atów dzie liło  ją  negowanie przez nich praw a do samo- 
nanie k in ’ praWa dążenia do wolnej, niepodległej repub lik i. Nie to, lecz zapomi- 
ności ok Punktu widzenia, zaciemnianie go szowinizmem, naruszanie je d -
rzeczywi<eSi°ne  ̂ politycznej —  oto, co nie pozwala, nam widzieć w  PPS
m nie j szm ^ !’0^ 0tniczei  p a r t ii socjaldemokratycznej. ...Nie przejm ując się byna j- 

J m istycznym i i  oportunistycznym i wypadkam i, będziemy zawsze m ów ili
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robo tn ikow i polskiemu: ty lko  najpełniejszy i  najściślejszy sojusz z pro letariatem  
rosyjskim  jest w  stanie zaspokoić w ym ogi bieżącej, określonej w a lk i politycznej 
przeciwko samowładztwu, ty lko  ta k i sojusz da gwarancją pełnego wyzwolenia  
politycznego i  ekonomicznego“ .

N a u k i i  w skazan ia  W ie lk ie g o  L e n in a  d y k tu ją  S D K P iL  w  r. 1901 p rzedm a jo - 
w ą  odezwę, w  k tó re j czy tam y:

Im  sroższu jest wyzysk, im  okrutniejsze jest znęcanie się nad nami, tym  ściślej 
łączmy się z braćm i naszymi, robotn ikam i całego państwa rosyjskiego, których  
gnębi i  m orduje wspólny nasz wróg  -  ca ra t; tym  raźnie j w stępujm y w  szeregi 
międzynarodowej a rm ii robotniczej, tym  energiczniej i  w y trw a łe j walczmy w tych 
szeregach o socjalizm '1.

A  odezwa S D K P iL  w ydana  z o ka z ji św ię ta  1 M a ja  w  1903 r., p rzepo jona d u ­
chem in te rn a c jo n a lizm u , g łos i:

Robotnice i  robotnicy polscy! W  walce swojej o lepszą przyszłość nie jesteśmy 
sami W  całym państwie cara, od granic polskich do Sybiru, od Newy do Kaukazu 
—  wszędzie burzy się lud  roboczy, wszędzie to samo hasło przeciw panowaniu cara, 
przeciw k rw i, przeciw żadnym łapówek i  kradzieży m in istrom  i  czynowmkom, prze­
ciw  samowładztwu, dzikości i  barbarzyństwu. Nie sami idziecie do w a lk i, arm ia  
rew olucyjna wzrasta w całej Rosji, drżą już kruche m ury n iew o li carskiej, a w m i­
lionowych dłoniach rosyjsk ie j klasy robotniczej, tah samo ja k  w waszych dłoniach, 
powiewa czerwony sztandar socjalnej dem okracji i  socjalnej rew olucji.

Nie sami idziecie do w a lk i — proletariusze wszystkich narodowości i  całej Rosji 
ida z Wami... Niech polski lud  roboczy, ręka w rękę z ludem pracującym Rosji, 
pod wspólnym sztandarem socjalnej dem okracji powstanie przeciw carskiemu 
rządow i —  a runie gmach n iew o li po litycznej i  droga do rew o luc ji socjalnej będ-.e 
otw arta “ .
Nadszedł ro k  1905, ro k  „g e n e ra ln e j p ró b y “ , p rze ło m o w y  ro k  w  h is to r i i  w a lk  

po lsk iego i  ro sy jsk ie g o  p ro le ta r ia tu , w a lk , ja k ie  k lasa  robo tn icza  obu k ra jó w  
p ro w a d z iła  o oba len ie  caratu , o zdobycie w ła d zy  i  p rzebudow ę u s tro ju . C zer­
w o n y  S ztandar sta je  się sym bolem  i synon im em  w a lk i o na rodow e i  społeczne 
w yzw o le n ie . Do nazw isk  b o ha te rów  i  re w o lu c jo n is tó w  „P ro le ta r ia tu  i  S D K P iL , 
p o le g łych  i  w a lczących „za  św ię tą  spraw ę lu d zko śc i“ , p rz y b y w a ją  now e im iona  
żo łn ie rzy  W o lności i  R e w o lu c ji: B aron , M ire c k i, O krze ja .

Pod kon iec p ie rw sze j w o jn y  św ia to w e j w o k ó ł zagadnien ia  odbudow y pań­
s tw a  po lsk iego toczy się zacięta w a lk a  k lasow a. R obo tn icy  i  ch ło p i w a-czyh
0 us tanow ien ie  w  Polsce sw o je j, ro b o tn iczo -ch łopsk ie j w ładzy . B u rzu a z ja  i  ob­
sza rn icy  w a lc z y li o us tanow ien ie  w ła d zy  bu rżuazy jno -obsza rm cze j. Z w y c ię ­
s tw o  re w o lu c ji w  R osji, oba len ie  k ie reńszczyzny i  ro z g ro m ie n i obcych in te r ­
w e n tó w  i  b ia ło g w a rd z is tó w  —  d a w a ły  p o lsk ie j k las ie  robo tn icze j szanse u jęc ia  
w ła d zy , zaw arc ia  sojuszu klasow ego z P aństw em  Rad i  sk ie ro w a n ia  losów  k ra ju
1 losów  na ro d u  na drogę p rze b u d o w y  społecznej i  w ie lk ic h  re to rm .

W  lis topadz ie  1918 r. S D K P iL  zw raca  się „D o  lu d u  pracu jącego w s i i  m ia s t“ 
pisząc:

„N a ru inach i  zgliszczach zbrodniczej w o jny szykują się ludy Europy do 
swego zrujnowanego życia. Jakie to ma być życie? Oto pytanie które rodzi się 
z morza k rw i, z bezmiaru cierpień, z m ilionów  m ogił wojennych.

A lbo drapieżne państwa kapitalistyczne, z wieczną groźbą nowych, coraz strasz­
niejszych w ojen  —  albo dyk ta tu ra  pro le ta ria tu  —  oto doświadczenie które krew  
i  cierpienie ob iły  o świadomość mas pracujących... Burzuazja nasza buduje nowe 
państwo swoje, nowe życie, tak, nowe życie dla kap ita lis tów , stare jarzmo dla ludu
roboczego...
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Robotnicy! nie siedźmy bezczynnie, gdy nasze klasy posiadające organizują swoje 
państwo, swój wyzysk i  ucisk, a nam przeznaczają nędzę i ujarzmienie... Gdy za­
bierzemy na własność społeczeństwa ziemię dziedzicom-obszarnikom  —  będziemy 
m ie li chleb. Gdy zabierzemy na własność społeczeństwa fa b ryk i i  kopalnie kap ita ­
listom  —- będziemy m ie li pracę... Jedyna dla Was rada  —  ja k  i  dla wszystkich  
robotn ików  —  to  w alka rewolucyjna. Walka o władzę klasy robotniczej, o socjalizm.

Wy, którzy wracacie z kra jów  rew olucji, W y'zapraw ien i w walce rew olucyjne j 
stańcie w  naszych szeregach, popierajcie walkę rew olucyjną Rad delegatów

robotniczych.
Precz z rządam i burżuazyjnym i!
Niech żyje rew olucja socjalna!“

A  w  ty m  sam ym  czasie k a rd y n a ł K a ko w sk i, książę L u b o m irs k i, W ła d ys ła w  
G rabsk i i  ...P iłsudsk i s tosu ją  na jostrze jsze  m e to d y  te r ro ru  p o licy jn e g o  p rze ­
c iw ko  w zb u rzo n ym  i  z re w o lu c jo n izo w a n ym  masom, o d d z ia ły w u ją  na n ie  za 
pom ocą P.P.S. w  k ie ru n k u  zaszczepienia m asom  ja d u  n ie n aw iśc i do W ie lk ie j 
R e w o lu c ji R osy jsk ie j i  Z w ią z k u  R adzieckiego.

1 w  ta k ie j re w o lu c y jn e j s y tu a c ji następu je  sojusz p o lsk ie j re a k c ji z pseudo- 
so c ja lis tam i ówczesnej PPS. Rząd „ lu d o w y “  Ignacego D aszyńskiego i  zapow ie­
dziane przez ten  rząd re fo rm y  społeczne —  to  oszukańczy m a n e w r P iłsudsk iego , 
k tó ry  p rz y  pom ocy PPS ro z ła d o w u je  n a s tro je  re w o lu c y jn e  i  za trzym u je  ko ło  
h is to r i i  na g ra n ic y  po lsk iego państw a  burżuazy jnego . Z  całą szczerością do te j 
zd rady  p rzyzna je  się p ra w ico w e  k ie ro w n ic tw o  PPS. M ieczys ław  N ie d z ia łko w ­
sk i w  broszurze p t. „D e m o k ra c ja  p a rla m e n ta rn a  w  Polsce“  p isa ł:

„ y j  tym  tragicznie trudnym  położeniu, tymczasowy rząd ludowy w  Lub lin ie , 
Przez sam fa k t swego powstania, przez swój manifest, skierował stanowczo, po 
raęs/cw, nieodwołalnie budownictwo państwa na szlak demokracji, ściśle mówiąc —

em okracji parlam entarnej. W Lublin ie, w  dniu  7 listopada 1918 r. zadano cios 
śm iertelny kom unizm ow i w Polsce. Praca drugiego rządu ludowego, dekret naczel­
nika z dnia 28 listopada 1918 r. o wyborach do sejmu ustawodawczego —  to były  
luz ty lko  konsekwencje“ .
Tenże N ie d z ia łk o w s k i s tw ie rdza  da le j:

„W  obozie dem okracji (czytaj —  burżuazji! przyp. autora) w  obozie legionowym, 
w obozie konserwatywnym  entuzjazm sejmowy panował niepodzielnie“ .

k a >° i Ŝ a b u rż u - i a rę ka m i P iłsudsk iego , Daszyńskiego, M oraczew skiego, P uża- 
> aw orow sk iego , A rc iszew skiego , K w a p iń sk ie g o , Z a re m b y  —  sk ie ro w u je  

m i h is t0 r i i  na P a s tw a  burżuazy jnego , na to ry  —  m ów iąc  s ło w a -
1 - N iedz ia łkow sk iego  —  „p a r la m e n ta rn e j d e m o k ra c ji“ , zaprzepaszczając

s k im '0- p ize b u d ° w y  społecznej k ra ju . W ładzę w  no w o po w s ta łym  pańs tw ie  p o l- 
czał Za®arrK k  Pr zy pom ocy p ra w ic y  PPS —  fa b ry k a n c i, i  obszarn icy. Rozpo- 
c ie r S1̂ - ° k r ^s ^z w - I i  R zeczypospolite j —  d w u d z ie s to le tn i okres n ies łychanych  
dzą ka11'1 U?*3Ż liw ych w a lk , ja k ie  toczyć m u s ie li ro b o tn ic y  i  ch łop i po lscy z w ła -  
dziel I>11ta Ils ió w  i  obszarn ików , zaprzepaszczających na ka żd ym  k ro k u  samo- 
i  k a r t e l i p  naroci u - W  dalekosiężnych p lanach m iędzyna rodow ych  tru s tó w  
zachód ’ r ° ^ sce k a p ita lis ty c z n e j w yznaczono ro lę  pom ostu  w  m arszu m ocars tw  
u • . na podbó j p ierw szego na św iecie państw a  socja listycznego. Po lska

P ow st ^  *cz^ a n a --- u d z ia ł w  zyskach.
19^5 3 W r ' K om u n is tyczn a  P a rtia  R obotn icza P o lsk i, nosząca od
re w  \ nazw ę K o m u n is tyczn e j P a r t i i  P o lsk i (K P P) b y ła  czo łow ym , je d y n y m  

y in y m  oddzia łem  p o lsk ie j k la sy  robo tn icze j, k tó ra  dem askow ała  i  pa-

P r ° S l d Zab° rCZe P lany  p o ls k i^  1 obcei re a k c j i. ' 
k a m '~ ^ 'aPowana przez państw o  kap ita lis tyczno -obsza rn icze  w s z y s tk im i środ- 

i  K rw aw ego te r ro ru  i  szczuta przez w szys tk ich  ideo logów  i  s łuża lców  klas
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posiada jących (w śród  k tó ry c h  szczególną g o rliw o śc ią  odznaczali się p ra w ic o ­
w i k ie ro w n ic y  PPS), ksz ta łto w a ła  re w o lu c y jn ą  św iadom ość mas, m o b ilizo w a ła  
k lasę robo tn iczą  do w a lk i o w ładzę  i  w zyw a ła  do p rzym ie rza  z ZSRR, ja ko  
na jpew n ie jszą  rę k o jm ią  postępu i  n iepod leg łośc i P o lsk i. K P P  w y c h o w y w a ła  
m asy p racu jące  w  duchu p ro le ta r ia ck ie g o  in te rn a c jo n a lizm u , w a lczy ła  o je d n o ­
l i t y  f r o n t  k la sy  robo tn icze j i  b y ła  ośrodkiem , k ry s ta liz u ją c y m  p o lityczn ą  je d ­
ność p o lsk ie j k la sy  robo tn icze j na bazie m a rks izm u -le n in izm u .

N adszedł ro k  1939. H it le r ,  u zb ro jo n y  po zęby przez państw a zachodnie, 
przez te same państw a, z k tó ry m i Po lskę  łą c z y ły  „p a k ty  p rz y ja ź n i i  w za je m ­
ne j pom ocy“ , p o d a rł t r a k ta t  z a w a rty  z P iłsu d sk im , n a rz u c ił Polsce w o jn ę  i  o k u ­
p o w a ł ją  do d n i p raw dz iw ego  w yzw o le n ia .

W  okresie  o ku p a c ji i  zm agań w o je n n ych  k lasa  robo tn icza  znow u  s ta w ia ła  
p y ta n ie : ja k a  m a być, ja k a  m us i być  p rzysz ła  Polska?

A lf re d  Lam pe  p isa ł w ów czas:

„O d 150 la t staje przed Polską zagadnienie, ja k  być współczesnym kra jem ? M isją  
naszego pokolenia  —■ pisał Lampe —• jest uspołecznienie Polski. Grabarze demo­
k ra c ji w  Polsce, b y li grabarzam i wolności i  niepodległości. Bojow nicy dem okracji 
b y li i  są bo jow nikam i o wolność i  demokracją. Grabarze dem okracji w  Europie 
b y li grabarzam i niepodległości Polski. Bojow nicy dem okracji europejskiej b y li 
sprzymierzeńcami i  towarzyszami b ron i niepodległościowców polskich“ .

Na p y tan ie , ja k a  m a być  now a Polska, PPR  odpow iedz ia ła  w  sw ej p ie rw sze j 
odezw ie, w yd a n e j w  s tyczn iu  1942 r.:

„Polska P artia  Robotnicza wzywa do w a lk i o wolną i  niepodległą Polskę, w  k tó ­
re j naród sam o swoich losach stanowić będzie, o Polskę, w  k tó re j nie będzie 
faszyzmu ani ucisku obszarniczego, nie będzie obozów koncentracyjnych ani hań­
biącego ludzkość ghetta, nie będzie ucisku narodowego, nie będzie głodu, nędzy
i  bezrobocia. , , ,  . , ,

Polska P artia  Robotnicza wzywa do w a lk i o Polskę, w  k tó re j robotn ikom  zapew­
n iony będzie 8-godzinny dzień pracy, prawdziwe ubezpieczenie społeczne i  wolność 
organizacji, w  k tó re j ziemia polska należeć będzie do polskiego chłopa,, w k tó re j 
istnieć będzie równość i braterskie współżycie wszystkich narodowości, w  k tó re j 
nauka dostępna będzie dla wszystkich, o Polskę, która  zapewni narodow i chleb, 
wolność i  pokó j“ .

Na p y ta n ie : „J a k a  P o lska?“  odpow iedz ia ł cz łonkom  P re zyd iu m  Z jazdu  Z w ią z ­
k u  P a tr io tó w  P o lsk ich  w  ZSR R  w  czerw cu  1943 r. Józef S ta lin :

„Możecie być pewni, że Związek Radziecki uczyni wszystko, co jest w jego 
mocy aby przyspieszyć klęskę naszego wspólnego wroga  - hitle row skich  Niemiec, 
umocnić przyjaźń polsko-radziecką i  w szelkim i środkam i przyczynić się do odbu­
dowania s ilne j i  niepodległej Polski“ .

H asła rzucone w  odezw ie PPR  u ją ł w  k o n k re tn y  p ro g ra m  „M a n ife s t dem o­
k ra tyczn ych  o rg a n iza c ji spo łeczno -po litycznych  i  w o js k o w y c h “  (g rudzień  
1943 r.). O to zadania  w ysu n ię te  przez „M a n ife s t“  do re a liz a c ji:

1) wyzwolenie narodowe Polski i  przywrócenie je j niepodległego bytu  państwowego,
2) połączenie w a lk i narodowo-wyzwoleńczej z w alką spolećzno-wy^wolenczą mas

pracujących, t  . .
3) zdobycie w ładzy dla ludu pracującego pod przewodem klasy  ̂ robotniczej — 

w oparciu o sojusz po lityczny robotn ików , chłopów i  in te ligenc ji pracującej,
4) przebudowę spoleczno-ustrojową Polski „w  duchu... dem okracji nie ty lko  p o li­

tycznej, lecz gospodarczej, przez wywłaszczenie bez odszkodowania ziem i
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obszarniczej i  oddanie je j chłopom i  robotn ikom  ro lnym , przez nacjonalizację 
wielkiego przemysłu, banków i transportu , mających decydujące znaczenie dla 
gospodarki narodowej oraz przez wydobycie z n iew oli, krzyw dy i  poniżenia mas 
pracujących Polski...“

M a n ife s t P K W N  z 22 lip ca  1944 r. p o d ją ł ju ż  p ra k tyczn ą  rea lizac ję  p ro g ra m u  
P o lsk i L u d o w e j, P o ls k i socja lis tycznego b u d o w n ic tw a .

D z ię k i zw yc ię s tw u  re w o lu c y jn y c h  w o js k  Z w ią z k u  R adzieckiego, P o lska  L u ­
dow a —  podobnie  ja k  in n e  dem okrac je  lu d o w e  —  u trw a liła  sw o ją  w ładzę, 
p rze p ro w a d z iła  zam ierzone re fo rm y  społeczne —  i  p rze c iw s ta w ia ją c  się nacis­
k o w i s ił k a p ita lis ty c z n y c h  z Zachodu oraz g rom iąc  rodz im ą  reakc ję  pod ję ła  
budow ę u s tro ju  socja listycznego.

D ługa  i  k rw a w a  b y ła  droga w a lk i o w o lność p o lity czn ą  i  społeczną, od P o l­
sk i szlacheckie j, przez obsza rn iczo -bu rżuazy jną  do P o lsk i L u d o w e j, od u s tro ju  
feuda lnego a następn ie  kap ita lis tyczne g o  do b u d o w n ic tw a  podstaw  soc ja lizm u  
w  naszym  k ra ju .

„B y ła  to droga —  m ów ił prezydent B ie ru t — zaciętej, uporczywej, nieubłaganej 
w a lk i klasowej, droga wzniesień i  odpływów, tragicznych zmagań i  zawiedzionych 
nadziei, klęsk i  zwycięstw, w ielotysięcznych o fia r i  bohaterskiego hartu. Była  to 
droga ruchu wciąż idącego naprzód, m imo zahamowań i  błędów; ruchu coraz 
bogatszego w doświadczenie rew olucyjne i  coraz głębiej przyswajającego sobie 
znajomość procesów i  praw  w a lk i klasowej... W  oparciu o pomoc i  doświadczenia 
rew o luc ji i  budownictwa socjalistycznego w  Zw iązku Radzieckim, masy pracujące 
Polski i  kra jów  dem okracji ludowej mogą urzeczywistniać w ie lk ie  re fo rm y spo­
łeczne i  przystąpić do budowy fundam entów nowego ustro ju  społecznego — socja­
lizm u“ .

H is to r ię  w ie lo w ie k o w y c h  zm agań i  w a lk  k la so w ych  zam ykam y dziś p ro je k ­
tem  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j, k tó ra  u trw a la ją c  os ią ­
gn ię te  ju ż  zdobycze p o lityczn e  i  społeczne k la sy  robo tn icze j, na p y ta n ie : „ ja ­
ka?“ , odpow iada —  L U D O W A .

JERZY PIOTROWSKI

Etapy ro z iu o jo in e  sa m o rzą d u  
uj u b e z p ie c z e n iu  s p o łe c z n y m

N a drodze do p rze jęc ia  ubezpieczeń społecznych przez z w ią z k i zaw odow e

■ ,,V ^,o l®ce k a p ita lis tyczn e j in s ty tu c je  ubezpieczeń społecznych (Z ak ład  U bez­
pieczeń Społecznych, i  ubezp iecza ln ie  społeczne) zo rgan izow ane b y ły  teo re - 
yeznie na zasadzie sam orządu. U staw a  o ubezpieczeniu  spo łecznym  p rz e w id y ­

wana u tw o rze n ie  w  każdej in s ty tu c ji ubezpieczeń spo łecznych ra d y , ja k o  pod ­
staw ow ego o rganu  sam orządu, k tó r y  m ia ł pow o ływ a ć  dalsze o rgany  samo- 
rzą owe (kom is je  a d m in is tra cy jn e , rozjem cze, re w izy jn e ). W  sk ład  ow ych  rad  
m ie  i  w chodzić p rzeds taw ic ie le  ubezpieczonych p ra co w n ikó w , p rzeds taw ic ie le  
p racodaw ców  oraz n o m in a c i rządow i. N a jliczn ie jszą  g ru p ą  w  radz ie  m ia ła  być 
g rupa  ubezpieczonych, sum a je d n a k  p rze d s ta w ic ie li p racodaw ców  i  n o m in a tó w  

Yia  liczn ie jsza  n iż  g ru p a  p rze d s ta w ic ie li ubezpieczonych.
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W  Polsce kapitalistycznej nie było samorządu ubezpieczeniowego

Z założenia w ięc  g ru p a  ubezpieczonych m ia ła  być  pozbaw iona decydującego 
w p ły w u  na przeb ieg  p rac  ra d y ; ponadto  je d n a k  ustaw a  s ta ra ła  się rozb ić  je d ­
ność p rze d s ta w ic ie ls tw a  pracow niczego w  radzie , p rze w id u ją c  oddzie lne w y ­
b o ry  p rze d s ta w ic ie li ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych  oraz is tn ie n ie  
w  radach osobnych zespołów  obu ty c h  k a te g o r ii p ra co w n ikó w .

A r ty k u ły  u s ta w y  okreś la jące  zadania, sk ład  i  dz ia ła lność ra d  oraz in n y c h  
o rganów  sam orządu, b y ły  dość obszerne. F a k tyczn ie  je d n a k  n ie  m ia ły  one żad­
nego znaczenia p rak tycznego : ra d y  p rzew idz iane  us taw ą  n ie  zos ta ły  n ig d y  po ­
w ołane. N a tom ias t na podstaw ie  a rt. 256 u s ta w y  o ubezpieczeniu  spo łecznym  
M in is te r  O p ie k i Społecznej m ia ł p ra w o  u s ta n a w ia n ia  ko m isa rzy  (jednostko ­
w ych  lu b  ko le g ia ln ych ) w  m ie jsce  o rganów  sam orządu, d la  „p rzep row adzen ia  
re o rg a n iza c ji, p o rządkow an ia  sp ra w  in s ty tu c j i“  itp . Ze w szys tk ich  p rzep isów  
u s ta w y  o sam orządzie stosow any b y ł ko n se kw en tn ie  ty lk o  ten  jeden a r ty k u ł.  
Zam iast' w ięc  sam orządow ych ra d  u rzę d o w a li ja k o  „sam orząd “  —  kom isarze  
rządow i.

W  ty c h  w a ru n ka ch  ubezpieczeni p ra co w n icy  b y l i  ca łko w ic ie  pozbaw ien i 
w p ły w u  na bezpośrednią  dz ia ła lność ubezpieczeń społecznych. N ie  zm ie n ia ł 
s y tu a c ji fa k t, że tw o rząc  n ie k ie d y  kom isa ryczne  organa ko le g ia ln e  M in is te r  po­
w o ły w a ł do n ich  także „p rz e d s ta w ic ie li“  ro b o tn ik ó w . A le  .w  p ra k ty c e  te  o rgany  
s ta ły  się w y łączną  dom eną p ra w ic o w y c h  p rzyw ó d có w  PPS, w ys łu g u ją cych  się 
b u rż u a z ji i  n ie  rep re ze n tu ją cych  is to tn y c h  in te re só w  ubezpieczonych. W iększość 
w  radach s ta n o w ili zdecydow an i w ro g o w ie  ubezpieczeń społecznych, t j .  p rze d ­
s taw ic ie le  k a p ita łu  oraz rządu, rea lizu jącego  życzenia k a p ita łu . Te dw ie  g ru p y  
zw iązane b y ły  ściśle ze zrzeszeniam i p racodaw ców  i  czu w a ły  nad ich  in te resam i.

Jest rzeczą oczyw istą , że w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  na dz ia ła lność ubezp ie­
czeń społecznych m asy ubezpieczonych n ie  m o g ły  b y  m ieć w p ły w u  ró w n ie ż  
wówczas, g d yb y  p rzew idz iane  ustaw ą organa sam orządow e is to tn ie  b y ły  pow o­
ływ a n e  i  d z ia ła ły . Zasadnicze n o rm y  w  zakresie  ubezpieczeń stanow ione  być 
muszą, ja k o  n o rm y  p raw ne , w  drodze us taw  i  rozporządzeń, a w ięc  przez P ań­
stw o. P aństw o zaś k a p ita lis ty czn e  b y ło  narzędz iem  k las  posiadających, k a p ita ­
lis tó w  i  obsza rn ików , narzędz iem  uc isku  k las  p racu jących . W  ram ach s ta n o w io ­
n ych  w ięc przez państw o p rzep isów  p ra w n y c h  sam orząd n ie  m óg ł m ieć sw o­
body dz ia ła n ia  w  in te re s ie  lu d z i p racy. U s taw a  p rzyzn a w a ła  w p ra w d z ie  „sam o­
rz ą d o w i“  zasadnicze p ra w o  u ch w a la n ia  budże tu  i  za tw ie rd za n ia  spraw ozdań 
i  zam kn ięć ra ch u n ko w ych , lecz u p ra w n ie n ie  to  b y ło  czysto fo rm a ln e , pon iew aż 
ra d y  n ie  m ia ły  w p ły w u  na ksz ta łto w a n ie  podstaw ow ych  e lem en tów  budże tu  —  
w ysokości sk ładek, ro d za jó w  i  w ysokośc i św iadczeń, e ta tów  pe rsona lnych  i w y ­
sokości p łac p ra c o w n ik ó w  a d m in is tra c ji ubezp ieczen iow ej, k tó re  usta lane b y ły  
w  drodze u s ta w  i  d e cyz ji rządow ych , bez u d z ia łu  k la sy  robo tn icze j.

Organy samorządu ubezpieczeniowego w  Polsce Ludowej

W  Polsce L u d o w e j w ładzę  pańs tw ow ą  sp ra w u je  lu d  p ra cu ją cy  i  ja k  to s tw ie r ­
dza a rt. 4 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji „p ra w a  P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j są 
w y ra ze m  in te re só w  i  w o li  lu d u  p racu jącego“ .

R e w o lu c ja  społeczna w  Polsce sp e łn iła  pods taw ow y w a ru n e k  n iezbędny do 
tego, żeby ubezpieczenia społeczne s łu ż y ły  lu d z io m  p ra cy  i  żeby ludz ie  p racy
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decydow a li o ubezpieczeniu  społecznym . Z a p e w n iła  ona ró w n ie ż  rzeczyw iśc ie  
sam orządow ą k o n tro lę  ubezpieczonych nad  dz ia ła lnośc ią  in s ty tu c ji ubezp ie­
czeniow ych.

Już 7.IX .1944 r. w y d a n y  zosta ł d e k re t P K W N  „o  tym czasow ych  organach sa­
m orządu  w  ubezpiecza ln iach spo łecznych“  ’ ). D e k re t ten  z m ie n ił w  sposób 
is to tn y , p rzep isy  u s ta w y  o ubezpieczeniu  spo łecznym  z 1933 r., dotyczące o rga ­
nów  sam orządu w  in s ty tu c ja c h  ubezpieczeń społecznych. P rze d s ta w ic ie lo m  p ra ­
co w n ikó w  zapew niono w  tym czasow ych  radach 2/3 m ie jsc, 1/3 zaś p rze d s ta w i­
c ie lom  pracodaw ców , p rz y  czym  w iększość ty c h  os ta tn ich  sk łada ła  się z p rzed ­
s ta w ic ie li zarządów  p rzeds ięb io rs tw  i  in s ty tu c ji p ańs tw ow ych  i  sam orządow ych, 
- \ 'o re  w  pańs tw ie  lu d o w y m  d z ia ła ją  po l in i i  in te resów  lu d u  pracu jącego. Zgod­
n ie  z dekre tem , cz łonków  tym czasow ych  ra d  p o w o ły w a ł M in is te r  P ra cy  
1 O p ie k i Społecznej, a w ięc  ró w n ie ż  organ  w ła d z y  lu d o w e j. Z w ią ze k  ty ch  
p rze d s ta w ic ie li z m asam i p ra cu ją cym i zapew n ia ł § 1 rozporządzen ia  w y k o n a w ­
czego zastrzegający, że p rzeds taw ic ie le  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  um ys ło w ych  
p o w o ła n i być m a ją  spośród k a n d yd a tó w  p rzeds taw ionych  przez organ izac je  
zaw odow e ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w .

Zadan ia  o rganów  sam orządow ych pozosta ły  fo rm a ln ie  bez zm ia n y : m ia ły  one 
p ra w o  pode jm ow an ia  u ch w a ł w  podstaw ow ych  spraw ach  dz ia ła lnośc i in s ty tu c ji 
ubezpieczeń społecznych i  u p ra w n ie n ia  k o n tro ln e . W  okresie  p ie rw szych  la t 

. udow y, w  ubezpieczeniach społecznych żyw e jeszcze b y ły  pozostałości so- 
J em okra tyzm u , w yraża jące  się w  dążeniu  do u trz y m a n ia  au tonom izm u ubez­

pieczeń i  do p rze c iw s ta w ia n ia  ubezpieczeń społecznych państw u. Sam orząd 
i3 cze n io w y  u jm o w a n o  tra d y c y jn ie  i  po jęc ie  jego ścieśniano do sam orządo- 

w jc  rad. Z po jęc iem  sam orządu łączono obronę lu b  co n a jm n ie j p rze d s ta w i- 
j W°  ln te resów  p a rty k u la rn y c h  w  stosunku  do ogó lnopaństw ow e j p o l ity k i 

1Zą u, zapom ina jąc, że je s t to  rząd lu d o w y .
T a k ie po jm o w a n ie  sam orządu n ie  b y ło  w  zgodzie z in te re sa m i k la sy  ro b o tn i-

i:jZe' . 1 2 o h w ilą  w e jśc ia  na drogę p lanow ego b u d o w n ic tw a  podstaw  soc ja lizm u, 
r e w ^ C Z pod jęc ia  w ie lk ic h  zadań P la n u  6-le tn iego , kon ieczna s ta ła  się

1ZJa o rg a n iza c ji ubezpieczeń spo łecznych w  Polsce i  now e rozw iązan ie  za- 
t,~cn ien ia  sam orządu ubezpieczeniowego.

Wznoszenie socjalistycznej organizacji ubezpieczeń

w iła  ro ^ u na k o n fe re n c ji p ra sk ie j, na k tó re j p a rt ia  bo lszew ików  ro zp ra - 
s. . S1** 2 °P ° r tu n is ty c z n y m  sk rzyd łe m  m ienszew ick im , L e n in  s fo rm u ło w a ł 
f ezy 0 ubezpieczeniu  społecznym . W  zakresie  o rg a n iza cy jn ym  z a w ie ra ły
p ie^7 o°StUi,at oc^ a n ia  zarządu ubezpieczeń społecznych ca łko w ic ie  w  ręce ubez- 
w  y  . Tezy te w yzn a czy ły  k ie ru n e k  ro z w o ju  ubezpieczeń społecznych

la‘z u  R adzieckim , w yznacza ją  go ró w n ie ż  w  Polsce L u d o w e j.

is tn ie  ' 16 Z tez L e n in a  sam orząd ubezp ieczen iow y po lega n ie  ty lk o  na
czoi En>iU i°d g ó ry  o rganów  zarządzających, z łożonych z p rze d s ta w ic ie li ubezp ie- 

y ’ ecz także (i przede w szys tk im ) na oddan iu  w  ręce ubezpieczonych 
za= 6 k° W yk onaw stw a, a w ię c  ty c h  czynności, k tó re  po lega ją  na bezpośredn im  

' Janiu po trzeb  p ra c o w n ik ó w  w  zakresie och rony ubezp ieczen iow ej.

N r  7 22„-I X -1944. N r  5, poz . 24 o ra z  ro z p o rz ą d z e n ie  w y k o n a w c z e  z l.X ,1944, D z .U .R .P .
1 « r  23 poz. 136.
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W  ro k u  1950 rozpoczął się n o w y  etap b u d o w y  o rg a n iza c ji ubezpieczeń spo­
łecznych w  Polsce.

U s taw a  z 20.7.1950 o Z ak ładz ie  U bezpieczeń Społecznych 2) z re fo rm o w a ła  sy­
stem  fin a n so w y  ubezpieczeń społecznych, po łączy ła  liczne  in s ty tu c je  ubezpiecze­
n io w e  w  je d n o lity m  Z ak ładz ie  Ubezpieczeń Społecznych oraz o k re ś liła  no w y  
ch a ra k te r i  zadania  o rganów  sam orządu. B y ła  ona w y ra ze m  głębszego zrozum ie ­
n ia  r o l i  państw a ludow ego, ja ko  fo rm y  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  oraz w łaśc iw ego  
p o jm o w a n ia  sensu gospodark i p la n ow e j, ro z w ija ją c e j całość s tosunków  społecz- 
n ych  i gospodarczych państw a  zgodnie  z dążen iam i i  p o trzebam i k la sy  ro b o tn i-  
czej. U staw a  zn iosła  w ięc  f ik c ję  ko m p e te n c ji uchw a łodaw czych  rad  w  sp ra ­
w ach  w ym a g a ją cych  d e cyz ji c e n tra ln ych  w ła d z  lu d o w y c h  P o lsk i, a w ięc  w  sp ra ­
w ach  re g u lo w a n ych  w  drodze u s taw  i  rozporządzeń. G ospodarka finansow a  
Z a k ła d u  Ubezpieczeń Społecznych regu low ana  je s t od tąd  budżetem  państw a; 
s k ła d k i ubezpieczeniow e s tanow ią  bezpośrednio  dochód państw a  a m e ZUS, 
państw o p rzyd z ie la  z budże tu  sum y na p o k ry c ie  w y d a tk ó w  ubezpieczenia.

W  C e n tra li i  w  O ddzia łach ZU S  u tw o rzo n e  zosta ły  ra d y  ubezpieczeń spo­
łecznych, ja k o  organa o p in iu ją ce  p ro je k ty  budże tu  i  p la n y  fin a n so w a n ia  oraz 
nadzoru jące  i  k o n tro lu ją c e  dz ia ła lność a d m in is tra c ji ubezpieczeniow e]. Z m ie n ił 
s ię 's k ła d  ty c h  organów . Is tn ie n ie  p rze d s ta w ic ie ls tw a  pracodaw ców  w  radach 
b y ło  odb ic iem  k la so w ych  s tosunków  P o ls k i m ię d zyw o je n n e j; obecnie ra d y  sk ła ­
da ją  się w y łą czn ie  z p rz e d s ta w ic ie li p ra co w n ikó w . U staw a  z 20 lip ca  1950 za­
pew n ia  pow iązan ie  ich  z m asam i ubezpieczonych, są on i bo w ie m  de legow an i 
do ra d  przez C RZZ, w zg lędn ie  przez O R ZZ i  P R ZZ . W  ten sposób dz ia ła lność 
in s ty tu c ji ubezp ieczen iow ych poddana zosta ła na d zo ro w i zorganizow anego
ru c h u  pracow niczego.

Zastąp ien ie  da w n ych  „u ch w a ło d a w czych “  ra d  ZU S  ra d a m i nadzoru  spo ocz­
nego b y ło  ty lk o  je d n y m  e lem entem  now ego k sz ta łto w a n ia  się sam orządu 
ubezpieczeniow ego, zm ierza jącego do oddan ia  zarządu ubezpieczeń społecznych 
w  ręce ubezpieczonych. K o n ta k t ra d  ubezpieczeń społecznych z masą ubezp ie­
czonych przez te renow e  o rgan izac je  zw ią zkó w  zaw odow ych  n ie  może byc  do­
sta teczn ie  żyw y , je że li chodzi o codzienne p o trze b y  p ra c o w n ik ó w  w  zakresie
och rony  ubezp ieczen iow ej. ............

„W  w y k o n a n iu  u c h w a ły  I I  K ong resu  Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  d la  m o b iliz a c ji 
cz łonków  zw ią zkó w  zaw odow ych  do p rac  nad u sp ra w n ie n ie m  dz ia ła lnośc i ubez­
pieczeń społecznych, le czn ic tw a  i  u rządzeń soc ja lnych  i  w  celu zb liżen ia  ty c h  
in s ty tu c ji do p ra cu ją cych “ — S e k re ta r ia t C R ZZ p o w z ią ł w  d n iu  7.7.1950 uchw a łę  
o p o w o ła n iu  k o m is ji soc ja lno-ubezp ieczen iow ych  i  de legatów  soc ja lno-ubezp ie - 
czen iow ych p rz y  radach zak ła d ow ych  (m ie jscow ych) i  g rupach  zw iązkow ych . Z a­
dan iem  k o m is ji i  de lega tów  je s t przede w szys tk im  n ies ien ie  pom ocy cz łonkom  
zw ią zku  w  zakresie  sp raw  soc ja lnych , ubezpieczenia społecznego i  zd row ia . -!) 
D z ię k i tem u  osiągnię to  dw a zasadnicze cele: w spó łdz ia łan ie  szerok ich  rzesz 
ubezpieczonych w  w y k o n y w a n iu  ubezpieczenia oraz zapew nien ie  styczności rad  
ZU S  z masą ubezpieczonych p ra co w n ikó w . C z łonkow ie  ra d  m a ją  od tąd w  za k ła ­
dach p ra cy  zo rgan izow ane ogn iw o , p rz y  pom ocy k tó rego  m ogą bezpośrednio 
porozum iew ać się z ubezp ieczonym i, p rzekazyw ać ZU S ich  p o trze b y  i  in fo rm o ­
w ać m asy p racow n icze  o w y ty c z n y c h  dz ia ła lnośc i ubezpieczeń.

3) SzZc ^e g ó ło w o r określ°aZ'te 3 z a d a n ia  T y m c z a s o w y  R e g u la m in  d z ia ła ln o ś c i K o n u s j i  1 d e le g a tó w  
c in p ia ln o -u b e z D ie c z e n io w y c h , u c h w a lo n y  7.iVlI.1950 p rz e z  S e k re ta r ia t  C R Z Z . P oza n ie s ie n  e 
p o m o c y , t  T  ™ PŁ a n iu  ro szczeń  o  ś w ia d c z e n ia , są to  g łó w n ie  z a d a m a  n a d z o rc z e  
i  k o n t ro ln e .
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Wykonawstwo ubezpieczeń przechodzi do zakładów pracy

P ow o łan ie  k o m is ji i  de lega tów  soc ja lno-ubezp ieczen iow ych  s ta ło  się 
w  u ^ 5 0  kon ieczne także z tego pow odu, że na organ izac je  zw iązkow e 
w  za adzie p ra cy  na łożono o b o w ią zk i bezpośredniego u d z ia łu  w  w y k o n y w a n iu  
czynności ubezpieczeń społecznych.

D e k re t o ubezpieczeniu  ro d z in n ym  z 28 p a źd z ie rn ika  1947 z leca ł w y p ła tę  za- 
S1 ro d z in n y ch zak ładom  p racy , a nadzór nad  tą  czynnością a d m in is tra c ji 

a a u p ra cy  —  radom  za k ładow ym . R ozporządzenia w ykonaw cze  M in is tra  
racy  i  O p ie k i Społecznej z 16.1.1948 4) z le c iły  radom  za k ła d ow ym  (m ie jsco- 
y )> poza nadzorem  nad p ra w id ło w y m  w yp ła ca n ie m  zas iłków , określone 

czynności, z k tó ry c h  na jw ażn ie jszą  je s t sp raw dzan ie  l is t  w y p ła t zas iłków .
U chw a ła  P re zyd iu m  K o m ite tu  Ekonom icznego Rady'- M in is tró w  z 22.3.1950 5) 

. eci a zak ła d o m  p racy , z a tru d n ia ją c y m  ponad 150 p ra c o w n ik ó w  ob liczan ie  
1 ^ ’yp ła tę  za s iłkó w  z ubezpieczenia na w yp a d ek  cho roby i m ac ie rzyńs tw a , zaś 
ra  7 . J a d o w e  (m ie jscowe) zobow iązane zos ta ły  do czuw an ia  nad p ra w id ło ­
wością i  s jiraw nośc ią  w y k o n y w a n ia  tych  czynności. U chw a ła  S e k re ta r ia tu  C R ZZ 
z eca radom  za k ła d ow ym  pode jm ow an ie  d e cyz ji o każdorazow e j w y p ła c ie  na 
podstaw ie  obow iązu jących  p rzep isów  p ra w n y c h  i  po zbadan iu  s tanu fa k ty c z ­
nego, p rz y  czym  w  pe w n ych  p rzyp a d ka ch  rada  może odm ów ić  zas iłku . U chw a ła  

re zyd iu m  R ządu z 8.12.1951 rozciągnę ła  te  zasady na za k ła d y  p racy , za tru d n ia - 
.¡a.ce co n a jm n ie j 50 p ra c o w n ik ó w 8).

zakł0^ 012^ 2611̂ 6 ■̂/ł ł n ł sł ra  P ra cy  i O p ie k i Społecznej z 19.1.1951 z lec iło  ponadto  
°m  p ra cy  w y s ta w ia n ie  le g ity m a c ji ubezp ieczen iow ych, ja k o  do ku m e n tó w  

u p ra w n ia ją cych  do św iadczeń, 7) a C R ZZ zobow iąza ła  rady" zak ładow e do k o n - 
ro  i p ra w id ło w o śc i w p isó w  do le g ity m a c ji.

, ,a I  zak ładow e  s p ra w u ją  ró w n ie ż  nadzór nad ob liczan iem  i  op łacan iem  przez 
P rz  ^  PraCy sk ładek ubezpieczeniow ych. 

z \ ' 2^  czynnym  w spó łudz ia le , w s p ó łw yko n a w s tw ie  lu b  nadzorze o rganów  
k o w v e h Wp — ad zak ła d o w ych  i  m ie jscow ych  oraz oddz ia łow ych , g ru p  zw iąz - 
obecnie ' ° m isP 1 de legatów  socja lno-ubezp ieczen iow ych) w y k o n u je  się w ięc  

a i zak ładach p ra cy  is to tn e  zadania  ubezpieczeniow e; a w  szczególności:
¿ j °®Ucza si? i  p rzekazu je  sk ła d k i;
c) PP0Wadzi dokum en tac ję  u p ra w n ie ń  ubezp ieczen iow ych (le g itym ac je ); 
d l p rzyzna i e i  w yp ła ca  z a s iłk i z ubezpieczenia chorobow ego; 
e) P^ Zyznai e się i  w yp ła ca  z a s iłk i rodz inne ;

zy g o to w u je  się roszczenia o św iadczen ia  re n to w e  (w  ty m  zakresie  
- czegoinie w ażne je s t us ta lan ie  okresów  p racy , u p ra w n ia ją c y c h  do św ia d - 

en spec ja lnych  z K a r ty  G ó rn ika ).

p rze^ Now a rola ZUS
p ra cy  i  o d d a e- SZ6regu don ios łych  czynności ubezp ieczen iow ych do zak ładów  
w y m  n ie  W ty m  zakresie  pow ażnych  u p ra w n ie ń  o rgan izac jom  zw ią zko -
te rn  w yręczan iem  Z a k ła d u  U bezpieczeń Społecznych i  n ie  m a ch a ra k -
________ la  czynnośc i zastępczych.

5) M o n ito r  h S s k t ’ l? r Zk 34V  32’«) M onitor Polsk S i  f i ? ;  P °z- 485-
7> D Z .U .R .P . N r  7 poz 60 ' P t'
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W e w stęp ie  do Tym czasow ego R egu la m in u  dz ia ła lnośc i k o m is ji i  de legatów  
soc ja lno-ubezp ieczen iow ych  zacytow ano następujące zdanie z re fe ra tu  w ice ­
p re m ie ra  A l.  Zaw adzk iego  na I I  K ong res ie  Z Z : „O b ro n a  i  ochrona codziennych 
in te re só w  szerok ich  rzesz p ra c o w n ik ó w  fizyczn ych  i  u m ys ło w ych  oraz w a lka  
o usuw anie  z ła  i  jego p rzyczyn , w a lk a  o pop raw ę  w a ru n k ó w  ich  p racy , w a lk a  
o podnoszenie m a te r ia ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  w a ru n k ó w  ich  b y tu  —  oto zasad­
nicze zadania  i  cel is tn ie n ia  zw ią zkó w  zaw odow ych “'.

P rzekazan ie  lic zn ych  czynności z zakresu ubezpieczeń społecznych do za k ła ­
dów  p racy , n ie  w y p ły w a  w ię c  z dążenia do technicznego uproszczenia ty ch  
czynności ( ja k k o lw ie k  i  pod ty m  w zg lędem  dokonane zm iany  m a ją  duże zna­
czenie), lecz w y ra ża  zasadniczą tendenc ję  ro zw o jo w ą  soc ja lis tycznych  ubezp ie­
czeń społecznych. W y n ik a  to  z zasad u s tro jo w y c h  państw a  ludow ego i  z ro l i  
zw ią zkó w  zaw odow ych  w  pa ń s tw ie  d e m o k ra c ji lu d o w e j.

S ta n o w i ono jeden  z e lem en tów  b u d o w y  rzeczyw istego sam orządu ubezpie­
czeniowego, w  k tó ry m  sam i p ra co w n icy  przez sw o je  organ izac je  zw iązkow e  
czuw a ją  nad op łacan iem  sk ładek  i  sam i p rzyzn a ją  św iadczen ia  ubezpieczeniow e 
p ra co w n iko m  czyn n ym  8) zaw odow o w  ram ach  us ta lonych  przez w ładze  ludow e  
n o rm  podstaw ow ych . L e g ity m a c je  ubezpieczeniow e d la  95% p ra c o w n ik ó w  ubez­
p ieczonych w y s ta w ia  się w  zakładach  p racy. W  zakładach p racy  w yp łaca  się 
z a s iłk i rodz inne  d la  98°/o, za s iłk i chorobow e d la  85°/o ogółu  u p ra w n io n ych , resztę 
ty lk o  w yp ła ca  ZUS. W y p ła ty  na ten  cel w  zak ładach  p ra cy  s tanow ią  97% w y ­
d a tk ó w  ubezpieczenia społecznego na zas iłk i, a ok. 70°/o w y d a tk ó w  na ubez­
pieczenia  społeczne w  ogóle. W  sumie, w  zakładach p ra cy  w yp ła ca  się ok. 4,3 m i­
l ia rd a  z ł na św iadczenia.

S treszczając w n io s k i ogólne s tw ie rd za m y : zasadnicze n o rm y  p raw ne  i  f in a n ­
sowe w  dz iedz in ie  ubezpieczeń społecznych usta lane są przez państw ow e w ładze 
ludow e. W yko n a w s tw o  i  nadzór nad w yko n a w s tw e m  w  zakresie  pobo ru  sk ła ­
dek, w y s ta w ia n ia  le g ity m a c ji oraz w y p ła ty  za s iłkó w  ro d z in n ych  i  chorobow ych  
zlecone są zasadniczo zak ładom  p racy  i  zw iązkom  zaw odow ym  (C R ZZ i  jego 
organom  te re n o w ym , radom  ubezpieczeń społecznych, radom  za k ła d ow ym  i  ko ­
m is jo m  socja lno-ubezp ieczen iow ym ). W  ty m  zakresie  ro la  ZU S ogran icza się do 
ro zd z ia łu  k re d y tó w  p rzyd z ie lo n ych  z budże tu  państw ow ego i  do fachow e j k o n ­
t r o l i .  R zeczyw is tym  w yko n a w cą  ubezpieczenia je s t ZU S ty lk o  w  zakresie św ia d ­
czeń re n to w ych , p rz y  czym  tu  także podlega n a d zo ro w i społecznem u zw ią zkó w  
zaw odow ych.

D o jrzew a  do rozw iązan ia  zagadnien ie  p rze jęc ia  przez zw ią zk i zaw odow e p e ł­
ne j odpow iedz ia lnośc i i  k ie ro w n ic tw a  w  dz iedz in ie  ubezpieczeń społecznych. 
N a jb a rd z ie j bezpośrednie i pe łne  będzie ono oczyw iśc ie  w  zakresie, w  ja k im  
ubezpieczenie społeczne w yko n yw a n e  je s t na te ren ie  zak ładów  p racy , a w ięc 
w  zakresie  k o n tro li  sk ładek  i  św iadczeń zas iłkow ych , w  zakresie w  ja k im  „p o ­
ś re d n ic tw o “  ZU S  sta je  się coraz ba rdz ie j anachron izm em .

8) W  m n ie js z y m  s to p n iu  d o ty c z y  to  ś w ia d c z e ń  p rz y z n a w a n y c h  b y ły m  p ra c o w n ik o m , a w ię c  
ś w ia d c z e ń  re n to w y c h , g d z ie  u p r a w n ie n ia  z w ią z a n e  są z p rz e b ie g ie m  c a łe j p ra c y  z a w o d o w e j 
u b e z p ie c z o n e g o , a n ie  t y lk o  z je g o  o s ta tn ią  p ra cą .
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Badania zagadnień  m ieszkan iow ych  
św iata pracy w  Polsce L u d o w e j

Począwszy od ro k u  1948 ro z w ija  się u  nas w  szyb k im  tem p ie  m asowe budo ­
w n ic tw o  n o w ych  os ied li m ieszkan iow ych  oraz akc ja  p o p ra w y  w a ru n k ó w  m ie ­
szkan iow ych  w  zan iedbanych  przed  w o jn ą , s ta rych  dz ie ln icach  robo tn iczych . 
N ow e socja lis tyczne m ieszkan ia  m a ją  zapew nić cz ło w ie ko w i p ra cy  m o ż liw ie  
na jdogodn ie jsze  w a ru n k i odpoczynku, zd row ia , życ ia  rodz innego  i  ro zw o ju
spo łeczno -ku ltu ra lnego .

P o w o łany  do życ ia  w  p o ło w ie  1949 r. In s ty tu t Budownictwa Mieszkaniowe­
go usta la  naukow e  podstaw y d la  m asowego ru ch u  b u d o w n ic tw a  m ieszkan io ­
wego, zarów no p rzysw a ja ją c  bogate dośw iadczenia  radz ieck ie  w  te j dz iedz i­
n ie, ja k  też p row adząc różnorodne  badan ia  w łasne. N a  p ie rw szy  p la n  w y s u ­
w a ją  się w  p racach In s ty tu tu  p ro b le m y  o cha rak te rze  te chn icznym  i  ekono­
m icznym . N ie  b ra k  je d n a k  ró w n ie ż  d o ro b ku  w  zakresie  zagadnień społecz­
nych, zw iązanych z p ro b le m a m i m ie szka n io w ym i, m. in . dem ogra ficznych
1 soc jogra ficznych .

Znaczenie badań demograficznych i socjograficznych 
dla racjonalnego planowania osiedli

" ‘ anow a: dostosowana do n a jżyw o tn ie jszych  po trzeb  lu d z i p ra cy  budow a 
now ych  os ied li m ieszkan iow ych  oraz p rzebudow a os ied li s ta rych  w ym aga  
g ru n to w n y c h  podstaw  naukow ych , o p a rtych  w  znacznej m ie rze  na pracach 

aw czych w  te ren ie . B adan ia  te  m . in . muszą p re c y z y jn ie  p rzew idz ieć  
s tru k tu rę  dem ogra ficzną  i  sp o łe czn o -ku ltu ra ln ą  zb io row ośc i p rzysz łych  m ie - 

ancow  osiedla, je j d yn a m ikę  ro zw o jo w ą  oraz roz liczne  p o trze b y  społeczne 
te j zb iorow ości.
J ^ j ę c i e  prawidłowych założeń demograficznych odnośnie s tru k tu ry  w ie - 
m , Z a trudn ien ia  i  w ie lko śc i gospodarstw  dom ow ych  ludnośc i, m a zasadnicze 

zk , *n ie  d la  rac jona lnego  b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego. D ane te są n ie - 
ne’ aby m o ż liw ie  n a jtra fn ie j p rzew idz ieć  rozm ieszczenie n o w ych  os ied li, 

można i0SC’ w yposażenie  w  u rządzen ia  socja lne, s tru k tu rę  m ieszkań. N ie  
bow e inPa P a n o w a ć  m a łych  m ieszkań, tam , gdzie  za jm ą je  ro d z in y  w ie looso- 
sz łyc łi U,dować szkó ł, ż ło b kó w  i  ś w ie t lic  zb y t c iasnych w  s tosunku  do p rz y - 
d n ia l hP° trze b ’ w a d liw ie  sy tuow ać osiedla, co w  ko n se kw en c ji znacznie u tru -  
m iesz' ^  m ieszkańcom  ko m u n ika c ję  m iędzy  m ie jscem  p ra cy  i  m ie jscem  za- 
V A„r * a^ la - P o m y łk i tego ro d za ju  s tw a rza ją  w ie lk ie  m a rn o tra w s tw o  ś rod ­
kó w  m a te ria ln ych  i  s ił lu d zk ich .
cj Pm zy ro w n ie ż pam iętać, że m iędzy  poszczególnym i e lem en tam i s tr u k tu ry  
u k ła d an i 1C?ne  ̂ zachodzą w spółzależności, k tó re  m uszą być przestrzegane p rz y  
g0 h ipo tezy  ludnośc iow e j d la  jak iegoś now ego środow iska  społeczne-
w  ró ; ° M . s tru k tu ra  dem ogra ficzna  ludnośc i k s z ta łtu je  się odm ienn ie

s r°dow iskach , niebezpieczne jes t p rze to  stosow anie w  ty m  zakresie

Badani yWnyCh SZabl°nÓW-
ra ln  ' - a so®Jograficzne d a ją  dok ładne  poznanie s tru k tu ry  sp o łe czno -ku ltu - 

10 0w isk  os ied low ych , postaw  społecznych i  po trzeb  ich  m ieszkańców
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oraz procesów  ro zw o jo w ych , n u rtu ją c y c h  w  ty c h  środow iskach. Są p rze to  
bardzo p rzyd a tn e  ja k o  narzędzie  pom ocnicze p rz y  p la n o w a n iu  w  osiedlach 
różnych  urządzeń socja lnych , zapob iegan iu  ew. b rakom , zaspoka jan iu  po trzeb  
m ieszkańców , re a liz a c ji o d d z ia ływ a n ia  w ychow aw czego na m ieszkańców , a k ty ­
w iz a c ji sam orządu m ieszkan iow ego. K a żd y  p ra k ty k , m a ją cy  bezpośredn i k o n ­
ta k t z p ro b le m a m i p ro je k to w a n ia  i  życ ia  osiedla, w in ie n  zapoznać się z m a­
te r ia ła m i ze b ra n ym i w  tra k c ie  badań socjogra fcznych .

Badania demograficzne I. B. M .
D otychczasow e badan ia  dem ogra ficzne  In s ty tu tu  sz ły  w  k ie ru n k u  us ta len ia  

pods taw ow ych  cech s tru k tu ry  dem ogra ficzne j ty p o w y c h  skup isk  ludnośc io ­
w ych . W  ty m  celu p rzyk ła d o w o  zbadano n ie k tó re  dz ie ln ice  m ie jsk ie  (w  W a r­
szaw ie: M o ko tó w , M ły n ó w , M u ra n ó w  i  inne), osiedla (np. górn icze  na Ś ląsku) 
i  ś rodow iska  p racow n icze  n ie k tó ry c h  in s ty tu c ji (np. Z a rządu  M ias ta  W arsza­
w y). T e re n y  badań dob ierano  pod ką te m  ic h  re p re ze n ta tyw n o śc i (typow ości), 
p ragnąc uzyskać tą  drogą dane, k tó re  m ożna b y  uogó ln iać d la  ty p o w y c h  sku ­
p isk  ludnośc iow ych  ( ja k  np. duże m iasta , now e osiedla, s ta re  skup iska  p ra ­
cow nicze, m a łe  m iasta , w ieś), a także d la  ty p o w y c h  k a te g o r ii ludnośc i (w g 
k ry te r iu m  w ie k u , p łc i, ro d za ju  pracy).

1. S truktu ra  w ieku. D ok ładne  poznan ie  s tru k tu ry  w ie k u  poszczególnych 
ty p o w y c h  skup isk  ludnośc iow ych  oraz k ie ru n k u  zm ian  ja k im  ona u lega, ma 
w  zakresie  p la n o w a n ia  os ied li duże znaczenie p ra k tyczn e . Zna jom ość s tru k ­
tu r y  w ie k u  i  je j d y n a m ik i ro zw o jo w e j je s t n iezbędna d la  us ta len ia  s tru k tu ry  
za tru d n ie n ia  now ego osiedla, d la  p ra w id ło w e g o  p la n ow a n ia  s ieci ró żnych  in ­
s ty tu c ji soc ja lnych  (dom y m a tk i i  dziecka, ż ło b k i i  in .), ośw ia tow ych , spor­
to w y c h  i  in ., a także  d la  p ra w id ło w e g o  us ta le n ia  ty p ó w  b u dow anych  m ieszkań.

Np. trzeba  pam ię tać o ty m , że w  n o w ych  osied lach odse tk i dz iec i i  m ło d z ie ­
ży oraz ludnośc i w  w ie k u  la t  18— 30 są znacznie w yższe n iż  w śród  ogółu  lu d ­
ności. W  m a łych  m iastach  odse tk i dz iec i i  m łodz ieży  są w yższe n iż  w  m ia ­
stach dużych, gdzie na to m ia s t znacznie lic z n ie j rep rezen tow ana  je s t ludność 
w  w ie k u  la t  18— 59, a zw łaszcza 18— 39. Poza ty m  w iadom o, iż  odse tk i dz ieci 
i  m łodz ieży  są liczn ie jsze  w  ś ro d o w isku  ro b o tn iczym  n iż  w śród  in te lig e n c ji 
p racu jące j.

2. S truktu ry  zatrudnienia. O dsetek zaw odow o czynnych  w  d anym  sku p isku  
lud n ośc io w ym  k s z ta łtu je  się zależnie od: w zg lędne j liczebności ludnośc i w  w ie ­
k u  p ro d u k c y jn y m , t. zn. w  w ie k u  la t  18— 5 9 ') , s t ru k tu ry  p łc i w  g ru p ie  w ie k u  
18— 5 9 ’ ), s topn ia  z a tru d n ie n ia ■ do ros łych  m ę żczyzn 1 2 3) i  s topn ia  za tru d n ie n ia  
do ros łych  ko b ie t. E le m e n ty  te  ró żn ie  k s z ta łtu ją  się w  różnych  reg ionach lu d ­
nościow ych. C h a ra k te rys tyczn y  je s t np. znacznie n iższy stop ień  za tru d n ie n ia  
k o b ie t na Ś ląsku a n iże li w  W arszaw ie , gdzie  k o b ie ty  zamężne p ra cu ją  znacz­
n ie  częściej 4).

W  m ia rę  a k ty w iz a c ji zaw odow ej za rów no m ężczyzn ja k  i  k o b ie t zacierać 
się będą is tn ie jące  do tąd  w  ty m  zakresie  różn ice  reg iona lne  i  g rupow e  (np. 
m iędzy p ra c o w n ik a m i fiz y c z n y m i i  p ra c o w n ik a m i u m y s ło w y m i); d o pók i je d ­

1) W  m ia s ta c h  n ie d u ż y c h  i  w  ś ro d o w is k a c h  o p rz e w a d z e  lu d n o ś c i ro b o tn ic z e j l ic z e b n o ś ć  ta  
w y n o s i o k . 60%, a w  w ię k s z y c h  m ia s ta c h , o d u ż y m  n a p ły w ie  m ło d y c h  s i ł  ro b o c z y c h  — do  65% 
o g ó łu  lu d n o ś c i.

2) o d s e te k  m ę ż c z y z n  w  g ru p ie  lu d n o ś c i 18 —  59 la t  m o ż n a  p r z y ją ć  d la  W a rs z a w y  45%, d la  
in n y c h  m ia s t 48%.

3) d la  m ę żc z y z n  w  w ie k u  16—59 la t  w s k a ź n ik  te n  w g  b a d a ń  IB M  w  m ia s ta c h  w y n o s i o k . 95%.
4) W g  b a d a ń  IB M -m u , s to p ie ń  te n  w a h a  s ię  o d  p a ru  p ro c e n tó w  w  ś lą s k ic h  o s ie d la c h  g ó r n i­

c z y c h  do  o k . 50% n a  M o k o to w ie , M ły n o w le  i  M u ra n o w ie  (d la  k o b ie t  w  w ie k u  18—59 la t ) .
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n a k  różn ice  te  is tn ie ją , trzeba  się z n im i liczyć , aby n ie  p rzew idz ieć  b łędn ie  
p rzysz łe j s t ru k tu ry  ludnośc iow e j osiedla m ieszkaniow ego.

N a te re n ie  W a rs z a w y  zau w a żono , że im  b liż e j z a k ła d ó w  p ra c y  po ło żo n e  je s t 
n o w e  os ied le , ty m  od se tek  z a tru d n io n y c h  k o b ie t  je s t w y ż s z y . O c z y w iś c ie  ta k ż e  
zna czn ie  częście j p ra c u ją  k o b ie ty  b e z d z ie tn e  n iż  d z ie tn e . S tą d  w n io s e k , że
0 s o p n iu  z a tru d n ie n ia  k o b ie t  d e c y d u je  w  p e w n e j m ie rz e  b lis k o ś ć  z a k ła d u  p ra -  
w  ° T  w y P °sazen ie  o s ie d li w  u rz ą d z e n ia , ro z ta c z a ją c e  o p ie k ę  n a d  d z ie ć m i 
osl^ Z lnac łl p ra c y  m a te k . P rz y  p la n o w a n iu  s ie c i re g io n a ln e j z a k ła d ó w  p ra c y ,

o 11 u rz 3dzeń socja lnych , trzeba  to  b rać pod uwagę.

d a rs t" ^ 1 l-,k tU ra  § osP ° d a rs tw  d o m o w y c h . A n a liz a  s t r u k tu r y  p rz y s z ły c h  gospo - 
m ie s z k  ao r^ o w y cb m a  zasadn icze  zna czen ie  d la  u s ta le n ia  ty p u  b u d o w a n y c h  
w n ić  3 h 1 r a w id ło w o  us ta lo n a  s t r u k tu r a  m ie s z k a n io w a  m u s i b o w ie m  zape- 

p  21nom m ie s z k a n ia  p ro p o rc jo n a ln e  do ic h  lic ze b n o śc i.
Czvrn Mny  robo tn icze . są p rzec ię tn ie  liczn ie jsze  n iż  ro d z in y  in te lig e n ck ie , p rz y
1 i 2 r °d z in  ro b o tn iczych  je s t znacznie m n ie jszy  odsetek gospodarstw
W  n ° S0 ow ych  i  w yższy lu b  znacznie w yższy odsetek gospodarstw  dużych. 
g d z i ^ ^ 11 osiedlacb odsetek gospodarstw  jednoosobow ych je s t m n ie jszy  n iż  
W yn ik-11 +Zle^  a przecie>'tna  w ie lkość  gospodarstw  dom ow ych  znacznie wyższa. 
roÓ7 i,-\a 0 zaPewne z p o l ity k i  p rz y d z ia łu  m ieszkań, da jącej p ie rw szeństw o

p ize d m  llczebn ie j szy m -
dzy w ie ] lT ° jn ą  ^ - g Spisu Z 1931 r '̂  w y s tgpow a ła  w y ra źn ie  współzależność m ię - 
w ych- na ° SClą 0sied ]i a p rzec ię tną  w ie lko śc ią  i  s tru k tu rą  gospodarstw  dom o- 
sze, ty m  J S1 p rzew aża ły  gospodarstw a dom ow e duże, a w  m iastach  im  w ię k -  
czesnym - yZSZy b y ł  odsetek gospodarstw  jedno  i  dw uosobow ych, p rz y  je d n o - 
Obecnie i r?nie;|szaniu się odsetka gospodarstw  5-osobow ych i  w iększych, 
ciężkości S W m iastach znacznie m n ie j gospodarstw  jednosobow ych, a p u n k t 
dzie s t r u k p ZeSUWa Się W k ie ru n k u  gospodarstw  4-osobow ych. Jest to  w  zasa- 
ciążenia w ra  znaczn ie  zdrow sza (o i le  n ie  je s t ona w y n ik ie m  w iększego ob- 

4 yy ^ ° Spodarstw  osobam i n ie  w chodzącym i w  sk ład  ro d z in y  b io log iczne j), 
w z a j e m a f r r ■ po!oz'unie m ie jsca  p ra cy  i  m ie jsca  zam ieszkania . R acjona lne  
w ie lk ie  znać ° Zeme m ie i sca Pra cy i  m ie jsca  zam ieszkan ia  p ra c o w n ik a  m a 
w otnego m ri7i n ie  d la  WS0 dobrego samopoczucia, zadow ala jącego s tanu zd ro - 
d a jn e j p ra c y 1 !W0SC1 ro z w ° j u ku ltu ra ln e g o , a przede w szys tk im  d la  jego w y -

te ren iePtrze ch Z° ne prZCZ IB M  na w ios l%  1950 r - badan ia  w  te j dz iedz in ie  na 
za ły  stan rT °®le d l\  w a rszaw sk ich (M łynow a , M o ko to w a  i  Ż o lib o rza ) w y k a - 
w a  i  42%  Żohh  ~ Wala;' ąCy' D la  12 ̂  m ieszkańców  M łyn o w a , 22 ,5% M okoto - 
kańcy ty c h  osi °uZa ° d! egłość do m łe jsca p ra cy  w yn o s iła  ponad 6 km . M iesz- 
n ie  się do m i • t r a c ll i  P rzecię tn ie  38— 54 m in u t (w  jedną  stronę) na dosta- 
90%  m ieszka% SCa p ra c y ' Ze ś r°d k ó w  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j ko rzys ta ło  ok. 
w  re jo n ie  iedne°W p ra cu i ący ch - S tw ie rdzono  częste p rz y p a d k i za tru d n ie n ia  
i szko ły  p o d s t iu f0 osledla m ieszkańców  innego osiedla. O i le  p rzedszko la  
p rzeds taw ia ła  ° W® ro zm ieszczone b y ły  na ogół zadow ala jąco, to  ju ż  gorzej 

2  . ^ sy tuac ja  odnośnie szkó ł średnich.

os ied li i^ p rz w ł°  - ^ y n i ka  szereg p ra k tyczn ych  zaleceń: p rz y  budow ie  now ych  
do p racy ; tam  z a ' mi eszkań na leży zw racać uw agę na ła tw ość do jazdu  
dob row o lne  Zarn-S gdZle t0 :' eSt Potrzebne 1 m o ż liw e  w in n o  się zorgan izow ać 
w n ie n ia  sieci k o m ^  .™ leszkań- Poza ty™  badanja  w in n y  posłużyć do usp ra -
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Podobnego ty p u  badan ia  nad w za je m n ym  po łożen iem  m ie jsca  zam ieszka­
n ia  i  in s ty tu c ji zaspoka ja jących  roz liczne  po trze b y  m ieszkańców  (sklepy, 
p u n k ty  us ługow e, przedszko la , szko ły, św ie tlice  itp .) mogą znacznie u s p ra w ­
n ić  lo ka liza c ję  ty c h  osta tn ich .

Badania socjograficzne nowych osiedli mieszkaniowych

B adan ia  socjogra ficzne IB M  poszły w  k ie ru n k u :
a j an a lizy  zm ian  w  w a ru n ka ch  b y tu  ro d z in  p racow n iczych , zaszłych w  ko n ­

se kw e n c ji zam ieszkania  na te ren ie  now ego osiedla  —  oraz w y p ły w a ją ­
cych stąd przeobrażeń społeczno - k u ltu ra ln y c h ;

b) an a lizy  procesów ksz ta łto w a n ia  się now ego środow iska  społecznego na te ­
re n ie  n o w ych  osied li;

c) zebran ia  danych po trzebnych  do u sp ra w n ie n ia  b u d o w n ic tw a  m ieszkan io ­
wego, usun ięc ia  is tn ie ją cych  b ra kó w  i  n iedociągnięć.

M a te r ia ły  badawcze zgrom adzone przez IB M , zebrano za pomocą w y w ia ­
dów  z lo k a to ra m i i  w iz y ta c ji m ieszkań. Począwszy od 1949 r. zbadano now e 
dz ie ln ice  m ieszkan iow e M o ko to w a  i  M ły n o w a  w  W arszaw ie  o raz osiedle b lo ­
kow e „K o s z u tk a “ , osiedle dom ków  fiń s k ic h  „B oguc ice “ , s ta re  dom y m ieszka­
n iow e  k o p a ln i „K a to w ic e “  na Ś ląsku. W r. 1951 zbadano m. in . stare  i  now e 
dom y d z ie ln icy  s ta ro m ie jsk ie j w  Łodz i. U zyskane dane opracow ano opisowo 
(stosunek m ieszkańców  do ich  m ieszkań, ich  codzienny t r y b  życia, s tosunk i 
sąsiedzkie itp .), s ta tys tyczn ie  (s tru k tu ra  społeczna m ieszkańców  i  gospodarstw  
dom ow ych , za ludn ien ie  m ieszkań i in .) i  g ra fic zn ie  (szkice rozm ieszczenia m e­
b l i  i  posłań w  m ieszkaniach). B adan ia  w y k o n y w a ły  paroosobowe zespoły, pod 
k ie ro w n ic tw e m  p ra c o w n ik ó w  n a u ko w ych  IB M .

a) Poprawa w arunków  b y tu . D z ię k i u zyska n iu  przez p ra cu ją cych  w a ru n k ó w  
m ieszkan iow ych , znacznie dogodn ie jszych n iż  up rzedn io , zaznacza się pow aż­
n y  wzrost stopy życ io w e j rodzin pracowniczych, m ieszka jących  w  now ych  
osiedlach. P rzen ies ien ie  się do now ego m ieszkan ia  da je  ty m  rodz inom  n ie  t y l ­
ko  w iększą przestrzeń  życ iow ą i is to tn ą  pop raw ę  w a ru n k ó w  zd ro w o tn ych , ale 
ró w n ie ż  pow odu je  pop raw ę  samopoczucia, u ła tw ia  ko rzys tan ie  z d o b ro d z ie js tw  
upow szechn ione j n a u k i i  k u ltu ry .  Jasne, c iep łe  i  dogodnie położone now e m ie ­
szkanie w p ły w a  bardzo m ocno na w zm ożoną chęć do p racy, n a u k i i  awansu 
społecznego.

M ieszkańcy  n o w ych  os ied li to  p rzew ażn ie  lu d z ie  m a jący  up rzedn io  w a ru n ­
k i  m ieszkan iow e fa ta ln e  pod w zg lędem  w yposażenia, zagęszczenia, a także 
nadm iernego  odda len ia  od m ie jsca  pracy.

P rzen ies ien ie  danej ro d z in y  z daw nego, n iew ygodnego, do nowego, dob re ­
go m ieszkan ia , ro d z i szereg problem ów natury społeczno-kulturalnej. D a­
w n ie jsze  nędzne w a ru n k i b y tu , n ie k tó re  w steczne p rzyzw ycza je n ia  ch łopsk ie  
i  drobnom ieszczańskie, n ie je d n o k ro tn ie  rodzą n a w y k i u tru d n ia ją c e  p ra w id ło ­
w e w y k o rz y s ta n ie  now ych  m ieszkań.

N p. często życ ie  m ieszkańców  k o n c e n tru je  się w  ku ch n i, zaś inne  iz b y  n ie  
są dostatecznie w yko rzys tane . Z b y t dużo łu d z i śp i n ie raz  w  jedne j izb ie , pod­
czas gdy  w  in n y c h  b ra k  posłań. N a M o ko to w ie  I I  —  50% m ieszkańców  śpi na 
w sp ó ln ych  posłaniach; w  rodz inach  ro bo tn iczych  ty lk o  28% m ieszkańców  ma 
posłan ia  w łasne. M ieszkańcy  n o w ych  os ied li zw ra ca ją  za m a ło  u w a g i na za­
pew n ien ie  dziec iom  w łasnego ką ta , s tw o rzen ie  uczącym  się dogodnego m ie j­
sca d la  n a u k i. Zam ias^ w  łazience m ieszkańcy n ie raz  m y ją  się w  ku ch n i. P ra ­
n ie  i  suszenie b ie liz n y  odbyw a  się w  dom u (jes t to  w  dużej m ie rze  w in a  b ra k u
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w  w ie lu  osiedlach w arszaw sk ich  speć ja lnych  pom ieszczeń do p ra n ia  i  susze- 
n ia, n ieza leżn ie  od p ra ln i) .

R ów nież rodza j i  rozs taw ien ie  m e b li b y w a ją  n iew łaśc iw e . S to ły  są z re g u ły  
Z y  i^ jUZe’ n ie  w y k o rz y s tu je  się na leżycie  w n ę k  na szafy, zdarza się często 
prze d ow an ie  m ieszkan ia  drobnom ieszczańską tandetą , im ita c ją  zamożności.

W szystko to  w skazu je  na konieczność ro zw in ię c ia  planowej akcji wycho-
in s tr^ lT - '̂ Za pom oc3 Prasy, o rg a n iza c ji społecznych i  spec ja lnych  ośrodków  

■ oy jnych ) w śród  m ieszkańców  n o w ych  osied li, m a jące j na ce lu  nau - 
weec)6 1C rací ° na l nego w y k o rz y s ta n ia  m ieszkań (w  szczególności zaś w ła śc i- 
tycznesrSdHiZ° Wania odPoczy n k u  nocnego), w y ra b ia n ie  w  n ich  zm ys łu  este­
t o  ,, u 1 d ' D obrze b y  b y ło  w iązać tego ro d za ju  akc ję  z pouczaniem  w  za kre ­
sie w ychow an ia  rodzinnego.

w n ic tw °We * ro d o w ' sko społeczne. N ow e osiedla, wznoszone w  ram ach  budo-
spo łe0 a m ieszkan iow ego P o lsk i L u d o w e j, g ru n to w n ie  p rzeobraża ją  s tru k tu rę
lo w y c h ^  naSzych m iast. Z am ias t eksk lu zyw n ych , b u rżu a zy jn ych  d z ie ln ic  w il -
Ciem " m m am y dZ1Ś coraz w i^cei  os ied li lu d z i p racy , ściśle pow iązanych  z ży-
m ip = ,v „ laSta’ a jednocześnie zapew n ia jących  m ieszkańcom  zdrow e w a ru n k i 
init-bZKaniowe

m ie s z k a ć ^ 'e rdZ lły  badan ia> na Początku is tn ie n ia  nowego osiedla w spó łżyc ie  
i  m łodz ież°W ^  Z re g u ły  s łabe- P ie rw sze  po ko n u ją  w za jem ną  n ieu fność dzieci

dzeń^m ied  ° Sledlu w in n o  sp rzy jać  zac ie ran iu  się różn ic  i w za je m n ych  up rze ­
c ie  d la  w  Zy} .poszczeg ó ln y m i  k a te g o ria m i p ra co w n ikó w . D ecydu jące znacze- 
sportow e • Zycia m ieszkańców  osiedla m a ją  u rządzen ia  socja lne, k u ltu ra ln e , 
fe ty  b lo k  1 r ° z ry w k °w e  oraz organizacj-a sam orządu m ieszkan iow ego (ko m i- 
cich ’ " ° Wey' B °g a ta  i  różno rodna  sieć dom ów  k u ltu ry ,  k lu b ó w  i  p o ko jó w  
t l ić  L Pua- 7  b̂ y ły by  one bardzo p rzyd a tn e  w  poszczególnych b lokach), św ie - 
w za ie  rK ° W’ Zleleńców , urządzeń spo rtow ych , s tw o rzy  m nóstw o o ka z ji do 
wszystk*1680 poznania  się 1 zrozum ien ia . Jednocześnie na leży w yko rzys ta ć  
k u l tu r y  Iev.Ce Śr° d k i styczności społecznych do w p o je n ia  m ieszkańcom  now e j 
godnych° r aj0Wej> m ieszkan iow e j i  u m ie ję tnośc i w spó łżyc ia  sąsiedzkiego —  
n ionych  cz ł0 w ie ka epok i soc ja lizm u. W  n o w ych  osiedlach sieć w yże j w y m ie - 

N owe UI ẑądzeb często b yw a  dotąd n iedostateczna. 
b o w a ń ia <ia k d la -POWinny s tw o rzy ć dogodną okazję  d la  op racow an ia  i w y p ró -  
tu  d o g o d rr '  na 'll<2PSZyCh m etod zaopatrzen ia  ludności. A p a ra t d y s try b u c ji ma 
rodz in  pr&ą Sp° Sobność sięgnąć bezpośrednio aż do gospodarstw a dom ow ego 
średnie  co d °i7 niCZyCh’ zaoPa tru jąc  je  w  n iezbędne na codzień p ro d u k ty . Bezpo- 
n ia  gospoda"6)1116 zaoPa tryw a n ie  ro d z in  og rom n ie  zm n ie jszy  c iężar p row adze - 
i P rzyczyn i s i l  ą 1d° m0Weg0 (c°  w p ły n ie  p o z y ty w n ie  na w z ro s t za tru d n ie n ia ) 
trzebow an ia  ^ a °  Iepszego u re g u lo w a n ia  p o p y tu  na p ro d u k ty  codziennego zapo-

datne ró w n ie ^ H u ! b u d o w n ic tw a - B adan ia  socjogra ficzne  IB M  okazu ją  się p rz y ­
kazan ia  is t n 'Z d la  u sp ra w n ie n ia  b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego, zw łaszcza w y -  
m ieszkańcówe'ląCyCh d ° tąd  b ra k ó w  1 n iedociągnięć. Na podstaw ie  w yp o w ie d z i 
w ie n ie  szerem?0™5? !1 os ied li oraz obse rw ac ji badaczy, m o ż liw e  b y ło  przedsta - 
to w ych  -jak r '  p ra k ty cznycb  p o s tu la tó w , w ażnych  za rów no d la  b iu r  p ro je k -  
T ak  np ' w  w  ° V! mez d la  czyn n ikó w  odpow iedz ia lnych  za w yko n a n ie  os ied li, 
pu jące  sp raw y” ^ 11 badań M o k o to w a I I  poddano rozw adze a rc h ite k tó w  nastę -



¿2 A le ksan de r M a te jko

„1. E w entua lność p ro je k to w a n ia  m ieszkań I  k a te g o r i i1) w  ta k i sposób, b y  n ie  
sugerow ały  one u s ta w ia n ia  w  m ieszkan iu  ty lk o  jedpego posłania , a raczej zachę­
ca ły do us ta w ia n ia  dw óch posłań.

2. E w entua lność zrezygnow ania , a w  każdym  raz ie  poważnego ogran iczen ia p ro ­
je k to w a n ia  jednopo ko jow ych  m ieszkań ka t. II., t j .  przeznaczonych d la  3 osób. 
P rzep isy standardow e pozostaw ia ją  w  ty m  w zg lędzie  swobodę p ro je k ta n to m , o k re ­
ś la jąc je d yn ie  pow ie rzchn ię  m ieszka lną i  u ży tko w ą  trzyosobow ego m ieszkania.

3. P ro je k to w a n ie  w  m ieszkan iach ka t. I I I  po ko ju  m niejszego, sypia lnego, raczej 
11-12 m etrow ego, zam iast 9 m etrow ego, ta k  by  rodzice  z m a łym  dzieck iem  m o g li 
w  n im  ła tw o  us ta w ić  niezbędne sprzęty, a szczególnie posłania, bez uc iekan ia  się 
do spania trzech osób na dw óch pos łan iach“  2).

B adan ia  w y k a z a ły  ró w n ie ż  n iedom agan ia  w  w yposażen iu  i  w y k o n a n iu  m ie ­
szkań, k tó re  p o w in n y  zostać usun ię te  (np. stosow anie m okrego  drzew a, w a ­
d liw e  fu n k c jo n o w a n ie  urządzeń w o d o c iągow o-kana lizacy jnych , b ra k  do jazdów  
u m o ż liw ia ją c y c h  dow iez ien ie  m eb li, w ęg la  itp ., b ra k  z le w o zm yw a kó w  itp .).

P rzy  badan iach u ja w n iły  się znaczne różn ice  w  ocenie n o w ych  m ieszkań m ię ­
dzy ró ż n y m i g ru p a m i spo łecznym i m ieszkańców . Ocenę n a jb a rd z ie j p o zy tyw n ą  
d a w a ły  ro d z in y  robo tn icze  oraz lu d z ie  z w yższym  w yksz ta łcen iem . D robne  n ie ­
w yg o d y  n ie  u ra s ta ją  d la  n ic h  do w ie lk ic h  p rob lem ów . R ów n ież p o s tu la ty  w y ­
suw ane przez m ieszkańców  w y k a z a ły  znaczne różn ice. R o b o tn icy  p o d k re ś la li 
g łó w n ie  b ra k i z zakresu urządzeń gospodarczych (b ra k  sp iża rn i, za m a ła  k u c h ­
n ia), dezyde ra ty  in te lig e n tó w  z w yższym  w yksz ta łce n ie m  szły  g łó w n ie  w  k ie ­
ru n k u  iz o la c ji akus tyczne j itp .

Poza pow yższym i w n io ska m i badan ia  w y k a z a ły  konieczność w iększego n iż  
dotąd u w zg lę d n ie n ia  p rz y  p rz y d z ie la n iu  m ieszkań liczebności rodz in , aby u n ik ­
nąć d y s p ro p o rc ji m iędzy  ro zm ia ra m i m ieszkan ia  a w ie lko śc ią  zam ieszku jące j 
je  rodz iny .

*
Jak  w id a ć  z p rz y k ła d u  s tu d ió w  p row adzonych  przez IB M , badania  dem ogra­

ficzne  i  soc jogra ficzne  m ogą dać pożyteczną pom oc d la  p la n ow a n ia  w  dziedzi­
n ie  sp raw  soc ja lnych , u ła tw ia ją c  d z ią ła czo m -p ra k tyko m  śledzenie przeobrażeń 
zachodzących na te re n ie  ś rodow isk  os ied low ych  i  dostarcza jąc danych pom oc­
n iczych  p rz y  po d e jm o w a n iu  d z ia łań  p ra k tyczn ych .
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R. G.

R ola aparatu  państw a  
i zw ią zk ó w  zaw odow ych  

w  ra dzieckim  ubezp ieczen iu  społecznym
istotne funkcje radzieckich ubezpieczeń społecznych

materialnLUCja radziecka gw arantu je w  art. 120 prawo wszystkich obyw ateli do 
„ „ „  , neg0 zat>ezpieczenia na wypadek prżejściowej niezdolności do pracy, na 
wypadek inw alidztw a i na starość.

° SOlu robotn ików  i  pracow ników  umysłowych zabezpieczenie to jest re a li- 
'W.ne w  drodze państwowego ubezpieczenia społecznego. D la innych grup ludności 
"/U'' °  teg0 celu  odrębne urządzenia.

V\helkieWRWe ubezpieczenia społeczne, stanowiące jedną z najw iększych zdobyczy 
n ik iem ^ ewoluc-)1 Październikowej, stały się w  us tro ju  radzieckim  potężnym czyn- 
oraz potPżPraWy bytU 1 w arunków  zycia ludności pracującej —  z jednej strony, 
sych metod'1 b r° mą W walce °  Podniesienie w ydajności pracy i rozwój przodują- 
kad r ° P lacy’ wreszcie o wzmożenie dyscypliny pracy i zwalczanie płynności 

2 drugiej strony.

k ich  u /  by Wi(?C W Pewnym sensie mówić o dwu podstawowych funkcjach radziec- 
i  szybkie PleCZen społecznych: °  ich zadaniach bezpośrednich, obejmujących sprawne 
c ia. oraz Zaspokai anie Potrzeb świata pracy i podwyższanie poziomu zdrowia i  ży- 
ubezpiecze° i SZerSZyCh zadaniach Pośrednich, które  nie stanowią już cechy swoistej 
radzieckie! ’ r  k t° re można by u^ ć i ako ich w kład  w  realizację ogólnych dążeń 

Ten ' PO lty k i społeczno-gospodarczej.

św iadcze ilraktSr Ubezpieczeń radzieckich znajduje najpełniejszy w yraz w  systemie 
z rodzajerr U-WZ® ^drda13cym w  nader szerokim wachlarzu czynn ik i wiążące się 
n izacyjny ub BP° S°bem w ykonyw ania pracy. A le  również ustró j finansowy i  orga- 
d0 w 'ykonyw>eZbieCZen radzieckich’ rozpatryw any pod kątem przystosowania ich 
wiązania o d ^ 13 ZarÓWno bezP°średnich ja k  i  ogólnych zadań, przedstawia roz- 

owiadające założeniom socjalistycznego ubezpieczenia społecznego.



Podstawowe zasady organizacji ubezpieczeń radzieckich

R adziecki system o rg an izac ji ubezpieczeń spo łecznych op ie ra się na dw u  pod­
staw ow ych  zasadach.

P ie rw szą z n ich  jes t zasada d e m o k r a t y z m u  s o c j a l i s t y c z n e g o .  
Zgodnie z n ią  w y ko n yw a n ie  pańs tw ow ych  ubezpieczeń społecznych pow ierzone jest 
w  p e łn i sam ym  p racow n ikom .

D ru gą  zasadą jes t zasada o r g a n i z a c j i  w e d ł u g  g a ł ę z i -  p r o ­
d u k c j i ,  u m o ż liw ia jąca  ścisłe pow iązan ie  ubezpieczeń społecznych z w a lk ą  o pod­
wyższenie w yd a jn ośc i p racy i  u ła tw ia ją c a  przystosow anie  us ług  do różnorodnycn  
b y to w ych  i p ro d u k c y jn y c h  w a ru n kó w , w  ja k ic h  zn a jd u ją  się różne g ru py  ubezp ie­
czonych. P odzia ł ten  tw o rz y  wreszcie na jdogodn ie jsze ra m y  d la  bezpośredniego 
u d z ia łu  p ra c o w n ik ó w  w  k ie ro w a n iu  ubezpieczeń i  zarządzaniu ich  funduszam i.

O bie te zasady zna laz ły  pe łną rea lizac ję , dz ięk i po w ie rzen iu  k ie ro w n ic tw a  ubez­
pieczeń w  og ran iczonym  z a k re s ie 1) ce n tra ln ym  zarządom  poszczególnych zw iązków  
zaw odowych, jednoczących ogół p ra c o w n ik ó w  danej ga łęzi gospodarstwa. Z w ią z k i 
w y k o n u ją  swe fu n k c je  przez k o m ite ty  rep ub lika ńsk ie , k ra jo w e , okręgowe i  re jo ­
nowe i  m o b iliz u ją  w o k ó ł zagadnień zabezpieczenia i  po trzeb by to w ych  mas p ra ­
cu jących  szeroki a k ty w  zw iązkow ców , a zwłaszcza cz łonków  ra d  ubezpieczeń, is tn ie ­
jących p rzy  fab ryczn ych  i  m ie jscow ych  kom ite ta ch  zw iązkow ych.

M im o  to, ja k  to sama nazwa „p a ń s tw o w ych “  ubezpieczeń społecznych w skazuje , 
ubezpieczenia pozostają nada l w  o rb ic ie  dz ia łan ia  państwa, p rzy  czym  teo re tyczny  
p ro b lem  podz ia łu  k o m p e te n c ji pom iędzy apara t w ładzy  państw ow e j a apara t zw ią ­
zkow y, w  ogóle n ie  pow sta je . A k ty 'w ła d z y  państw ow e j, no rm u ją ce  dzia ła lność ubez­
pieczeń i  uzgadnia jące ją  z całością p lan ow a n ia  gospodarczego i  po lityczn o -spo ­
łecznego, oraz w yko nyw a ne  w  ich  ram ach i w  oparc iu  o n ie  fu n k c je  k ie row n iczo  
zw iązków  zaw odowych, tw o rzą  razem  zharm on izow aną całość.

Ustrój finansowy radzieckich ubezpieczeń społecznych

G ospodarka ubezpieczeń radz ieck ich  oparta  jest na rocznym  budże tow an iu  w p ły ­

w ó w  i  w yd a tkó w .
Z asadn iczym i e lem entam i ogólnego budżetu ubezpieczeń społecznych są b u d ż e t 

poszczególnych cen tra ln ych  k o m ite tó w  (zarządów) zw iązków  zawodowych. K ażd y  
zw iązek m ożna uważać za podstaw ow ą kasę ubezpieczeń społecznych danej gałęzi 
p ro d u k c ji. W  ram ach budżetu te j podstaw ow e j kasy następu je zb ilansow an ie  w p ły ­
w ó w  i  w yd a tkó w . Te dw ie  s trony  budżetu fo rm ow ane  są je dn ak  w  sposób nieco 
odm ienny. W ysokość sk ła d k i, s tanow iącej w y łączną  podstawę dochodów, usta lana 
jes t p rzep isam i p fa w a , zależnie od w a ru n k ó w  p racy  w  poszczególnych dzia łach 
w ytw ó rczośc i i  usług. T a ry fa  składek, w yrażona  w  procencie funduszu  płac, jest 
zróżn icow ana w ed ług  ga łęzi p racy, na tom iast w  obręb ie każdej ga łęzi jes t je d n o lita  
d la  w szys tk ich  p rzeds ięb io rs tw  i  w szystk ich  p ra cow n ikó w . W ysokość sk ładek w aha 
się obecnie od 3,7% do 10,7% zarobku .

S k ładka  w  ubezpieczeniu rad z ie ck im  płacona jest w  całości przez państw o 'poprzez 
zak ład y  pracy. S am i ubezpieczeni n ie  ponoszą żadnych kosztów  ubezpieczeń.

Budżety w ydatków  ubezpieczeniowych poszczególnych zw iązków konstruowane 
są przy stosowaniu szerokiej demokratycznej decentralizacji. Ich  g łównym i częściami

u  o b o k  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  na  o d c in k u  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h  d z ia ła ją  ró w n ie ż  le p u b l i -  
k a ń s k ie  M in is te rs tw a  Z a b e z p ie c z e n ia  S p o łe czn e g o  o ra z  p o d le g łe  im  je d n o li te  o rg a n a  te re n o w e  
(o  c z y m  n iż e j) .
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sk ła d o w ym i są budże ty ubezpieczeń społecznych, zestaw iane przez poszczególne 
fab ryczne  i  m ie jscow e k o m ite ty  zw iązkow e. B udżetow an ie  rozpoczyna się w ięc  ju ż  
na poziom ie przedsięb iorstw a. B udżet k o m ite tu  fabrycznego obe jm u je  ogół św iadczeń 
p rze w id z ia nych  w  p rzypadkach  prze jśc iow e j n iezdolności do pracy, urodzenia 
dZoleCoa ° raz re n t d la  renc is tów  pracu jących , a także w y d a tk i na akc je  zm ierzające 

o podwyższenia stanu zd ro w ia  i  usuw an ia  przyczyn  zachorowań, ja k  dodatkow e 
w o sana to ry jne  i  wczasowe oraz na opiekę nad dziećm i i  m łodzieżą (wczasy 

dziecinne, obozy p ion iersk ie).

t - Zr  bUdŻetow^  p o k ryc ia  w y d a tk ó w  pom iędzy poszczególne kasy —  od k o rn i-  
cen tr ryczneSo i  m ie jscow ego przez k o m ite ty  re jonow e i  okręgow e dó ko m ite tu  
• . eg0 w ^ cz n ie —-odbyw a  się w  zależności od ich  przeznaczenia i  uw zg lę dn ia ­
jąc  zakres dz ia łan ia  każdego ogniwa.

zw iązku  U° Wane na tych  podstaw ach budże ty  ubezpieczeń społecznych każdego 
W  C S P ZawodoweS° są rozp a tryw a ne  przez w y d z ia ł ubezpieczeń społecznycn 
żet ub ' ^  (cen tra lne j ra d y  zw iązków  zaw odowych), k tó ry  sporządza ogó lny b u d - 
N astępnPleCZe”  sP ° lecznych i  p rzedstaw ia  go Radzie M in is tró w  do zatw ierdzenia, 
po s t r o n i bUdŻ6t og° in y  ubezpieczeń społecznych (w  sumach w y n ik o w y c h ) w chodzi 
za tw ;erd16 d° cbod<-,w  1 w y d a tk ó w  do budżetu państwowego ZSRR, podlegającego 
nn<;7 n7 Qo-Z?niU przez R adĆ Najw yższą ZSRR, częściowo zaś w chodz i też do budżetów
Poszczególnych re p u b lik  zw iązkow ych.

za trudrńon ®'ady K om isa rzy  L u d o w ych  z 1.5.1937 w y d a tk i na re n ty  d la  n ie -
ty m i re n c is h f renc is tów  ubezpieczeniowych oraz na opiekę leka rską  i  by to w ą  nad 
re p u b lika r,Si am i Są dokony w a ne przez organa zabezpieczenia snołecznego, podległe

m in is te rs tw o m  zabezpieczenia społecznego, ze ś rod ków  ubezpieczeń 
ciążenia te  wchodzą w  sk ład  budże tó \
dzia le  zabezpieczenia społecznego, k tó re  po s tron ie  dochodów prze -

społecznych O h o w  ■
zw iązkow ych  c^ zenia te  wchodzą w  sk ład  budże tów  poszczególnych re p u b liit  

w id u ją  p rze lew y

w szys tk im

p 0 z , . - w  te j samej wysokości ze środków  ubezpieczeń społecznych.
za tw ie rdz-16rdZeniU budzetu ubezPieczeń w  ram ach budżetu państwowego W.C.S.P.S. 
do irh  W budzecie każdego zw iązku  rozdz ia ł ś rod ków  budże tow ych stosownie

M  ł  Przeznaczenia-
Poszczególny^ Wydawać’ że °Pisane tu  postępowanie polega na zestawieniu cy fr 
okresów DC)Ch p re lim ina rzy> opracowanych jako prognoza na podstawie w yn ików  
pewnych ; t ZGdniCh ° raZ 113 iGh podziale miedzy poszczególne organa według 
kowości i t  S aZników’ t ak liczba ubezpieczonych, liczba rencistów, ryzyko w ypad- 
żetu nań=ro’, Pogląd ta k i by łby  błędny, gdyż pom ija łby istotną treść i funkc ję  bud- 

Budżet 3 soci adstycznego.
wyraźny ^ ° f 'la lis t yczny, podobnie ja k  p lany gospodarcze, posiada przede 
p lanv-p rogna iakte r dyrektyw y. Zgodnie ze słowami Stalina „Nasze p lany są to nie 
k ie row n icze°zy> me plany-dom ysły, lecz p lany-dyrektyw y, k tó re  obowiązują organa 
w  ska li oeh 1 k t° re w yznaczają k ierunek rozwoju gospodarstwa na przyszłość 
żet ubezpie°cn0' PaAStW0Wej“  (Ze sprawozd- na X V  Zjazd W KP (b )). Tak więc i  bud- 
w iazuiar.„ Z6n P° zatw ierdzeniu przez najwyższe władze państwowe staje się obo-

Trzeba tu101” ^  * dy rek tyw ą-
łości na Ponownie podkreślić, że ubezpieczenie radzieckie prowadzone jest w  ca~ 
się w  dvs nSk padstw a> ze środków państwowych. Te środki państwowe znajdują 
odrębny' f u n d zwd3zków zawodowych, jednak nie jako ich własność, lecz jako 
z założenia ' ^  ■Dz^ałatno*ć norm atyw na w  zakresie ubezpieczeń wychodzi zawsze 
W ynika t ' srodki  ubezpieczeniowe stanowią państwową własność socjalistyczną.

zasada, że zw iązki zawodowe mogą środkam i tym i rozporządzać ty lko
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stosownie do ich  przeznaczenia, określonego w  pa ńs tw o w ym  budżecie ubezpieczeń 
społecznych.

Ten ch a ra k te r budżetu, ja k o  obow iązu jące j n o rm y  i  d y re k ty w y , w ys tęp u je  szcze­
gó ln ie  w yraźn ie , je że li uw zg lędn ić , że do is to tn ych  zadań ubezpieczenia radzieckiego 
należy, poza udzielaniem, okreś lonych  św iadczeń pien iężnych, ró w n ie ż  udz ie lan ie  
szeregu świadczeń, m a jących  na celu u trzym a n ie  dobrego stanu zd ro w ia  p racow n ika  
i  jego rodz iny . Św iadczenia zapobiegawczo-lecznicze i  obsług i m a te ria ln o -b y to w e  
na rzecz p ra c o w n ik ó w  w y n io s ły  w  budżecie na ro k  1950 sumę 2.117 m ilio n ó w  ru b li,  
to  je s t ponad 11% budżetu, wynoszącego 19.026 m il.  ru b li.  Ś ro d k i przeznaczone 
na św iadczenia rzeczowe d la  dzieci w y n io s ły  b lisko  7% budżetu. Razem w ięc  18% 
budżetu, to  jes t b lisko  trz y  i  pó ł m ilia rd ó w  ru b li,  przeznaczonych b y ło  na św iadcze­
n ia  inne  n iż  z ty tu łu  n iezdolności do p racy  i  urodzen ia  dziecka.

Te szczególne części budżetu, obe jm ujące m. in . rozbudow ę i  wyposażenie sana­
to r ió w , p re w e n to rió w  i  obozów p ion ie rsk ich , k ie ro w a n ie  do tych  urządzeń, odżyw ia ­
n ie  d ietetyczne, opiekę pozaszkolną, nad dz iećm i itp ., w ym a ga ją  zha rm on izow an ia  
z og ó lnym i w y ty c z n y m i i  p lan am i, w ym a ga ją  opracow an ia  szczegółowych d y re k ty w  
w ykonaw czych . We w skazów kach W . C. S. P. S. o w y k o n a n iu  budżetu na ro k  1950 
(B iu le ty n  W. C. S. P. S. n r  4. 1950) k ła dz ie  się przede w szys tk im  nacisk na „dalsze 
usp raw n ie n ie  us ług  k u ltu ra ln o -b y to w y c h  d la  p ra cow n ikó w , w yko n a n ie  p lanów  k ie ­
ro w a n ia  p ra co w n ikó w  do dom ów  w ypoczynkow ych , sana to riów  i  p re w e n to rió w , 
od żyw ian ie  d ietetyczne, o rgan izow an ie  w yp oczyn ku  d la  dzieci p ra c o w n ik ó w “ .

Organa ubezpieczeń społecznych
Jak  w id z im y , w  dz iedzin ie  budże tow ania  zasada pow ie rzen ia  zw iązkom  zaw o­

dow ym  gospodark i funduszam i państw ow ego ubezpieczenia społecznego, w  ram ach 
no rm  budżetu państwowego, jes t z rea lizow ana w  ca łe j pe łn i.

W  dziedzin ie  w yko n a w s tw a  zachodzi podz ia ł fu n k c ji pom iędzy pionem  organów  
zw iązkow ych , a p ionem  dz ia łan ia  apara tu  państw ow ego i  je d n o lity c h  te renow ych  
o rganów  w ła d zy  państw ow e j. M ia n o w ic ie  p rzyznaw an ie  re n t z ty tu łu  starości, w y ­
s ług i la t, in w a lid z tw a  i  śm ie rc i żyw ic ie la , na leży do oddz ia łów  zabezpieczenia spo­
łecznego w  p o w ia tow ych  w zg lędn ie  m ie js k ic h  radach de legatów  lu d u  pracującego, 
rzeczowo podlega jących re p u b lik a ń s k im  m in is te rs tw o m  zabezpieczenia społecz­
n e g o 1). O rganem  p rzyzn a jącym  re n ty  jes t k o m is ja  p rzy  p re zyd ium  ra d y  delegatów, 
w  k tó re j zasiada p rze ds taw ic ie l w łaśc iw ego zw iązku  zawodowego. P rzedstaw ic ie le  
zw iązków  b io rą  ud z ia ł rów n ież  w  K om is jach  rzeczoznawców le ka rsk ich  i  p racy, 
us ta la jących  stop ień in w a lid z tw a .

Do te renow ych  re p u b lik a ń s k ic h  o rganów  zabezpieczenia społecznego na leży ró w ­
nież w y p ła ta  re n t d la  ren c is tów  n ieza tru dn ion ych  w  ta k ic h  zakładach pracy, p rzy  
k tó ry c h  d z ia ła ją  zw iązkow e organy ubezpieczenia społecznego. Jak  w spom niano, 
w y d a tk i te są p o k ryw a ne  z budże tu  ubezpieczeń społecznych W . C. S. P. S., k tó ra  
roz licza  się z M in is te rs tw e m  F inansów  ZSRR, p rze lew a jąc  d w u k ro tn ie  w  ciągu m ie ­
siąca po je dn e j szóstej sum y p rzew idz iane j w  budżecie na dany  k w a rta ł.  T rzeba 
zaznaczyć, że koszty re n t starczych, in w a lid z k ic h  i  pochodnych d la  n iep racu jących  
ren c is tów  w ynoszą oko ło  28% budżetu ubezpieczeń społecznych (5.334 m ilio n ó w  
r u b li w  r. 1950).

W yd z ia ły  zabezpieczenia społecznego za jm u ją  się n ie  ty lk o  w y p ła tą  ren t, ale ró w ­
nież i  k u ltu ra ln o -b y to w ą  op ieką nad renc is tam i. Te ich  zadania łączą się rzeczowo *)

*) Z o b . w  p o p rz e d n im  n u m e rz e  a r t .  L a n c m a ń s k ie g o  p t. „ S t r u k tu r a  o rg a n iz a c y jn a  M in is te rs tw a  
Z a b e z p ie c z e n ia  S p o łe czn eg o  R F S R R “ .
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ściśle z in n y m i zadan iam i w yd z ia łów , a m ia no w ic ie  z w y p ła tą  re n t i  op ieką nad 
ren c is tam i z w ie lu  in n ych  ty tu łó w  ( in w a lid z i w o jen n i, osoby korzys ta jące  z pe ns ji 
d la  zasłużonych, osoby n iezdolne do zarobkow an ia  od urodzen ia  itp .).

.W  zakresie op ie k i nad ren c is tam i i  in w a lid a m i na p ie rw szym  m ie jscu  sto i o rga- 

wan^ea n ie łd a trU dn ien ia  im vaU dów > a w ięc szkolen ie i  p rzeszkalan ie  oraz o rgan izo- 
d la  p ta r^ °  Z’ e ln i in w a lid zk ich , a także i  op ieka zakładow a nad in w a lid a m i (dom y 
nego arC, ° ^ . 1 m w alidów ). A gendam i ty m i k ie ru ją  w y d z ia ły  zabezpieczenia społecz- 

y j  , °  v ie run k ie m  re p u b lik a ń s k ic h  m in is te rs tw  zabezpieczenia społecznego, 
ren ty^  ° SUnkU d °  ren c is t° w  nada l p racu jących , ja k  rów n ie ż  do osób pob ie ra jących  
s tam i ^  Z m arłym  żyw ic ie lu , te same zadania —  w y p ła tę  re n t i  opiekę nad  re n c i-  
p ra  w y k o n u ją  organa zw iązkow e p rzy  w sp ó łd z ia łan iu  a d m in is tra c ji zak ładów

zabezp ieczfU nkcp  m iędzy organa zw iązkow e a p a ń s tw o w o -re p u b lika ń sk ie  organa 
z Przęsła261̂ 3 Społecznego w  zakresie św iadczeń ren to w ych  w y n ik a  zatem  w yra źn ie  
s tan iu  p r ” 6 1Zeczowych> w  celu u ła tw ie n ia  obsług i renc is tów , k tó rz y  po zaprze- 
w a  t i  , aCy n ie  Pozostają ju ż  w  śc is łym  ko n takc ie  z podstaw ow ą kom ó rką  zw iązko - 

m ite tem  fa b ryczn ym  lu b  m ie jscow ym .

łości don 'o>Wanie pozostałych dzi a łów  budżetu ubezpieczeń społecznych na leży w  ca- 
czeń spo łec?110̂  zw iązków ^ zaw odowych, a w ięc w  p ie rw sze j l in i i  do rad  ubezp ie- 
cym  co na i~ nyC - ^ rZy kazdym  kom itec ie  fa b ryczn ym  lu b  m ie jscow ym , zrzeszają- 
i  re jo n o w ych 0]16'1 ^  cz ło nkó w ’ a da le i  do rep u b lika ń sk ich , k ra jo w y c h , okręgow ych 
tra lnych  zw i f ° m ite tów  Poszczególnych zw iązków  zaw odowych, do k o m ite tó w  cen- 
Z a w o d o w y n h n ^  zaw odow ych i  do W szechzw iązkow ej C en tra lne j R ady Z w ią zkó w  
pieczeń snoł ' ' ^  P ^  o b rbbie W . C. S. P. S. is tn ie je  osobny w y d z ia ł ubez- 
w y d z ia ły  f  t  6CZnych’ Pod legający p ierw szem u sekre ta rzow i W. C. S. P. S. Podobne 
kom is ie  n ie ją  W kom ite ta ch  cen tra ln ych ; w  kom ite ta ch  zaś te ry to r ia ln y c h  is tn ie ją  

W  dz' p ieczenia społecznego.
w yró żn ić  zw iązkow ych  organów  ubezpieczeń społecznych w szys tk ich  stopni
nyw an ie  funk-*1̂  zasaci-n j cze k ie ru n k i.  P ie rw szym  z n ich  jes t w łaśc iw e  w y k o -  
kości oraz ud CJl, ubezPieczeniow ych, t j .  us ta lan ie  p ra w a  do św iadczeń i  ich  w yso - 
tro lne , ża rów 2' 3016 Świadczeń rzeczowych. D ru g im  k ie ru n k ie m  są czynności k o n - 
świadćzeń) ia ^0 - ^  odn ies ien iu  d°  zak ładów  p ra cy  (ściąganie sk ładek, w y p ła ta  
P ieczonych’ i  h '  d°  apara tu  leczn ic tw a , ja k  wreszcie w  s tosunku  do sam ych ubez- 
w y ch jes t w a lk  łyC h ' T rzec im  w y ra ź n y m  k ie ru n k ie m  dz ia łan ia  o rganów  zw ią zko - 
czyn chorób” ' 3 °  ° bm żenie zach°ro w a ln o śc i i  w ypadkow ośc i oraz o usunięcie p rz y - 
mobilizujące 1 w yp ad ków . Te osta tn ie  opera tyw ne fu n k c je  zw iązków  zaw odowych, 
i  ja k  najbeznieZer° k le  maSy robotn icze do w a lk i o stw orzen ie  ja k  na jzd row szych  
nych ubezpiec?CZnieiSZyCh w a ru n k ó w  p ra c y > stanow ią  szczególną cechę soc ja lis tycz- 

Cechą ch r  ^  Społecznych> n ie  do ' pom yślen ia  w  żadnym  in n y m  u s tro ju .

P rzedsiębiorstw1'a - ryStyCZną, ubezPieczeń radz ieck ich  jes t też to, że a d m in is tra c ja  
p ła ta  ro n t i  7 ' ’ * lełg°wość) n ie  ty lk o  spe łn ia  w sze lk ie  fu n k c je  w ykonaw cze  (w y - 
w id łow ość „  zasilko w ), ale ponosi rów n ież  bezpośrednią odpow iedzia lność 

C W ypłat  i  w yko n a n ie  budżetu.
za pra-

Działalność normatywna
Przedstawiona . .

rak te r państwo P Wyze] Podstawowe zasady ubezpieczeń radzieckich oraz ich cha- 
znajdują r ó w n ie ^  własności socjalistycznej, powierzonej związkom zawodowym, 
niowych w  Wyraz w  systemie prawnego normowania problem ów ubezpiecze- 

’ zegolności w  dziedzinie św iadczeń!^
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N a jw ażn ie jsze a k ty  praw ne, no rm u jące  św iadczenia ubezpieczeń radz ieck ich , po­
chodzą przew ażnie z okresu przed 15.9.1933, t j .  p rzed pow ie rzen iem  k ie ro w n ic tw a  
i  w yko n a w s tw a  zw iązkom  zaw odowym . Zasadnicze n o rm y  św iadczeniow e w ydane 
zosta ły w  rozw in ię c iu  a rt. 175 do 183 K odeksu P racy  przez Radę M in is tró w  (Radę 
K om isa rzy  Lu do w ych) i  C e n tra ln y  K o m ite t W K P  (b) (np. re g u la m in  z 19.2.1930 r. 
dotyczący ubezpieczenia rentowego). W  ty m  okresie znaczne kom petenc je  no rm a­
tyw ne , ta k  w  zakresie w n ioskow an ia , ja k  i  w yd a w a n ia  n o rm  szczegółowych, posia­
da ła W szechzw iązkowa Rada Ubezpieczeń Społecznych p rzy  K om isa ria c ie  L u d o w ym  
P racy (np. od n ie j pochodzi zarządzenie z 29.2.1932 r. o u sp raw n ie n iu  ubezpieczenia 
rentowego, w prow adza jące  t rz y  stopnie in w a lid z tw a  i  podz ia ł za trud n ionych  na 
ka tegorie  stosownie do stopn ia  uc iąż liw ośc i p racy i  ważności poszczególnych dz ia­
łó w  p ra cy  dla  gospodark i narodow e j).

Po przekazan iu  k ie ro w n ic tw a  ubezpieczeń społecznych zw iązkom  zaw odow ym  
(19.3.1933 r.) rozpoczyna się dzia ła lność W szechzw iązkowej C en tra lne j R ady Z w ią ­
zków  Zaw odow ych, ja k o  organu no rm atyw nego .

Tam  jednak, gdzie idz ie  o podstaw owe n o rm y  k ie run kow e , zapew nia jące z h a r­
m onizow ane w spó łdz ia łan ie  ubezpieczeń społecznych w  w a lce  o osiągnięcie ogó l­
nych  celów, tam  organy ruch u  zw iązkow ego w ys tę p u ją  n ie  sam odzieln ie, lecz łącznie 
z in n y m i nacze lnym i o rganam i w ładzy  lu do w e j, a w ięc z k ie ro w n ic z y m i organam i 
rządu i  p a r ti i.  T ak  w ięc  zasadnicze zarządzenie z an. 28 g ru d n ia  1938 r. o środkach 
w zm ocn ien ia  dyscyp lin y  p racy i  o u sp raw n ie n iu  dz ia ła lnośc i ubezpieczeń społecz­
nych  w  w alce z nadużyc iam i w  ty m  zakresie w ydane zostało łącznie przez Radę 
M in is tró w  ZSRR, K o m ite t C e n tra lny  W K P (b) i  W. C. S. P. S.

W spółpraca W. C. S. P. S. z w ładza m i rząd ow ym i w  no rm ow a n iu  dz ia ła lności ubez­
p ieczeniowej w ys tęp u je  w  różnych fo rm ach , w  zależności od rzeczonego cha rak te ru  
spraw y. N o rm y  w ażnie jsze są za tw ierdzane przez Radę M in is tró w  ZSRR, n ie k tó re  
n o rm y  szczegółowe są w ydaw ane w spó ln ie  z za in te resow anym i m in is tra m i, a w ięc 
np. z M in is tre m  Z d row ia , M in is tre m  F inansów  itd . W  zakresie no rm ow a n ia  dz ia­
ła lnośc i organów  zw iązkow ych  ubezpieczeń społecznych, ich  tw o rzen ia  i  us ta lan ia  
zakresu w łaściw ości, W. C. S. P. S. w ys tęp u je  ja ko  sam odzielna w ładza no rm a tyw n a , 
p rzy  czym  w  sprawach n a tu ry  w ykonaw cze j i  reg u lam in ow e j fu n k c je  no rm a tyw n e  
spełn ia sek re ta ria t W. C. S. P. S., k tó re m u  podlega w y d z ia ł ubezpieczeń społecznych.

W  sprawach p rzyznaw an ia  i  w y p ła ty  św iadczeń ren tow ych , należących do p ionu  
dz ia łan ia  państw ow ych  organów  zabezpieczenia społecznego, fu n k c je  no rm a tyw n e  
w y k o n u ją  re p u b lika ń sk ie  M in is te rs tw a  Zabezpieczenia Społecznego (np. in s tru k c je  
M in . Zab. Społ. R. F. S. R. R. z 4.1.1939 r. o t ry b ie  p rzyznaw an ia  i  w y p ła ty  ren t).

Cechą cha rak te rys tyczną  p raw nego reg u low a n ia  zagadnień ubezpieczeń społecz­
nych  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  jest, że przep isy  ubezpieczeniowe n ie  zawsze są 
odrębnie w ydaw ane. Tam, gdzie łączą się one ściś le j z re fo rm a m i o znaczeniu ogó l­
n ie jszym , ta m  w łączane są one ja k o  pew ien  fra g m e n t w  szersze a k ty  p ra w n e  po­
święcone danej re fo rm ie . T a k  np. zw iększen ie św iadczeń ubezp ieczeniow ych z t y ­
tu łu  urodzen ia  dziecka i  d la  ko b ie t c iężarnych jes t ty lk o  fragm en tem  dekre tu  Rady 
N a jw yższe j ZSRR z 6.7.1944 r. o zw iększen iu pom ocy państw ow e j d la  kob ie t c ię­
żarnych, d la  m a tek  sam otnych i  w ie lo dz ie tnych  i  o zw iększen iu  o p ie k i nad m a tką  
i  dzieckiem . T a k  samo postaw ione są zagadnienia ubezpieczeniowe w  cy tow anym  
ju ż  dekrecie  o środkach d la  zw iększenia dyscyp lin y  pracy.

Podobnie i  p re zyd ium  W . C. S. P. S., m o b iliz u ją c  organ izacje  zw iązkow e d la  z re a li­
zow ania w y tycznych , zaw artych  w  ty c h  podstaw ow ych aktach p raw nych , t ra k tu je
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zagadnienia ubezpieczeniowe łączn ie  z in n y m i p rob lem am i, ja k o  jeden ze ś rodków  
prow adzących do w y tkn ię te g o  celu.

I  na ty m  w ięc od c inku  w y ra źn ie  wrystępu je  pe łne zespolenie radz ieck ich  u b ez­
pieczeń społecznych z ca łokszta łtem  rad z ie ck ie j p o lity k i społecznej i  gospodarczej.

T m d o w o i?  B rP r o f ' N . N - R o w iń s k i:  G o s u d a rs tw ie n n y j B iu d ż e t SSSR. G o s iz d a t 1949; S o w ie ts k o je  
ro d ie  :,o w ip k :.aW°  P °d  recJ- P r o i - N - G . A le k s a n d ro w a . M o s k w a , 1949; A . S. K r a s n o p o ls k i j : o  p r i -  
w o . i 9 5 i  § osucla rs tw ie n n o g o  s o c ja ln o g o  s tra e h o w a n ja . S o w ie ts k o je  G o s u d a rs tw o  i  P ra -
p ie e ze ń  s n o i ' J ‘ ^ z c z y g ie ls k i : C z y n n o ś c i ra d z ie c k ic h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w  z a k re s ie  u b e z - 
ubŁ-zn iec7 o ° IeCZnycl1 ' P rz e g lą d  U b . S p o i. n r  3, 1951; E w id e n c ja  i  sp raw o z d a w c z o ś ć  w  b ud ż e c ie  

rż e n ia  sp o łe czn eg o  w  ZS R R . P rz e g lą d  U b . S p o i. 1949 n r  1—2, 3—5.

ZBIGNIEW MAKARCZYK

W a ru n k i pracy i za ro b k i 
uj spó łdzie ln iach  pracy

Zadania spółdzielczości pracy
^ OjPółdzielcziiść p racy  je s t fo rm ą  uspołecznien ia d robne j w y tw ó rczośc i p rzem ysło -

u s tro jc T s  W ytw ° rczo®ci i  us ług rzem ieśln iczych, a w  okresie  budow an ia  podstaw  
. socja listycznego jes t też in s tru m en te m  przekszta łcen ia  w łasności in d y w i-

J ,na J a s n o ś ć  spółdzielczą. W  Polsce is tn ie ją  t rz y  p io n y  organ izacy jne  spó ł- 
t ra l ^Z?i,C1 p racy: 1) Z w iązek S pó łdz ie ln i P rzem ysłow ych i  Rzem ieśln iczych, 2) Cen- 
Sarne ^ P° ^ z*e^n i  In w a lid ó w , 3) C entra la  P rzem ysłu  Ludow ego i  A rtystycznego. 
s z 'Tle nazw y  ty c h  cen tra l w ska zu ją  na zakres ich  dz ia ła lności. S pó łdz ie ln ie  zrze- 
warha UC"Zi 113 zasadzie dobrow olnego p rzys tąp ien ia  do spó łdz ie ln i celem p ro d u ko - 
że e t  d,Ó1:)r.lu b  św iadczenia usług, p rzy  czym  is to tn ą  cechą spó łdz ie ln i p racy  jest, 
w  r j  k t '  ° WiS ^  p racu*  osobiście z re g u ły  we w sp ó ln ym  warsztacie , a w y ją tk o w o , 
w spóln ° ryC łl rodzai ach spó łdz ie ln i p racy  —  w  rozproszeniu. S pó łdz ie ln ia  p racy  jest 
spółdzie l Własnoścł£i w szys tk ich  je j członków , k tó ry c h  p ra w a  i  obow iązk i wobec 
członkarn '1 .°k le ś la  s ta tu t spó łdz ie ln i. S pó łdz ie ln ie  p racy, m ogą za trudn iać, poza 
nych \  ' 1 kan dyda tam i, rów n ież  pewną, nieznaczną liczbę p ra c o w n ik ó w  n a je m -
n a.iem na°rZy m a '̂ ą m °żność p rze jśc ia  z czasem do szeregów cz łonkow skich . Praca 
dzia łu ! & spółdzie lcz°śc i p racy  jest zatem  w y ją tk o w ą  i  n ie typo w ą  d la  te j fo rm y  
dz ie ln ie  ^  gospodarczeJ- Zgodnie z założeniem  jedności p lan u  gospodarczego, spó ł- 
w ykonan^raC'|l ^ą W ram ach gospodark i p lanow e j, m ając określone zadanie w  zakresie 
ru n k ie m  ^  ■ 3nU pi'° d u k c j i i  us ług oraz wzm ożenia soc ja lis tyczne j a ku m u la c ji. W a- 
nych w  ° S.lągni<icia ty c h  ce lów  jes t podnoszenie w yd a jn ośc i p racy  osób z a tru d n io - 
członka SP° łd z ie ln i o raz obniżanie kosztów  w łasnych. S tąd obow iązek d la  każdego 
L iczba cS? ° ^ Z- ^ n  ̂ p rzyczyn ia n ia  siĘ sw o ją  pracą do pom yślnego ro z w o ju  spó łdz ie ln i.

, CZ onków spó łdz ie ln i p racy  w yn os i obecnie w  Polsce oko ło 300.000 osób. zrze­
szonych w  4.000 spó łdz ie ln i.

Nowe akty normatywne

konyw anierZeSZen*3 sPótdzielczego i obow iązkiem  każdego członka jes t osobiste w y -  
z 29 p a ' i  • PraCy w  spó łdz ie ln i. W y n ik a  to  z l i te ry  i  ducha us ta w y o spó łdz ie ln iach 
z 1950 le rm ka  1920 r. (w  b rzm ie n iu  ogłoszonym  w  D z ienn iku  U s taw  N r  25, poz. 232 

Z a rząd1 Ce at takŻeZPrZ6piSÓW s ta tu tu  ram owego spó łdz ie ln i pracy, uchwalonego przez 
cyi en"r alnego Z w ią zku  Spółdzielczego dla^ltążdego z trzech p ion ów  organ iza-

spo d z ie ln i pracy. (Por. M o n ito r Spó łdzie lczy N r  11, poz. 74 z 1951 roku).
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Spółdzielcze s tosunk i p racy  różn ią  się is to tn ie  od ogólnych stosunków  p ra cy  i  n ie  
mogą być utożsam ione z pracą na jem ną. P rzys tępu jąc  do spó łdz ie ln i, k a n d yd a t na 
cz łonka n ie  po trzebu je  zaw ierać um o w y o pracę an i z zarządem  spó łdz ie ln i, an i z to ­
w arzyszam i pracy, sam fa k t  bow iem  p rzys tąp ien ia  s tw arza  d la  niego p ra w a  i  obo­
w ią z k i określone ustaw ą spółdzielczą i  s ta tu tem  spó łdz ie ln i, k tó ry  n ie  może odbiegać, 
w  is to tn ych  częściach, od s ta tu tu  ram ow ego spó łd z ie ln i pracy. Jednak s tosunk i p ra cy  
cz łonków  spó łdz ie ln i n ie  b y ły  dotąd, w  św ie tle  istn ie jącego w  Polsce p ra w a  pracy, 
dostatecznie w y jaśn ion e  (por. D r  E. M o d liń s k i:  „S to s u n k i p ra cy  cz łonków  spó łdz ie ln i 
p ra cy “ . P rzeg ląd Ustaw od. Gospod. N r  1/1952). P ow ażnym  k ro k ie m  na drodze do ich 
uno rm o w an ia  są dw ie  u c h w a ły  P rezyd iu m  Rządu z dn ia  16 lu tego  1952 r., ogłoszone 
w  N r. A-17/52 M o n ito ra  Polskiego, a m ia no w ic ie : uch w a ła  N r  55 w  spraw ie  zasad w y ­
nagradzan ia  cz ło nkó w  spó łdz ie ln i p ra cy  i  uchw a ła  N r  56 w  spraw ie  św iadczeń soc ja l­
n o -b y to w ych  dla  cz łonków  spó łd z ie ln i p racy. Z uch w a ła m i ty m i w iąże się zarzą­
dzenie M in is tra  P rzem ysłu  D robnego i  Rzem iosła N r  15 z 13 lu tego  1952 r. w  spraw ie  
bieżących w ynagrodzeń  cz łonków  spó łdz ie ln i pracy. (Dz. U rzędow y M in . Przem. 
Drobnego i  Rzem iosła N r  6, poz. 32). U ch w a ły  P rezyd ium  Rządu pow zię te zosta ły 
na w n iosek C entra lnego Z w ią z k u  Spółdzielczego i  wchodzą w  życie z dn iem  ogło­
szenia, z ty m  że w prow adzone przez n ie  zm ia ny  obow iązyw ać będą od 1 k w ie tn ia  
1952 roku , na podstaw ie  u ch w a ł w a ln y c h  zebrań jjoszezególnych spó łdz ie ln i. U ch w a ły  
P rezyd iu m  Rządu dotyczą w szys tk ich  cz łonków  spó łd z ie ln i p racy, p o m ija ją c  p ra ­
co w n ikó w  na je m nych  spó łdz ie ln i, k tó re  to  zagadnienie zostało unorm ow ane osobnym  
aktem . N a tom iast zarządzenie M in is tra  P rzem ysłu  D robnego i  Rzem iosła z 18 lu tego 
1952 ro k u  n ie  ob e jm u je  spó łd z ie ln i us ługow ych  i  n ie k tó ry c h  w y tw ó rc z y c h  (np. ry b a ­
ck ich , rem o n tow o-bu do w la nych , transp o rtow ych ), w  k tó ry c h  s tosunk i p racy  i  w y ­
nagrodzen ia unorm ow ane będą w  następnej ko le jnośc i.

Ogólne warunki pracy w spółdzielni

U ch w a ły  P rezyd iu m  Rządu p rz y ję ły  zasadę, że ogólne w a ru n k i p ra cy  w  spó łdz ie l­
n iach  unorm ow ane będą na podstaw ie  powszechnie obow iązu jących  przepisów , o ile  
da się to  pogodzić ze spółdzie lczą fo rm ą  p ra cy  i  w łasności. T a k  w ięc powszechnie 
obow iązu jące p rzep isy  zastosowano do m łodoc ianych  cz łonków  spó łdz ie ln i p racy 
i  do kob ie t. W  spraw ie  p ła tn y c h  u rlo p ó w  i  w  spraw ie  czasu p racy  zastosowano inne 
zasady: czas trw a n ia  u r lo p u  n ie  może być dłuższy n iż  p rze w id z ia ny  dla  ogółu p ra ­
c o w n ikó w  z a tru d n io n ych  w  przem yśle i  hand lu , a czas p racy  cz łonków  spó łdz ie ln i 
n ie  może być k ró tszy  od powszechnie obow iązującego w  przem yśle i  hand lu . Za go­
dz in y  nad liczbow e cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p ra cy  o trzym yw a ć  będą, poza p e w n ym i 
w y ją tk a m i, w ynagrodzen ie  bieżące ja k  za pracę w  n o rm a ln y m  czasie pracy. P rzesto je 
zarządzone przez zarząd spó łd z ie ln i n ie  są opłacane. W p ła ty  na udz ia ł, (n ie n iże j 5% 
w ynag rodzen ia  bieżącego; d la  cz łonków  sp łaca jących sw o je  ud z ia ły  w  ra tach , obcią­
ża ją  w ynagrodzen ie  bieżące członków . Jeże li p rzestrzeganie no rm alnego czasu p racy 
n ie  je s t celowe z uw a g i na c h w ilo w y  b ra k  m oż liw o śc i p ro d u k c y jn y c h , cz łonkow ie  
spó łdz ie ln i n ie  m a ją  obow iązku  pozostaw ania w  m ie jscu  pracy. C złonkom  spó łdz ie ln i 
p rzys ługu je , w  okreś lonych  p rzypadkach , odzież ochronna i  d o d a tk i za pracę u c ią ­
ż liw ą  i  szkod liw ą  d la  zdrow ia .

Zarobki członków spółdzielni

U c h w a ły  P rezyd iu m  Rządu us ta la ją , zgodnie z te o rią  spółdzielczości, że dochód 
cz łonka spó łdz ie ln i uza leżn iony jes t od dochodu samej spó łdz ie ln i. O stateczny w ięc
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podział dochodu m iędzy członków nastąpić może dopiero po zakończeniu okresu 
obrachunkowego, w  postaci udziału w  części czystej nadw yżki (w ynika jące j z za­
twierdzonego bilansu rocznego spółdzielni), przeznaczonej do podziału między człon­
ków. Podział czystej nadw yżki norm owany jest przepisami statutu ramowego i  część, 
Przypadająca dla członków spółdzielni, obliczona pro rata parte wynagrodzenia 
bieżącego każdego z nich, nie może przekraczać zakreślonego statutem lim itu  (20%). 
-‘-■wen ualne stra ty pokrywane są ze specjalnego funduszu, na k tó ry  statut ram owy 
przeznacza coroczne w pła ty, pochodzące z nadw yżki bilansowej lub  też z funduszu
udziałowego.

oniewaź jednak członkowie spółdzielni żyją z pracy, konieczne jest .wypłacanie 
lm  zallC2ek  w  postaci wynagrodzenia bieżącego, płatnego w  rów nych odstępach 

ilości •W ynagr° dZenie biezące oparte jest na socjalistycznej zasadzie zapłaty według 
dzeni 1 Jak°^c* w ykonanej pracy. Praca jest normowana, a norm y podlegają za tw ie r- 
b i , 1U przez jednostki nadrzędne spółdzielni. Podstawową form ą wynagrodzenia 
do\ve^BS° dla czlonków spółdzielni pracujących fizycznie jest wynagrodzenie akor- 
a V̂6' 1 rzy Pr acach nienormowanych wynagrodzenie obliczane jest za czas pracy: 
= 0 ln owe lub  dniówkowe z prem ią (gdy regulam in prem iowania daje podstawę 

ja k Prenii0Wania^ 1Ut> beZ prem ii (np- przy wynagrodzeniu tzw. wspólnych zawodów, 
m iija  Sprzątaczka> portier). Członkowie spółdzielni pracujący umysłowo o trzy-
prem iiWynaSr° dZen ê biezące w  form ie uposażenia miesięcznego z prem ią lub  bez

gowan°k ° SC S! a^ ek akordowych i godzinowych, ta ry fik a to ry  robót, tabele zaszere-
ania osobistego, tabele płac miesięcznych i regulam iny prem iowania ustalono

eP° ZK!mie 1 na zasadach odpowiadających na ogół stosowanym w  państwowym 
k ó J m> S 6 kluczowym. Na nieco wyższym poziomie ustalono staw ki płac rzem ieślni- 
styczneySOk°kWalifikOWanyCh’ w ykonu j 3 cych prace specjalne, indyw idualne, a rty - 
Pewni ’s}WZOTy’ P rototypy i  modele, lub  przedm ioty przeznaczone na eksport, co za- 
tradycjam i2116 Wynagrodzenie za jakość naszego rękodzieła, cieszącego się chlubnym i

W w yn iku  laL-'
należyte * laKleSo ustawienia zasadniczych stawek wynagrodzenia osiągnięto
„Am, u uporządkowanie zarobków w  spółdzielniach zorganizowanych w  poszczę- 
suuiycn centra 1-inu <-• ,,
rostów i  -o ’ w  szczególności wyrównanie istniejących gdzieniegdzie prze- 
k tó rzy  za,n i^d0Cłągnięć' 1 ta k - bieżące wynagrodzenie członków spółdzielni pracy, 
spółdzielc a. 1311 dotychczas m nie j niż 500 złotych miesięcznie (a najniższe płace 
w yżsZeniu ° SC1 W ynosiły’ w  Pewnych spółdzielniach około 300 złotych), ulegnie pod- 
ulegnie znii Wynagrodzenie tych , k tó rzy  zarab ia li 500 do 800 zł miesięcznie nie 
a znaczne' 'ob16’ °bniŻą się natom iast zarobki wahające się od 800 do 1.400 złotych, 
k ładu pod1 ° " mZCe ulegnEi zarobki miesięczne przekraczające 1.400 złotych. D la p rzy- 
członków snów 26 nP’ W grupie m etal°w e j powyżej 1.400 zł miesięcznie zarabiało 9% 
(zarobki bez Zlelm’ gdy P°niżej  5°0 złotych zarabiało 29% członków; grupa średnia 
płac we wsz Zminny  ̂ obeim owała 33% członków. W ostatecznym efekcie fundusz 
duszo v y Zystklch Pionach organizacyjnych będzie stanow ił w  roku 1952 90% fu n - 
Przemysłów ch • Naiw iększy spadek nastąpi w  spółdzielniach Zw iązku Spółdz. 
Ludowego "T a Rzemieślniczych> najm nie jszy w  spółdzielniach C entra li Przemysłu 
w  roku 19521 rtystycznego. W n iektórych grupach branżowych fundusz płac 

zwiększy się r S f  Się ~  W porównaniu d0 roku 1951 -  d°  79 %, w  innych
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Sprawy socjalno-bytowe

W sprawie świadczeń socjalno-bytowych uchwała Prezydium Rządu N r 56 ustala 
co następuje:

1. do czasu zorganizowania w  ramach spółdzielczości pracy odrębnego systemu 
ubezpieczeniowego — członkowie spółdzielni pracy, zatrudnieni w  przedsiębiorstwach 
tych spółdzielni i  ubezpieczeni, korzysta ją z ubezpieczeń społecznych na zasadach 
dotychczasowych;

2. członkowie spółdzielni pracy, zatrudnieni w  przedsiębiorstwach tych spółdzielni, 
m ają tak ie  same u lg i kolejowe przy nabyw aniu miesięcznych b ile tów  kole jow ych 
i u lg i w  kom un ikac ji m ie jskie j, ja k  pracownicy przedsiębiorstw i  in s ty tu c ji pań­
stwowych ;

3. utworzony zostanie fundusz socjalny spółdzielczości pracy, w  ramach którego 
zorganizowana będzie akcja socjalna, wczasy dla członków spółdzielni, kasy zapo­
mogowo-pożyczkowe, urządzenia sportowe i ku ltu ra lno-ośw ia tow e oraz ogródki 
działkowe.

A kc ja  socjalno-bytowa prowadzona będzie przez organy samorządu spółdzielczego, 
pod k ie runkiem  i  nadzorem w łaściwych central spółdzielczych.

Członkowie spółdzielni pracy, k tó rzy  b y li dotychczas członkami pracowniczych 
zw iązków zawodowych, przestali z dniem 1 stycznia 1952 roku należeć do zw iązków 
zawodowych, zw iązki bowiem zrzeszają wyłącznie pracow ników  najemnych.

Powstała stąd w  zakładach spółdzielczych luka, k tó rą  trzeba wypełnić. Agendy 
najniższego ogniwa związkowego — rady zakładowej przejął w  spółdzielni je j zarząd, 
przy pomocy aktyw u członkowskiego. Kasami zapomogowo-pożyczkowymi zajmuje się 
zarząd kasy w ybrany na gólnym zebraniu członków. Przestrzeganie przepisów 
prawa pracy tam, gdzie odnosi się ono do spółdzielni (ochrona pracy młodocianych, 
praca kobiet) odbywać się będzie na zasadach powszechnych, z tym , że w  każdej 
spółdzielni powołany zostanie zakładowy społeczny inspektor pracy, z zakresem 
kom petencji podobnym do społecznych inspektorów pracy w  zakładach przemysłu 
państwowego. Stosunek społecznego inspektora w  spółdzielni do państwowej inspekcji 
pracy nie został jeszcze unorm owany żadnym aktem prawnym . Sądzić należy, że 
w  przypadku spostrzeżonych przez inspektora społecznego niewłaściwości pow inien 
on zwrócić się z wnioskiem  o ich usunięcie do zarządu spółdzielni i  dopiero, w  razie 
gdyby in terw encja taka nie odniosła skutku, będzie m ia ł obowiązek powiadomienia 
właściwego, państwowego inspektora pracy. Inspektor pracy będzie m ia ł zresztą 
dostęp do zakładów spółdzielczych, z samego prawa, tak  długo ja k  spółdzielnie 
będą zatrudn ia ły  pracow ników  najem nych i  uczniów. Tak sarno zapewne unorm o­
wane zostaną sprawy dotyczące bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy w  spółdzielniach. 
Jak wiadomo, obowiązek czuwania nad tym i sprawami przechodzi w  przemyśle 
państwowym, coraz bardziej na społeczną inspekcję pracy, przy czym nadzór nad 
nią m ają pracownicze zw iązki zawodowe. W  spółdzielczości nadzór nad społeczną 
inspekcją przejąć pow inien samorząd spółdzielczy, sam — ja k  wiadomo — kon­
tro low any przez władzę państwową.

A kc ja  sportowa prowadzona będzie, w  spółdzielniach pracy na dotychczasowych 
warukach, do czasu uzgodnienia z G K K F  zasad, na jak ich  zostanie ona zorgani­
zowana w  spółdzielniach w  przyszłości.

S tatut ram owy spółdzielni pracy, a za n im  sta tu ty poszczególnych spółdzielni, nie 
ustalają tryb u  postępowania przy rozpatryw aniu  i  rozstrzyganiu sporów i  zatargów, 
jak ie  w yniknąć mogą między członkami spółdzielni a je j władzami, lub  też pomiędzy
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poszczególnymi członkami spółdzielni. Powołane w  m yśl przepisów statutowych 
organy spółdzielni (Rada Nadzorcza) m ają jednak daleko idące kompetencje w  spra­
wach dyscyplinarnych — do w ykluczenia członka ze spółdzielni włącznie.

Place pracow ników  zatrudnionych na podstawie umowy o pracę

pracQtUtyk Spółdzielni Pracy zezwalają na zatrudnienie w  spółdzielni pewnej liczby 
kości 1,7111 ° W na-iem nych' W  celu dostosowania płac tych pracow ników  do wyso- 
n is tra 1pynagr° dZeń bieżących członków spółdzielni pracy, wydane zostało przez M i-  
w  spra rZemySłU Drobnego 1 Rzemiosła zarządzenie N r 24 z dnia 11 marca 1952 r. 
siębior T'16 Pł9C pracow nik° w  zatrudnionych na podstawie umowy o pracę w  przed- 

Za„ rS Wach 1 jednostkach organizacyjnych spółdzielni pracy.

i Zarzad Zeme’ Wydane P° porozum ieniu z Centralnym  Związkiem  Spółdzielczym 
tyczy  ̂ 'em C łów nym  Związku Zawodowego Pracowników  Przemysłu Drobnego, do- 
Przemyslm Wni,kOW umysłowych 1 fizycznych zatrudnionych: a) w  Związku Spółdzielni 
t ra li Prze yCh 1 Rzemieślniczych> b) w  C entra li Spółdzielni Inw alidów , c) w  Cen- 
czych sp6« 78111 Ludowego i  Artystycznego, d) w  spółdzielniach pracy i  pomocni- 
lach oraz° ZiebRacb rzemieślniczych zrzeszonych w  wyżej w ym ienionych centra- 
tach a b i 'c  Zakładach J a s n y c h  jednostek spółdzielczych w ym ienionych w  punk-

w  ̂ p ó łc f nie obe;imui e natom iast pracow ników  fizycznych zatrudnionych
n im „ l aeniaC h usługowych oraz pracow ników  umysłowych i  fizycznych, zatrud- 

r ” n A sPółdzielniach rybackich.

reguł ZądZenie Stanowi> ze Płace pracow ników  umysłowych i  fizycznych pow inny być 
p  0 owane zgodnie z zasadami zaw artym i w  załącznikach do zarządzenia M in is tra  
-rzem ysłu  Drobnego i  Rzemiosła N r 15 z 18. II .  1952 r. w  sprawie wynagrodzenia 

Je-ącego członków spółdzielni pracy.

co Wf f lWI?C PłaCa pracownika najemnego oparta będzie na tych  samych zasadach, 
W y ją te k °dZenie biezące członka spółdzielni pracy, 

tra łach ^ stanowią płace pracow ników  umysłowych zatrudnionych w  samych cen- 
zyturach °p Zlelczych’ ich oddziałach, delegaturach, związkach branżowych i  ekspo- 
księgowych aCe tyCh pracow ników . a m ianowicie płace pracow ników  finansowo- 
płace straży SZkoleniowych> aparatu kon tro li wewnętrznej, aparatu re w iz ji oraz 
sadach Ta^ elPrzemysłowe.i i pożarniczej, uregulowane zostały na odmiennych za- 
wymienione ° pł3C 1 zaszeregowania ° raz regulam in prem iowania tych pracowników  
dzielcze wydad W Załącznikach do zarządzenia N r 24 z 11 marca br. Centrale spół- 
do warunków ^  bezzwłocznie zarządzenia dostosowania istniejących umów o pracę 
wypowiedzeń! P̂ zewidzianych w  zarządzeniu, z zachowaniem ustawowego okresu 

Zarządzę"' 9 dotycbczas obowiązujących umów o pracę.
nie wchodzi w  życie z dniem 1 kw ie tn ia  1952 roku.

Uwagi końcowe
Jcik w yn ika  z n

w arunków  pr  powyzsze£o, kró tk iego przeglądu ważniejszych spraw, dotyczących 
zydium Rz^du90!  * sP°sobów wynagradzania członków spółdzielni, uchw ały P re- 
dotychczas • S an° w ią Poważny k ro k  w  k ie runku  unorm owania dziedziny leżącej 
załatwione. U tw o1 Ca?kow lcie odłogiem. Nie wszystkie zagadnienia zostały jednak 
pleksem spraw rZeme iunduszu socjalnego spółdzielczości pracy, z całym koro­
wego, uregulo Z • tym  związanych> utworzenie odrębnego systemu ubezpieczenio-
_ otQ zacj ani,Wanie w arunków pracy i zarobków w  spółdzielniach usługowych itd .

ama, które  wymagać będą rozwiązania w  najbliższym  czasie. Św iat pracy 
Przegląd zag. socjalnych
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w  Polsce, k tó ry  w  coraz większej m ierze korzystać będzie z drobnej wytwórczości 
spółdzielczej, a zwłaszcza z usług spółdzielczych, oczekuje po przeprowadzonej obecnie 
reform ie poważnych korzyści. Obniżenie kosztów w łasnych, będące jednym  z g łów ­
nych celów re form y, musi odbić się korzystn ie ta k  na cenach w ytw orów , ja k  na 
cenach usług, k tó re  by ły  dotychczas częstokroć wygórowane i  dla ludz i pracy nie­
dostępne. Dotyczy to zwłaszcza w ytw orów  części uspołecznionego rzemiosła oraz 
n iektórych w yrobów  ludowych i  artystycznych.

T. K.

Zasady za sze re g o w a n ia  osob is tego  
ro b o tn ik ó w

Realizacja socjalistycznej zasady zapłaty za pracę w edług je j ilości i  jakości jest 
jednym  z istotnych w arunków  potężnego rozw oju gospodarki w  Polsce Ludowej, 
w  us tro ju  budującym  podstawy socjalizmu.

W us tro ju  socjalistycznym wynagrodzenie za pracę wyraża udział obywatela 
w  podziale dochodu narodowego, w  zależności od ilości wykonanej pracy, je j rodzaju 
i  poziomu k w a lif ik a c ji pracownika.

Kryteria różnicowania płacy

Wydajność pracy, mierzona je j ilością, (n iekiedy wartością wykonanego produktu) 
jest pierwszym  podstawowym k ry te rium , w edług którego kszta łtu je  się wysokość 
zarobku. Różnicowanie płacy w  oparciu o k ry te riu m  wydajności pracy realizowane 
jest głównie przez akordowy system płacy, w  k tó rym  zarobek ustala się proporc jo ­
naln ie do ilości (lub wartości) wykonanej pracy.

Stopień k w a lif ik a c ji robotn ika jest d rug im  podstawowym kry te rium , decydującym 
o wysokości osiąganego przez niego zarobku. Różnicowanie zarobków’ następuje na 
podstawie ta ry fy  zaszeregowania osobistego. T ary fa  ta służy za podstawę do podziału 
pracow ników  na grupy w  zależności od ich k w a lif ik a c ji i stopnia odpowiedzialności 
za w ykonywaną pracę. Odpowiednikiem  ta ry fy  zaszeregowania jest ta ry fa  płac obej­
m ująca 8 — 9 ka tegorii płac. S taw ki płac, odpowiadające poszczególnym kategoriom  
zaszeregowania charakteryzują się tym , że różnice pomiędzy poszczególnymi stawkam i 
płacy są coraz wyższe w  m iarę podwyższania się wymaganych kw a lifika c ji.

D la zapewnienia w ykorzystania robotn ików  o odpowiednich kw a lifikac jach  przy 
w ykonyw aniu  robót o odpowiednim stopniu trudności, opracowano ta ry fik a to ry  
robót t j .  tabele zaszeregowania robót do poszczególnych kategorii. Tabele płac i  ta ry ­
fik a to ry  robót są podstawowym elementem państwowej p o lity k i płac, k tó ra  re a li­
zując zasadę wynagradzania według pracy, tw orzy konsekwentny system jednolitego 
zaszeregowy wania różnych robót o tym  samym stopniu trudności wykonania, zapobie­
gając szkodliwemu zjaw isku wynagradzania w  różny sposób za tę samą pracę. Róż­
nicowanie zapłaty za robotę w  zależności od stopnia je j trudności stwarza potężny 
bodziec m ający na celu bezpośrednie zainteresowanie m ateria lne robotn ika w  uzy­
sk iw an iu  coraz to wyższych k w a lif ik a c ji.

Odstąpienie od ścisłej rea lizacji socjalistycznej zasady zapłaty według pracy groziło­
by zachwianiem tempa rozw oju p rodukc ji państwa socjalistycznego. Żle skon­
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struowane lub  n iepraw id łow o stosowane ta ry fik a to ry  robót, ja k  również złe tabele 
płac, powodują zjaw isko nadm iernej p łynności kadr, przy czym szczególnie charakte­
rystyczne jest tu  zjaw isko ucieczki pracow ników  w ykw a lifikow anych  od robót skom­
plikowanych, wymagających wysokich k w a lif ik a c ji oraz zanik zainteresowania robot­
n ików  w  uzyskiwaniu coraz to wyższych k w a lif ik a c ji zawodowych.
 ̂ K ie runek p o lity k i płac państwa socjalistycznego wskazał Tow. S ta lin  na zjeździe 

działaczy gospodarczych 23 czerwca 1931 r., charakteryzując trudności na jak ie  na­
tra fia  w  swoim rozw oju produkcja radziecka i  określając środki zaradcze w  nastę­
pujących słowach: *)

„ Gdzie tk w i przyczyna płynności s iły  roboczej? W  niew łaściw ej organizacji 
płacy zarobkowej, w n iew łaściw ym  systemie ta ry fow ym , w  „lew ack im “  zrów ny­
w aniu płac zarobkowych. W szeregu przedsiębiorstw, s taw ki taryfow e są u nas 
ustalane w  ten sposób, że praw ie zanika różnica między pracą wymagającą kw a li- 
kacji, a pracą nie wymagającą kw a lifika c ji, m iędzy pracą ciężką —  a pracą lek­
ką. Zrównanie płac prowadzi do tego, że robo tn ik  n iew ykw a lifikow any nie jest 
in te re s o w a n y  w  przejściu do kategorii robotn ików  w ykw a lifikow anych  i  pozba­
w iony j est w ten sposób perspektywy posuwania się naprzód, wobec czego czuje 
s’-? on w fabryce jako „gość“ , k tó ry  pracuje ty lko  chw ilowo po to, aby „nieco za­
rob ić“ , a potem pójść gdzie indzie j „szukać szczęścia“ . Zrównanie płac prowadzi 
do tego, że robo tn ik  w ykw a lifikow any  zmuszony jest przechodzić z fa b ry k i do 
fab ryk i, aby znaleźć wreszcie taką fabrykę, gdzie um ieją należycie ocenić pracę 
robotn ika w ykw alifikow anego. Stąd „powszechna“  wędrówka z fa b ryk  do fab ryk , 
płynność s iły  roboczej. A by usunąć to zło, trzeba skasować praktykę  zrów nywa­
nia płac i  znieść stary system ta ry fow y. A by usunąć to zło, trzeba zorganizować 
ta k i system ta ry f, k tó ry  by uw zględniał różnicę między pracą robotn ika w ykw a ­
lifikow anego a pracą robotn ika n iew ykw alifikow anego, między pracą ciężką 
a pracą lekką. N ie można tolerować tego, aby w a lcow nik w hucie żelaznej o trzy­
m yw ał tyleż co zamiatacz. Nie można tolerować tego, aby maszynista kole jow y  
otrzym yw ał ty leż co zw yk ły  kancelista. M arks i  Len in  mówią, że różnica między 
pracą robotn ika w ykw alifikow anego a pracą robotn ika n iew ykw alifikow anego  
istnieć będzie nawet w  us tro ju  socjalistycznym., nawet po zniesieniu klas, że do­
piero w ustro ju  kom unistycznym  powinna zniknąć ta różnica, że wobec tego 
>?Plaoa zarobkowa“  nawet w ustro ju  socjalistycznym powinna być określona we- 

.'9 Pra-cy, nie zaś według potrzeb, ale nasi zwolennicy zrównania płac spośród 
^ziałac^y gospodarczych i  związkowców nie zgadzają się z tym  i  sądzą., że różnica 
_ zaniłćla już  w naszym us tro ju  radzieckim. K to  ma rację  —  M arks i  Len in  czy 
zwolennicy zrównania plac? Należy przypuszczać, że rację m ają tu  M arks i  Len in  

Ale z tego w ynika, że kto buduje teraz system ta ry fow y na „zasadach“  rów - 
yc 1 piac haz uwzględnienia różnicy między pracą robotn ika w ykw alifikow anego  
piacą robotn ika n iewykw alifikowanego, ten zryw a z marksizmem, zryw a z len i-

nizmem“ .

^ W lezultacie w ytycznych sprecyzowanych przez Tow. Stalina, w  okresie zaledwie 
Wp lâ  od 1931 r. Związek Radziecki dokonał o lbrzym iej pracy w  k ie runku  w łaści- 

cgo ustawienia systemu wynagradzania w g pracy. Wprowadzono jednolite  s ia tk i 
p l ’ opracowano i  wprowadzono w  życie ta ry fik a to ry  robót, dokonano w ie lk ie j 
Pr acy na odcinku technicznego norm owania pracy i  rozpowszechnienia akordowego 
systemu płacy.

) J- W . S ta l in ,  „Z a g a d n ie n ia  le n in iz m u “ , w y d .  K s ią ż k i,  W a rs z a w a  1919, s tr .  312—313.



36 T. K .

P olityka  naszego państwa ludowego i na tym  odcinku korzysta z w ielkiego dorobku 
oraz doświadczeń Zw iązku Radzieckiego. Już przed reform ą płac w  styczniu 1949 pod­
stawowe dla naszej gospodarki narodowej gałęzie przemysłu m ia ły  za sobą poważny 
dorobek w  zakresie ta ry fik a c ji i  technicznego norm owania pracy. Lata  1949—1951 
przyniosły poważny k ro k  w  te j dziedzinie.

N ie obeszło się jednak bez błędów, w yn ika jących głównie z niedociągnięć na od­
cinku  norm owania pracy oraz z wprowadzania w  życie opracowanych ta ry fika to ­
rów  przy stosowaniu różnej, n ie jednokrotn ie oportunistycznej in te rpre tac ji. Poszcze­
gólne zakłady pracy stosowały n ie jedno lity  system zaszeregowywania robotn ików  do 
poszczególnych ka tegorii płac, nie mając często praktycznie możliwości stworzenia 
k ry te rió w  obiektyw nej oceny rzeczywistego poziomu k w a lif ik a c ji robotn ików . Co 
więcej, robotn ik  raz zaszeregowany do jednej z ka tegorii płac pozostawał przez d łuż­
szy okres czasu w  starej grupie zaszeregowania, nawet k iedy w  drodze szkolenia za­
wodowego lub  nabytej p ra k ty k i zdobył wyższe kw a lifika c je  i  począł w ykonywać 
bardziej skomplikowane roboty od tych, które  stanow iły podstawę jego pierwotnego 
zaszeregowania. I  na odwrót, raz źle zaszeregowany robotn ik, którem u przypisywa­
no wyższe kw a lifika c je  od tych, k tó re  w  istocie posiadał, pozostawał przy przejściu 
do pracy w  innym  zakładzie w  wyższej grupie zaszeregowania mimo, że w  pracy 
w ykazał niższe kw a lifika c je  od wymaganych dla danego stanowiska roboczego. To­
lerowanie tego rodzaju p ra k tyk i było sprzeczne z realizacją zasady wynagradzania 
według pracy. P raktyka  ta w  konsekwencji powodować musiała obniżenie bezpo­
średniego zainteresowania robotn ików  w  uzyskiwaniu coraz to wyższych k w a lif ik a c ji 
i  przechodzenia na coraz to wyższe stanowiska pracy, innym i słowy w  osiąganiu co­
raz to lepszych w yn ików  pracy.

Egzaminy podstawą zaszeregowania

Uporządkowanie tego odcinka, a przez to zagwarantowanie ścisłego powiązania po­
siadanych, względnie zdobył,ych w  czasie pracy, k w a lif ik a c ji z poziomem uzyskiwa­
nej przez robotn ika płacy, przynosi Zarządzenie Przewodniczącego PKPG z dnia 
12 grudnia 1951 roku w  sprawie zasad ustalania ka tegorii zaszeregowania osobistego 
robotn ików  w  zakładach produkcyjnych.*)

Zarządzenie powyższe ustala zasadę, że każdemu robo tn ikow i należy przyznać ka­
tegorię zaszeregowania osobistego według posiadanych k w a lif ik a c ji, przy czym 
poziom posiadanych k w a lif ik a c ji ustalany jest na podstawie egzaminu. Egzamin prze­
prowadza kom isja kw a lifikacy jna , powołana w  każdym zakładzie pracy przez k ie row ­
n ika zakładu. Kom isja  składa się z naczelnego inżyniera, jako przewodniczącego 
oraz dwóch członków: 1) pracownika inżynieryjno-technicznego, wyznaczonego przez 
k ie row n ika  zakładu, 2) przedstawiciela rady zakładowej. Egzaminowi podlegają 
wszyscy robotnicy, za jm ujący stanowisko robocze, wymagające k w a lifik a c ji, z w y ­
ją tk iem  absolwentów szkół zawodowych oraz szkół przysposobienia przemysłowego, 
k tó rzy przystąp ili do pracy bezpośrednio po ukończeniu szkoły i mają określoną katego­
rię  osobistego zaszeregowania w  świadectwie szkolnym. Absolwentów szkół poddaje 
się jednak egzaminowi w  razie stw ierdzenia w  ciągu trzech miesięcy od rozpoczęcia 
pracy, że poziom k w a lif ik a c ji wykazany przez tego pracownika nie odpowiada ka te­
gorii zaszeregowania ustalonej przez szkołę. Egzaminowi podlegają również m łodocia­
ni, szkoleni w  tryb ie  szkolenia wewnątrzzakładowego po zakończeniu okresu wyucza­
nia zawodu.

*) zob. n o ta tk ę  w  k ro n ic e  n r  1—2/1952 naszego cza sop ism a  p t.  „M e to d y  za s z e re g o w a n ia  o s o b i­
s tego  ro b o tn ik ó w  w  z a k ła d a c h  p r o d u k c y jn y c h “ .
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Zarządzenie zwalnia od obowiązku poddania się egzaminowi robotn ików  obsługi, 
robotn ików  gospodarczych i pomocniczych oraz robotn ików  w ykonujących proste 
czynności, które nie wym agają wyuczenia zawodu. Zaszeregowanie tych  robotn ików  
przeprowadza się zgodnie z charakterem w ykonywanej przez nich pracy oraz je j 
n v c h Clą W ramach ogólnych zasad zaszeregowania, w yn ika jących z tzw. tabe li w spól- 
rzad ZaWOd° w  względnie z obowiązujących odmiennych przepisów ta ry fika to ra . Za- 
już  S T  niS narusza Praw  nabytych, ustalając zasadę, że robotnicy, k tó rzy zostali 
w l] Wt  anym zakładzie pracy zaszeregowani do odpowiedniej kategorii płac zacho­
wana 8 kateg0rie nadal> bez potrzeby poddawania się egzaminowi. Zasada ta stoso-
„ J? ,a l®81- również w  stosunku do robotn ików  przeniesionych służbowo do innego 
zakładu pracy.

gu h T ' 11 w in ien  być przeprowadzony przez kom isję kw a lifika cy jn ą  najdale j w  cią- 
wad m 0Ĉ ^ a*y rozPoczęcia przez robotn ika pracy w  zakładzie. Do ch w ili przepro-
0 jede1113 egZamklu robotn ik  now oprzyjęty pow inien być zaszeregowany do ka tegorii 
Obok8n St° Pi ei  ̂ niższej, aniżeli w yn ika  to z zaświadczenia z ostatniego miejsca prac}'.

egzaminowania robotn ików  nowoangażowanych kom isja kw a lifika cy jn a  prze-
resoyT ^  03 wniosek właściwego m ajstra lub brygadzisty, lub też na wniosek zainte- 
n ik  anego robotn ika egzaminy w  tych wszystkich przypadkach, w  których  pracow- 
l i f 'k PrZeSZedł W zakładzie Pracy wyuczenie zawodu lub  też nabył w  czasie pracy kw a- 

cje uprawniające go do uzyskania wyższej grupy zaszeregowania.

robS(Zamin przeprowadzany Przez kom isję kw a lifika cy jn ą  polega na sprawdzeniu, czy 
°  n i v Posiada praktyczną znajomość zawodu w  tak im  stopniu, jakiego wymaga da- 

a a egoria zaszeregowania. Stopień znajomości zawodu, wymagany dla danej kate- 
bOin zaszeregowania, ustalony jest w  obowiązujących ta ry fika to rach  robót, zawie­
rających szczegółowy opis umiejętności, które  trzeba bezwarunkowo posiadać, aby 
zostać zaszeregowanym do danej ka tegorii płacy, Sprawdzenie stopnia znajomości za- 

oau odbywa się w  drodze wykonania przez egzaminowanego robotn ika w  czasie 
zammu co na jm nie j dwóch robót w ym ienionych w  ta ry fika to rze  robót, nienagan- 

d P°d względem jakościowym, tzn. w  granicach obowiązujących norm  jakości p ro- 
Od 811 ° raZ W ^akam czasie, ja k i odpowiada w ykonaniu  norm y przynajm nie j w  100%.

, robotn ików  egzaminowanych w  specjalnościach, polegających na obsłudze agre-
dany r, ' Vymaga się wykazania w  czasie egzaminu umiejętności samodzielnej pracy na 
dla stanowisku, znajomości działania i budowy agregatu w  stopniu niezbędnym 

, y 0nyw ania pracy oraz umiejętności usuwania drobnych uszkodzeń. Robotnik 
któ 6g2amin°w i musi się wykazać ponadto znajomością maszyn i urządzeń, przy 
tem C pracui e> umiejętnością posługiwania się narzędziami, przyrządami i sprzę- 
ta rv fPk>r̂ ^ar0W^ rn w  zakresie wymaganym dla danej ka tegorii zaszeregowania przez 
się bez3 ° r  r ° k <~)t’ umiejętnością odczytywania rysunków, z k tó rym i robo tn ik  styka 
nowisk;POSredni0 przy w ykon>’w an iu  Pracy, um iejętnością zorganizowania swego sta- 
u - a 10boczego, podstawowym i wiadomościami o surowcach i  półfabrykatach,
1 h i ie yCh Przez n ieg° Przy produkcji, wreszcie znajomością zasad bezpieczeństwa 
pra °) Pracy' W  tych wszystkich przypadkach, w  których  istn ie jący w  zakładzie 
e_ program wyuczenia zawodu przew iduje uzyskanie dodatkowych umiejętności, 
d aminowany  robo tn ik  w in ien  wykazać się ich znajomością w  zakresie, p rzew i­

janym  dla danego zawodu przez program.
n ieeZe 1 w  toku Przeprowadzonego egzaminu okaże się, że egzaminowany robotn ik  
sze ma Wymaganycb dla danej kategorii zaszeregowania k w a lifika c ji, może zostać za- 

regowany do niższej ka tegorii bądź to na zasadzje ponownego egzaminu, spraw­
u jącego jego opanowanie zawodu niższej kategorii, |>ądż też na podstawie oceny ko­

m is ji kw a lifikacy jne j, w yn ika jące j z przeprowadzonego już egzaminu. Zasadą obo­



38 T. K .

wiązującą jest posiadanie przez egzaminowanego robotnika, ubiegającego się o wyż 
sze zaszeregowanie, znajomości wszystkich robót, w  zakresie odpowiadającym rodza­
jo w i pracy danego zakładu produkcyjnego, przew idzianych ta ry fika to rem  robót dla 
niższych ka tegorii zaszeregowania w  danym zawodzie.

Robotn ik po złożeniu egzaminu z w yn ik iem  pozytyw nym  otrzym uje odpowiednie 
zaświadczenie. Data złożenia przez niego egzaminu z w yn ik iem  pom yślnym  decyduje 
o przejściu do wyższej ka tegorii płacy.

Zasady zaszeregowania instrumentem w alki o przyspieszenie 
realizacji planów gospodarczych

Wprowadzenie wyżej opisanych jednolitych  zasad kw a lifikow an ia  robotn ików  do 
odpowiednich ka tegorii osobistego zaszeregowania, stworzy podstawy do ustalenia we 
wszystkich zakładach pracy jednolite j p o lity k i w  tym  zakresie. Ustalanie poziomu 
k w a lif ik a c ji zawodowych w  drodze egzaminu gw arantu je ca łkow itą  obiektywność 
oceny, a fak t, że egzamin musi być przeprowadzony również na wniosek zaintereso­
wanego robotnika, stwarza poczucie pewności, że jego osobisty w ysiłek w łożony 
w  podniesienie swych k w a lif ik a c ji zawodowych, zostanie nagrodzony. Robotnik, k tó ry  
w ydoskonalił się w  swym zawodzie, o trzym uje wyższe zaszeregowanie. Płaca zostaje 
w  ten sposób powiązana bezpośrednio z posiadanym i aktua ln ie  przez robotn ika kw a ­
lif ika c ja m i. System egzaminów całkowicie w ye lim inu je  dawniej dość częste p ra k tyk i 
podyktowane chęcią szybkiego uzupełnienia załogi, a polegające na przyznawaniu no­
w ym  pracow nikom  wyższych ka tegorii zaszeregowania, niż starym  pracownikom , 
mimo, że kw a lifikac je  nowoprzyjętych nie odpowiadały wymaganemu poziomowi. 
F akty  takie, nawet sporadyczne, z n a tu ry  rzeczy w p ływ a ły  demobilizująco na starą 
załogę i ham owały je j pęd do uzyskiwania lepszych w yn ikó w  pracy.

Omawiane zasady będą m ia ły  ponadto duże znaczenie dla zahamowania nadm ier­
nej p łynności kadr. Robotn ik pracujący w  zakładzie, w  k tó rym  docenia się jego dą­
żenie do uzyskania wyższych k w a lif ik a c ji i  daje się tem u w yraz przez zaszeregowanie 
do wyższych ka tegorii płac w  m iarę podwyższania się jego k w a lif ik a c ji, nie będzie 
zainteresowany w  zm ienianiu miejsca pracy. W iemy skądinąd, że jednym  z głównych 
ham ulców na drodze do podniesienia wydajności pracy, w  skali wszystkich przem y­
słów, jest nadmierna, szkodliwa ekonomicznie płynność kad r roboczych. Nowy ro ­
bo tn ik  musi zapoznać się ze swym nowym  stanowiskiem roboczym, z samym zakładem 
produkcyjnym  i  ogólnie z przebiegiem procesu produkcyjnego, co często w y ­
maga dłuższego okresu czasu. W okresie tym  nie jest on i  nie może być tak  w ydajny, 
ja k  można by tego oczekiwać po jego kw a lifikac jach .

Wprowadzenie w  życie zasad osobistego zaszeregowania robotn ików  i  trzym anie się 
tych  zasad z żelazną konsekwencją, oznacza stworzenie nowej podniety do w a lk i każ­
dego robotn ika  o uzyskanie wyższych k w a lifik a c ji. Przeciętnie wyższe kw a lifika c je  
robotn ików  oznaczają przeciętnie wyższą wydajność pracy. Zasady te stanowią zatem 
nowy, ważny i  doniosły k ro k  na drodze do podniesienia w ydajności pracy, -a co za 
tym  idzie szybszej rea lizacji p lanu budowy podstaw socjalizmu w  Polsce.
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Niedociągnięcia w pracy referatów socjalnych i ich przyczyny

Częste zmiany zakresu działania re feratów  socjalnych, niewłaściwe ukształtowanie 
w  m ektórych przedsiębiorstwach pracy tych komórek, płynność kad r w  referatach 
so^jamych i wreszcie niskie kw a lifika c je  zawodowe oraz b rak  w yrob ien ia  społecznego 
w ie iu  pracow ników  tych  re feratów  spowodowały, że ro la re fera tu  socjalnego nie 

"sze 1 n *e przez w szystkich by ła  dotąd należycie rozum iana i  doceniana.
Zmienność zakresu działania re feratu  socjalnego w  okresie przemian ustro jow ych 

. r zeczą norm alną i zrozumiałą. Zmieniające się w a ru n k i w ytw arza ją  nowe oko- 
A 0SC1 i Potrzeby, k tó re  z kole i powodują konieczność przekształcania fo rm  adm in i- 
- acy.]nych. P r z y  tym , obok tendencji do rozszerzenia zakresu działania referatów  

socjalnych m ie liśm y też zjaw isko wypadania pewnych fu n kc ji, oddzielania się i  usa­
modzielniania organizacyjnego określonych zagadnień. Jako przykład  posłużyć może 
zagadnienie bezpieczeństwa i h ig ieny pracy. W ykonywane początkowo w  ramach 
organizacyjnych re fera tu  socjalnego, rozrosło się w  odrębny dział i  rozpoczęło samo­
dzielny żywot, jako  re fe ra t bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy.

W adliwe włączenie komórek socjalnych w  układ organizacyjny zakładu pracy, po­
woduje często wykoszlaw ienie i  zmniejszenie ro li re fe ra tu  socjalnego oraz w ykony­
wanych przez niego zadań, a nawet złą organizację pracy w ewnątrz samego referatu. 
W  ta k im  zakładzie pracy nakłada się nań często, czynności, k tó re  do niego nie na- 
leżą, a k tó rych  n ik t  in n y  wykonywać nie chce, w  w yn iku  czego re fera t socjalny staje 
mę Przysłowiowym „p ią tym  kołem u wozu“ .

Z jaw isko płynności kad r występuje w  referatach socjalnych niestety zbyt często, 
co w p ływa ujem nie na poziom ich pracy i  gospodarkę czynnikiem  ludzkim . W arto­
ściowy element pracowniczy, z p raktyką  i  kw a lifika c ja m i zawodowymi, bywa często 
przenoszony przez zw ierzchników  do innych działów pracy, lub  też sam prosi o prze­
niesienie na lepiej p łatne stanowisko; w  referatach socjalnych zaś zatrudnia się 
2 konieczności ludz i bez k w a lifik a c ji, często z przypadku, nie znających zagadnienia, 
a nawet od strony polityczno-społecznej nie związanych z tą pracą — w  istocie nie 
Przydatnych. W yn ik  jest tak i, że nie ty lko  obniża się ogromnie poziom pracy re fera­
tu, ale również coraz bardziej staje się w idoczny brak ciągłości i planowości w  jego 
działaniu. Sprawy załatw ia się wówczas od przypadku do przypadku.

Pracownicy 0 n iskich kw a lifikac jach , bez przygotowania zawodowego, nie w y ro ­
b ieni społecznie, są więc w  referatach socjalnych następstwem zbytn ie j p łynności kadr. 
K u rsy  dla re ferentów  socjalnych mogą przeszkolić ty lk o  ściśle określoną liczbę ludzi, 
fundusze na szkolenie są również określone. Toteż przenoszenie przeszkolonych już  
zawodowo pracow ników  na inne stanowiska, do innych działów pracy, nie związanych 
z zagadnieniami socjalnym i, świadczy o bezplanowej i  nieoszczędnej gospodarce ka ­
dram i. Tak ukształtowana praca re feratu  socjalnego nie będzie n igdy wyrazem rze­
czywistych jego zadań i obowiązków na terenie zakładu pracy. Słusznie też powstają 
wówczas zastrzeżenia, czy istn ienie tak ie j kom órk i jest w  ogóle celowe i potrzebne.
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Jednakże k ilk u le tn i okres pracy referatów  socjalnych w ykazuje już ogromną ich 
przydatność w  życiu codziennym oraz celowość i słuszność ich ustanowienia. Przez 
ubiegłe sześć la t, równolegle do wzrostu zatrudnienia (zwłaszcza kobiet) i  do wzrostu 
potrzeb ludzi pracy, wzrastała niezwykle szybko sieć re feratów  socjalnych; jedno­
cześnie kszta łtow ał się zakres ich działalności.

Zadania i metody pracy referatu socjalnego

Zadaniem referatu  socjalnego jest zaspakajanie potrzeb socjalnych pracow ników  
i ich rodzin, a .także poradnictwo.

A by zaspokoić potrzeby, re fe ra t socjalny musi na jp ie rw  dokładnie je poznać, a na­
stępnie usystematyzować w  określone grupy, ja k  np.: opieka nad dzieckiem pracow ni­
ka, ochrona zdrowia pracownika, poradnictwo socjalne, a wreszcie ustalić zakres 
i  ważność tych potrzeb oraz sposoby ich zaspokojenia na swoim terenie.

Zakres potrzeb jest zmienny, zależny od okoliczności: gdy w  pierwszych latach po 
wojnie, przy słabym jeszcze stosunkowo zatrudnieniu kobiet, wystarczała nierozbu- 
dowana sieć żłobkowa, a prewentoria zaledwie zaczynały powstawać, zadaniem refe­
ra tów  socjalnych było często prowadzenie akc ji zachęcającej do korzystania z tych 
urządzeń. W tym  celu np. wydawano paczki z w artościowym i a rtyku łam i odżywczy­
m i dla dzieci, matek, korzystających ze stacji opieki nad m atką i dzieckiem. Obok 
spełnienia innych zadań, paczki te m ia ły  w łaśnie na celu przyzwyczajenie zaintere­
sowanych do korzystania z usług stacji. W  ten sposób re fe ra t socjalny spełniał po­
niekąd zadanie propagandowe i wychowawcze, stając się w  ten sposób wykonawcą po­
l i t y k i  państwa na odcinku socjalnym.

Zakres działalności w  oparciu o zakres potrzeb zmienia się jednak ustawicznie: 
zm ieniają się także metody pracy w  poszukiwaniu nowych, lepszych dróg. Np. rok 
1952 przynosi zmianę w  systemie finansowania urządzeń socjalnych. Początkowo 
re fera t socjalny gospodarował kw otam i Funduszu A k c ji Socjalnej, a następnie Dota­
c ji na A kc ję  Socjalną na zaspokojenie wszystkich potrzeb pracow ników  i ich rodzin. 
W  roku 1952 zakład pracy otrzyma fundusze jedynie na urządzenia własne.

Dotychczas referent socjalny o trzym yw ał określoną „usługę“  za określoną sumę 
pieniędzy. Często czynność jego, mająca na celu zaspokojenie potrzeby korzystania 
np. z przedszkola przez dziecko pracownika, ograniczała się do uregulowania należ­
ności. M ia ł zresztą przy tym  w iele trudności technicznych. Przy zmianie systemu 
finansowania znika cały proces m an ipu lac ji p rzy rachunkach.

Jednakże re ferat socjalny musi teraz uzyskać potrzebną usługę nie płacąc za nią. 
Obecnie referent socjalny musi oderwać się od b iu rka , przy k tó rym  by ł pochłonięty 
pracą regulowania rachunków i  w yjść na zewnątrz zakładu pracy, aby z jednej stro­
ny zbliżyć się do pracownika, jego domu i jego rodziny, by głębiej poznać jego w a­
ru n k i życiowe i  potrzeby, z drugie j zaś strony — by nawiązać współpracę z odnośny­
m i ins ty tuc jam i i ośrodkami, a przede wszystkim  ze zw iązkam i zawodowymi, przy 
pomocy k tó rych  będzie mógł zaspokoić potrzeby pracow ników  zakładu pracy.

Referat socjalny ma zresztą dwie zasadnicze drogi, k tó re  prowadzą do zaspokoje­
n ia potrzeb: jedna — to tworzenie urządzeń w łasnych i na tym  odcinku zakres jego 
pracy pozostaje w łaściw ie nie zmieniony, druga — to uzyskiwanie miejsc w  urządze­
niach prowadzonych przez inne zakłady pracy, przez odpowiednie resorty (M in is te r­
stwo Zdrow ia i Oświaty), Rady Narodowe i instytuc je  lub  organizacje (np. TPD).

Jakko lw iek strona techniczna „zdobycia“  m iejsc w  urządzeniach niewłasnych będzie 
uregulowana przez odpowiednie zarządzenia i  instrukcje , na referacie socjalnym spo­
czywa jednak ciężar ich w ykonania i  dlatego referent socjalny musi nawiązać ścisłą



Zadania re te ra to w  socja lnych 41

współpracę z W ydziałam i Zdrow ia, W ydziałam i Oświaty, Towarzystwem P rzyjació ł 
Dzieci oraz z innym i zakładam i pracy.

W te j sytuacji referent socjalny wykona należycie swe zadanie jedynie wówczas, 
g y ędzie trw a le  wzbogacał swą wiedzę i  doświadczenie oraz pogłębiał znajomość te - 
lenu  i osiągnięć refdratów  socjalnych w  innych zakładach pracy.

W tym  celu pow inien on m. in. gromadzić m ate ria ły  sprawozdawcze i statystyczne, 
izowac je i opracowywać, fo rm u łu jąc nasuwające się w nioski, aby je następnie 

omowie na zebraniach organizowanych łącznie z Radą Oddziałową zakładu pracy 
P zy współudziale k ierownictw a), ja k  też na konferencjach urządzanych przez jed ­

nostki nadrzędne.

U trzym ując stały kon takt z innym i zakładam i pracy, z W ydziałem Oświaty, z TPD, 
ie fe rent socjalny musi zaznajamiać się z urządzeniami, prowadzonym i przez inne 
. nostki, szczegółowo przemyśleć ich organizację, zaznajomić się z regulaminem, 
po .ziałem pracy wśród personelu i  gospodarką. Zdobyta w  ten sposób wiedza i do­
świadczenie dadzą mu podstawę do pouczania podległych placówek, m ate ria ł do opra­
cowania zarządzeń i  in s trukc ji, możność wprowadzenia uzasadnionych i usprawnia­
jących zmian we własnych urządzeniach itd . To um ożliw i m u stałe podnoszenie po­
ziomu jego działalności i działalności urządzeń oraz uzyskanie pełnej celowości
działania.

Referat pow inien prowadzić stały re jestr potrzeb i  udzielanych świadczeń. Metody 
Poznawania potrzeb pracow ników  są różne: mogą to być ankiejty przeprowadzane 
w srod pracowników, w yw iady w  domach lub  prowadzenie stałej karto tek i. M a te ria ły  
te pozwolą mu opracować skuteczny plan usługowy urządzeń i akc ji oraz przygotować 
Prelim inarze budżetowe, a wspólnie z kom órką inwestycyjną -— także plan inw esty- 
oy jny urządzeń socjalnych.

D rug im  w arunkiem  należytego zaspokojenia potrzeb jest kontro la . Referat socjalny 
Przeprowadza kontro lę pod względem: wykonania planu, racjonalności gospodarki 
1 celowości działania socjalnego. Metody ko n tro li są różne. A by  jednak uzyskać 
m ożliw ie w ie rny  i ob iektyw ny obraz kontrolowanego urządzenia czy działania, nale­
ży stosować wszystkie te metody łącznie.

Toteż re ferat pow inien przeprowadzać w izytacje  placówek, dopilnowywać regu lar­
nego i terminowego składania sprawozdań, a także organizować konferencje spra­
wozdawcze.

Zakres i wytyczne działania w roku 1952

Jednakże rdzeniem pracy re feratu  socjalnego jest samo zadanie organizowania 
urządzeń czy też miejsc w  urządzeniach, prowadzonych przez inne instytucje.

Referat socjalny organizuje w  roku 1952 akcję i  zaspakaja potrzeby w  zakresie 
opieki nad m atką i  dzieckiem oraz współpracuje z radą zakładową (miejscową i od­
działem Zw iązku Zawodowego) w  zakresie ochrony zdrow ia pracow ników  oraz socjal­
nego zaopatrzenia materialnego.

Opieka nad m atką i dzieckiem obejmuje: żłobki, dziecince, przedszkola, ogrody 
jordanowskie, świetlice, kolonie, obozy i półkolonie, t j .  całość akc ji le tn ich  wczasów 
dziecięcych, poza tym  domy wczasów dziecięcych (domy turnusowe); może ona także 
objąć inne fo rm y urządzeń czy akc ji socjalnych z tego zakresu, jeś li w yn ikn ie  po­
trzeba ich organizowania. Z działu tego zn ik ły  prewentoria i  stacje opieki nad m atką 
i  dzieckiem, któ re  przeszły pod zarząd M in isterstwa Zdrowia.

Ochrona zdrow ia pracow ników  — to doroczne/w cłpsy wypoczynkowe, wczasy św ią­
teczne, a także in n y  rodzaj działalności, k tó ry  ma na celu zachowanie i rozwój fizycz­
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nych i psychicznych s ił pracow ników  (w tym  zakresie re fe ra t socjalny jedynie 
współpracuje ze zw iązkiem zawodowym).

Socjalne zaopatrzenie m ateria lne obejmuje ogrody działkowe, kasy zapomogowo- 
pożyczkowe i  zapomogi (opracowanie planu finansowego i  współpraca ze związkiem 
zawodowym).

Obok tych  zadań is tn ie je  jeszcze nieokreślony w  zarządzeniach dział pracy —• 
poradnictwo socjalne: w  tym  zakresie re fera t socjalny udziela porad i  wyjaśnień, do­
tyczących m ożliwości zaspokojenia potrzeb socjalnych, czy to samych pracowników, 
czy też ich dzieci, zagadnień wychowawczych oraz in te rw en iu je  w  sprawach byto ­
wych pracownika.

Gdy zastanowić się, ja k  w ie lką  drogę przebyły re fe ra ty  socjalne na przestrzeni 
k i lk u  ostatnich la t, począwszy od wydawania deputatów branżowych i  poświadczania 
b ile tów  tram w ajow ych, a skończywszy na organizowaniu całego szeregu w ym ien io­
nych tu  poważnych akcji, to  w idać, ja k  poważne zadania spoczywają na kom órkach 
tych  w  naszym ustro ju  i  ja k  ścisły jest ich związek z człowiekiem i  produkcją.

Tam np. gdzie powiększa się odsetek zatrudnionych (zwłaszcza kobiet), tam  pow ięk­
sza się liczba urządzeń opieki nad m atką i  dzieckiem. Tam, gdzie w ykonu je  się i  prze­
kracza p lany produkcyjne ■— tam  rosną też lub  powiększają się urządzenia socjalne 
łub  ich zakres działania. W ymowa tych  fak tów  wystarcza, by uw ydatn ić rolę re fera­
tów  socjalnych, pozostającą w  bezpośrednim zw iązku z rozwojem przemysłu, ze 
wzrostem p rodukc ji i  zatrudnienia kobiet. M atka niespokojna o los swego dziecka 
n igdy nie będzie dobrze pracować, je j uwaga bowiem zawsze będzie skierowana na 
dziecko. Referat socjalny w in ien  zapewnić te j matce spokój, aby mogła pracować 
w ydajn ie. Kszta łtu jący się dopiero dział pracy — poradnictwo socjalne, ma właśnie
m. in . odciążyć rodziców w  ich trosce o sprawy bytowe i  losy dzieci. Dziesiątki, setki 
i tysiące spokojnych o los dzieci matek — to przyszłe przodownice pracy, zapewniają­
ce wykonanie p lanów  produkcyjnych, a w ięc wzrost dobrobytu.

Zadaniem re fera tu  socjalnego, k tó ry  stara się ulżyć rodzicom w  ich trosce o w ycho­
w anie i  zdrow ie dzieci, jest także zapewnienie pracow nikow i należytego wypoczynku 
po pracy i  przyjście mu z pomocą we wszystkich jego trudnościach życiowych. Od 
sprawności działania re feratu  zależy w  dużej mierze rozwiązanie m.in. tak ich  zagad­
nień, ja k  zatrudnienie kob ie t i dyscyplina pracy. Przemyślenie i  zrozumienie cało­
kszta łtu zadań re fe ra tu  socjalnego pow inno u ła tw ić  należyte zorganizowanie pracy 
tych kom órek socjalnych i  zapewnić im  odpowiednią pomoc i  opiekę ze strony k ie ­
row nictw a zakładów pracy i  organów związkowych.
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Krajowa
W YKO NA NIE NARODOWEGO PLANU  

GOSPODARCZEGO W 1951 R.
Państwowa Kom isja  P lanowania Go­

spodarczego ogłosiła rezu lta ty wykonania 
Narodowego P lanu Gospodarczego za rok 
±9oi, drug i rok 6-letniego P lanu Rozwoju 
Gospodarczego i  Budowy Podstaw Socja­
lizm u w  Polsce. A  oto n iektóre dane, do­
tyczące w ykonania P lanu w  r. 1951.

Produkcja przemysłowa i  rolna
Plan produkc ji przemysłu socjalistycz­

nego na r. 1951 wg w artości w  cenach n ie ­
zmiennych został w ykonany w  100,8%, 

wartość p rodukc ji przemysłowej w zro­
ki, a o. 24,4% w  porównaniu z rokiem  1950.

^ m u ją o  okres przedwojenny (1938 r.) 
za 100 wartość p rodukc ji przemysłu w ie l- 

tego i  średniego osiągnęła w  1951 r. po­
ziom ok. 270% (w r. 1950 ok. 225%).

Równocześnie, w  w yn iku  wzrostu w y ­
dajności pracy i  zmniejszenia norm  zu­
życia surowców, m ateria łów  pomocniczych 
i pa liwa uzyskano w  1951 r. obniżenie
0 4,6% kosztów własnych. P lan obniżki 
kosztów w łasnych nie został jednak w  ca­
łości w ykonany (przewidywano obniżkę 
5 >7 °/b) głównie z powodu niewykonania 
w  pełn i zadań w  dziedzinie obniżenia ko­
sztów zużycia materiałowego.
. Sytuacja w  dziedzinie p rodukc ji ro lnej
1 związanej z nią p rodukc ji przemysłowo- 
ro lne j kształtowała się m nie j korzystnie, 
m imo iż powierzchnia zbiorów w  całym 
ro ln ic tw ie  zwiększyła się w  r. 1951. G łów ­
ną _ przyczyną niepełnego w ykonania za­
dań planowych w  tym  zakresie była d łu ­
gotrwała posucha, k tó ra  spowodowała 
nizsze od przew idyw anych zb iory ziem­
niaków, buraków  cukrow ych i  n iektórych 
innych upraw  oraz pasz. W  w yn iku  tego 
nie w ykonano zadań planu w  dziedzinie 
wzrostu p rodukc ji cukru  (79% planu), pod­
czas gdy p lony czterech zbóż kszta łtow ały 
się na ogół na poziomie roku  1950.

Na odcinku hodow li pogłowie bydła 
w  całym ro ln ic tw ie  kształtowało się na 
tym  samym poziomie, co w  r. 1950; nato­
miast pogłowie kon i wzrosło o 3%, a owiec 
o ok. 17%. W przeciw ieństw ie do tego stan 
pogłowia trzody chlewnej zmniejszył się
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o ok. 10%. W IV  kw arta le  jednak w ystą­
p iły  oznaki poprawy w  stanie hodowli 
bydła i  trzody chlewnej.

W  r. 1951 zorganizowano 855 nowych 
spółdzielni produkcyjnych, a ogólna ilość 
gospodarstw objętych spółdzielniam i p ro ­
dukcy jnym i wzrosła z ok. 49,5 tys. na po­
czątku 1951 do ok. 71,8 tys. gospodarstw 
na koniec 1951 r. Powierzchnia użytków  
ro lnych w  gospodarce socjalistycznej osią­
gnęła ok. 15% ogólnej pow ierzchni uży t­
ków  ro lnych k ra ju .

Nowa technika, inwestycje i budownictwo

Rok 1951 stanowi okres poważnych osią­
gnięć w  dziedzinie wprowadzania nowej 
technik i, a w  tym  również mechanizacji 
robót ciężkich i  pracochłonnych. N iektó­
re gałęzie gospodarki w ykazały jednak 
niedostateczną dbałość o upowszechnienie 
stosowania wynalazków  i  usprawnień oraz 
przodujących metod pracy.

Najwyższy stopień w ykonania planu in ­
westycyjnego na r. 1951 osiągnięto w  za­
kresie przemysłu (wzrost nakładów  inw e­
stycyjnych o ok. 40% w  stosunku do r. 
1950), gospodarki kom unalnej i mieszka­
n iowej (wzrost nakładów  o ok. 19 i  89%). 
Natomiast w  rea lizacji inw estyc ji w  za­
kresie urządzeń socjalnych i  ku ltu ra lnych  
nastąpiły pewne opóźnienia. N iem nie j 
w  tym  zakresie oddano do użytku  m. in. 
szereg przedszkoli, żłobków, nowych do­
mów k u ltu ry  i  pałac dziecka w  K a to w i­
cach.

Zatrudnienie i wydajność pracy
W  r. 1951 nastąpił dalszy wzrost liczby 

zatrudnionych w  gospodarce narodowej. 
M ianow icie liczba pracow ników  za trud­
nionych ogółem w  gospodarce socjalistycz­
nej poza ro ln ic tw em  wzrosła o ok. 12% 
w  porównaniu z r. 1950. Zatrudnienie 
ogółem w  przemyśle socjalistycznym osią­
gnęło ok. 5,2 m il. osób.

Wydajność pracy mierzona wartością 
p rodukc ji na pracownika grupy przem y­
słowej wzrosła ogółem w  przemyśle w ie l­
k im  i średnim o ok. 14%, w  przemyśle 
drobnym  o ok. 17%, w  państwowych 
przedsiębiorstwach budowlano -  montażo- 
wych o ok. 16%, na kolejach norm alno­
torowych o 11% i w  PGR o ok. 13% — 
w  porównaniu z r. 1950.
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Gospodarka komunalna i mieszkaniowa 
oraz ochrona zdrowia

Długość sieci wodociągowej zwiększyła 
się o ok. 5%, a sieci kanalizacyjnej o ok. 
3% w  porównaniu z r. 1950.

W związku z tym  liczba mieszkań w  n ie ­
ruchomościach przyłączonych do sieci wo­
dociągowej wzrosła w  porównaniu z r. 
1950 o ok. 5%, a do sieci kanalizacyjnej
0 9%. Łączna długość tras tram w ajow ych 
wzrosła o 10% i w  tym  samym stosunku 
wzrosła liczba eksploatowanych wozów, 
podczas gdy liczba wozów trolle jbusowych 
wzrosła o ok. 12% i  autobusowych o ok. 
14%.

W r. 1951 oddano do użytku ok. 99 ty ­
sięcy izb mieszkalnych, zaś powierzchnia 
zieleni publicznej w  miastach ogółem 
zwiększyła się o ok. 29%.

Rozbudowano sieć szpita li i innych in ­
s ty tuc ji ochrony zdrow ia; przy tym  liczba 
łóżek w  szpitalach wzrosła o 10 tysięcy
1 osiągnęła 110% w  porównaniu z r. 1950. 
W tym  samym czasie liczba lekarzy zw ięk­
szyła się o 21%.

W dziedzinie opieki nad m atką i  dziec­
kiem  liczba żłobków wzrosła o 15%, a licz­
ba miejsc w  żłobkach o 23%. Liczba se­
zonowych żłobków w ie jsk ich  zwiększyła 
się o 23%.

Sieć handlowa
Sieć placówek handlu uspołecznionego 

na szczeblu detalu wzrosła o ok. 19%, 
a sieć placówek żywienia zbiorowego w zro­
sła o ok. 34%.

Dochód narodowy
Według szacunkowych obliczeń dochód 

narodowy wzrósł w  r. 1951 w  cenach po­
rów nyw alnych o ok. 12% w  porównaniu 
z r. 1950. Jednakże zadania w  zakresie 
wzrostu dochodu narodowego nie zostały 
w  pełni wykonane wskutek trudności 
w  dziedzinie p rodukc ji ro lnej.

Dochód narodowy osiągnął poziom ok. 
170% w  porównaniu z r. 1938, a w  prze­
liczeniu na jednego mieszkańca ok. 230%.

Udział gospodarki socjalistycznej w  tw o­
rzeniu dochodu narodowego wzrósł do 
ok. 72%.

PR ZE C IW D ZIA ŁA N IE  PŁYNNOŚCI 
K AD R

Jednym z bardzo ważnych problemów 
p o lity k i zatrudnienia, w iążącym się z ko­
niecznością zabezpieczenia niezbędnej siły 
roboczej dla potrzeb gospodarki narodo­
wej, jest problem  zwalczania płynności 
kadr.

Oddziały zatrudnienia - Prezydiów Wo­
jewódzkich Rad Narodowych nieustannie 
sygnalizują o znacznym natężeniu p łyn ­
ności s iły  roboczej w  zakładach pracy.

W edług danych statystycznych liczba 
osób zwolnionych z pracy na własną p ro ­
śbę, wynosi ponad 35%, a na terenie po­
szczególnych ośrodków przekracza nawet 
50% (woj. wrocławskie, zielonogórskie).

'Najczęstszymi przyczynami płynności 
s iły  roboczej są:

1) niewłaściwe unormowanie płac,
2) brak starania ze strony k ie row n i­

ctwa zakładów pracy o zapewnienie 
pracownikom  stałego podnoszenia 
przez nich ich k w a lif ik a c ji zawodo­
wych i  stworzenia perspektywy 
awansu,

3) b rak  troski o w a runk i bytowe p ra ­
cowników w  danym zakładzie p ra ­
cy,

4) brak pracy uświadamiającej wśród 
załogi ze strony czynnika społeczno- 
politycznego.

Szczególnie znaczne nasilenie płynności 
s iły  roboczej jest notowane wśród zwer­
bowanych robotn ików  sezonowych w  gór­
n ictw ie, budownictw ie, hu tn ic tw ie, na ro ­
botach drogowych, w  PGR itd., wciąż 
jeszcze wskutek niedostatecznej opieki nad 
zwerbowanym i ze strony zakładów pracy. 
F akty  te są w ym ownym  dowodem, że 
w  n iektórych zakładach pracy n ie ma 
jeszcze społecznego, socjalistycznego po­
dejścia do ludzi i ich potrzeb. A  przecież 
troska o każdego pracownika jest pro le­
ta riack im  obowiązkiem tak k ie row nictw a 
zakładów pracy, ja k  i  rad zakładowych.

Jednym z powodów nieuzasadnionego 
przechodzenia pracowników  z jednego za­
kładu do drugiego jest nadzieja znalezie­
nia pracy lekk ie j i dobrze p łatnej. Rów­
nież „kaperowanie“  pracowników  przez 
niektóre zakłady pracy prowadzi do wza­
jemnego licytow ania  i niezdrowej konku­
rencji, zwiększając płynność — zwłaszcza 
w  ośrodkach siln ie uprzemysłowionych.

W tych warunkach adm inistracyjna ty l­
ko działalność placówek zatrudnienia nie 
może być wystarczającym czynnikiem  dla 
skutecznego przeciwdziałania płynności si­
ły  roboczej, lecz należy do akc ji tej w łą ­
czyć również czynnik społeczny. W ydaje 
się celowe a nawet konieczne, aby rady 
zakładowe w  każdym zakładzie pracy w y ­
stąp iły do w a lk i ze szkodliwa dla interesu 
publicznego płynnością kadr. Rózmowy 
przedstaw icieli rad zakładowych z p ra ­
cownikam i, na temat przyczyn zwalniania 
się z pracy — pozwolą na ujawnienie is to t­
nych powodów, w yw ołu jących niezadowo­
lenie załogi i  poszczególnych pracowników  
oraz na ewentualne usunięcie ich, zapobie­
gając odejściu pracownika. Poza tym  po­
większy to ogólną troskę o pracownika 
w  zakładach pracy, a co za tym  idzie
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również w p łyn ie  na ograniczenie p łynno­
ści s iły  roboczej.

P raktyka  stosowana już w  n iektórych 
Pracy i polegająca na tym , że 

Pracowników o zwolnienie są ba- 
pa rty inaZT  zakładow£h organizację

Ł?„ui“ y- ™*ź-
w ysiłków ^ WsIiazują na dobre w yn ik i 
dowełk ?-T papariych  przez zw iązki zawo- 
s iły  robocze^6816 zmnieiszenia Płynności

środków adm inistracyjnych

powodujących1 ołvaliZy" iSt0tnyCh przyczyn yŁn Płynność, me może byc
do celu Za słuszne i nie prowadziłoby 

’ a wręcz odwrotnie: niekiedy 
płynność powstrzymanla, potęgowałoby

ności1będą^r ° ^ kam  ̂ Przeciwdzia łania p łyn -

cówkarrb °-Praca rad zakładowych z pla- 
działam’ 1 za7rudn ienia w  zakresie przeciw- 
wanie & p*ynno®ci  kad r; 2) n ie in form o- 
7 ełac7=,-° w °łnych miejscach pracy osób 
dów bezpośrednio do zakła-
w ła in -raCy * nie posiadających skierowań 
n ie n rlWyck Placówek zatrudnienia; 3) 
„  ? zyjn iow anie s iły  roboczej bez skiero- 

p  Placówek zatrudnienia.
. lz y toczone wyżej środki nie wyczer- 

oczywiście całości i są jedynie przy- 
k adami. Sprawę ograniczenia płynności 

• adr na terenie k ra ju  należy traktować 
w  chw ili obecnej jako jedno z najważ­
niejszych zadań do wykonania na odcin- 
-u p o lity k i zatrudnienia. P lacówki zatrud­

nienia i  zw iązki zawodowe w inny  zw ró- 
Clc szczególną uwagę na to zagadnienie 
i wyciągnąć wnioski co do metod i rezul- 
atow dotychczasowej działalności na od­

cinku przeciwdziałania płynności s iły  ro - 
Doczei- Z. Sobieszczański

WSPÓŁZAW ODNICTW O  
v z a k r e s ie  OCHRONY PRACY  

o t «R O N Y z d r o w ia  p r a c o w n ik ó w

Tegoroczne w ybory do najniższych og- 
11’’Y związkowych, zbiegające się w  czasie 

z dyskusją nad pro jektem  Konstytuc ji, 
cechuje niespotykana dotychczas ak tyw ­
ność. Członkowie grup związkowych licz­
nie i chętnie zabierają głos w  dyskusjach 
nad sprawozdaniami ustępujących grupo­
wych, poddając krytycznej, głębokiej 
i wszechstronnej ocenie pracę poszczegól­
nych delegatów grupowych i społecznych 
inspektorów pracy.

Tegoroczna kampania wyborcza w  za­
kładach pracy w ykazuje znamienną cechę

coraz intensywniejszego i żywszego zain­
teresowania robotn ików  zasadniczymi 
sprawami państwa ludowego, przy czym 
stosunkowo dużo miejsca w  swoich w y ­
powiedziach robotnicy poświęcają zagad­
nieniom ochrony pracy i zagadnieniom 
socjalno-bytowym. W ypowiedzi ich wska­
zują na duże n iejednokrotnie zaniedbanie 
w  te j dziedzinie, wynikające z lekcewa­
żenia tego odcinka przez dyrekcje i rady 
zakładowe. Robotnicy udowadniają, że 
poprawa w arunków  technicznego bezpie­
czeństwa, h igieny pracy i ochrony zdro­
w ia  często ma istotny w p ływ  na szybsze 
i sprawniejsze wykonanie zadań p roduk­
cyjnych, ną zmniejszenie absencji wśród 
zatrudnionych i na obniżenie w ypadkowo­
ści. D yskutu jący w ykazują również czę­
sto, że poprawa w arunków  ochrony pracy 
i ochrony zdrowia może być ła tw o zrea­
lizowana przy pomocy wewnętrznych re ­
zerw, istniejących w  samym zakładzie 
pracy.

Wreszcie robotn icy żądają w  sposób sta­
nowczy przełamania i  z likw idow ania 
stwierdzanego jeszcze dziś pokapita listycz- 
nego, biernego stosunku do potrzeb czło­
w ieka pracy ze strony n iektórych adm in i­
s tracji przemysłowych i rad zakładowych, 
które nie dostrzegają potrzeb robotn ików  
produkcji i ścisłego związku między w a­
runkam i, w  jak ich  oni pracują a w yda j­
nością pracy j rytm icznością w ykonyw a­
nia planów produkcyjnych.

A k c j a  w  s p ó ł z a w o d n i c t w a  w 
z a k r e s i e  o c h r o n y  pr  a c y  i 
o c h r o n y  z d r o w i a ,  k tó ra  in ic ju je  
CRZZ w  okresie od l.IV . do 30.IX  br., 
a w  które j brać będą udział zakłady pracy 
podległe 15 Zarządom G łów nym  Zw iąz­
ków  Zawodowych w  kra ju , stwarza w ła ­
śnie ram y organizacyjne dla realizacji 
znacznej części postulatów, słyszanych w 
dyskusji podczas w yborów  do najniższych 
ogniw związkowych w  r. 1952.

A kcja  współzawodnictwa m iędzyzakła­
dowego w  dziedzinie usprawnienia w en­
ty la c ji oraz czystości i k u ltu ry  miejsc 
pracy, w a lk i z wypadkowością w  pracy 
i chorobami zawodowymi, podniesienia na 
wyższy poziom przem ysłowy ochrony zdro­
wia, a tym  samym stworzenia w arunków  
sprzyjających stałemu podnoszeniu w yd a j­
ności pracy — zbiega się w  okresie po­
czątkowym z ogólnokrajową wiosenną 
akcją porządkowo-sanitarną w  zakładach 
pracy oraz w  osiedlach robotniczych.

W atmosferze ogólnonarodowej dyskusji 
nad projektem  K onsty tuc ji aktualność ak­
c ji współzawodnictwa w  zakresie ochrony 
pracy i obhrony zdrowia podkreślają dwa 
zasadnicze momenty, uwidocznione w  kon­
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kretnych zadaniach tego współzawodnic­
tw a: 1) akcja współzawodnictwa — przez 
usprawnienie w arunków  pracy, doskonale­
nie w arunków  wypoczynku i  ochrony 
zdrowia — stwarza ram y organizacyjne 
i  emocjonalne dla pełniejszej realizacji 
postanowień zawartych w  art. art. 58, 59, 
60 p ro jek tu  K onsty tuc ji; 2) zakres i  w y ­
n ik i akc ji współzawodnictwa w  zakresie 
ochrony pracy i  ochrony zdrow ia wiążą 
się nierozerwalnie ze stałym  wzrostem 
wydajności pracy w  zakładach produk­
cyjnych oraz z racjonalnym  i ry tm icznym  
w ykonywaniem  planów produkcyjnych.

P ro jek t K onsty tuc ji gw arantu je obywa­
telom w  art. 58 i 60 praw o do pracy i o- 
chrony zdrowia, co jest jednoznaczne 
z prawem do pracy w ykonywanej w  w a­
runkach bezpiecznych i  zdrowych, t j.  w  
w arunkach um ożliw ia jących racjonalne 
i stałe podnoszenie wydajności i  jakości 
pracy.

Zw iązk i zawodowe w  najbliższym  cza­
sie i  podczas trw an ia  współzawodnictwa 
przeanalizują p lany prac w ydzia łów  
ochrony pracy i socjalno - ubezpieczenio­
wych, pod kątem  wciągnięcia ja k  n a j­
większej liczby zakładów pracy do a k tyw ­
nego udziału we współzawodnictw ie w  
zakresie ochrony pracy i  ochrony zdro­
w ia.

Pełny i wszechstronny udział we współ­
zawodnictw ie adm in is trac ji przemysło­
wych zakładów pracy w in ien  być zagwa­
rantowany przez wspólne z radą zakłado­
wą omawianie, podejmowanie i  realizo­
wanie zobowiązań, przez należyte w yko­
rzystanie współzawodnictwa m iędzyzakła­
dowego do szlachetnej ryw a lizac ji między 
dyrekcjam i poszczególnych zakładów pra ­
cy.

W ydzia ły Zdrow ia p rzy prezydiach 
m ie jskich i wojewódzkich rad narodowych 
w inny  przeprowadzić w  porozum ieniu ze 
zw iązkam i zawodowymi wspólną akcję, 
mającą na celu należytą m obilizację prze­
m ysłowej służby zdrow ia na podległym 
terenie, w okół zadań współzawodnictwa 
i w ykorzystania wszystkich możliwości dla 
podniesienia na wyższy poziom ochrony 
zdrow ia robotników .

Doniosłe cele akc ji współzawodnictwa 
międzyzakładowego w  zakresie ochrony 
pracy i  ochrony zdrowia nie pow inny 
ograniczyć się do jednorazowego zrywu, 
ale zapoczątkować długofalową, planową 
działalność, zmierzającą do rea lizacji so­
cjalistycznych w arunków  pracy i odpo­
czynku, podkreślonych przez postanowie­
nia p ro jek tu  K onsty tuc ji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

D r Arwid Hansen

NOW Y SYSTEM  
R O ZDZIA ŁU  SKIEROW AŃ  

NA WCZASY FWP
Analiza w ykorzystania m iejsc wczaso­

wych w  roku 1951 wykazała, że: 1) w ie ­
le skierowań zostało niewykorzystanych;
2) w  skali całorocznej (wg danych z roku 
1951) z wczasów skorzystało 68% pracow­
n ików  umysłowych, a zaledwie 32% pra ­
cowników  fizycznych •—■ m im o iż robo tn i­
cy stanowią 64% ogółu związkowców. 
Stan ten koniecznie wym agał zmiany. Na­
leżało podjąć odpowiednie środki, aby 
skierowania wczasowe docierały do rąk  
robotn ików  oraz aby procedura dystrybu­
c ji skierowań była uproszczona.

Sprawa ta, będąca przedmiotem specjal­
nej narady oraz uchw ały Sekretariatu 
CRZZ z 1 lutego 1951 r. została obecnie 
uregulowana i  nowe je j zasady wchodzą 
w  życie od 1 kw ie tn ia  br.

Dotychczas D yrekcja  Naczelna Fundu­
szu Wczasów Pracowniczych przydzielała 
skierowania wczasowe Zarządom G łów ­
nym  Zw iązków  Zawodowych, te zaś z ko­
le i przesyłały je do Okręgów, a następnie 
do 0'ddziałów i  dalej do rad zakładowych. 
Oprócz rozdrobnienia skierowań na w ie ­
le tysięcy zakładów pracy, uniem ożliw ia ło 
to —• w skutek b raku  odpowiednich kom ó­
rek koordynujących —■ szybkie przesyłanie 
skierowań z m nie j zainteresowanego za­
k ładu pracy do innego, gdzie było więcej 
chętnych do w yjazdu na wczasy. Poza 
tym  — z uwagi na jednoosobową często 
decyzję w  sprawie w yjazdu na wczasy — 
stwarzało to możliwości przydzielania skie­
row ań „zawodowym “  wczasowiczom, ko­
rzystającym  corocznie z wczasów lub  lu ­
dziom, k tó rzy nie zawsze na to  w  pełni za­
sługiwali.

Obecnie sprawa rozdziału skierowań 
ukształtowała się w  ten snosób, że rady 
zakładowe pobierać będą skierowania 
wczasowe bezpośrednio w  nowozorgani- 
zowanych Powiatowych B iurach S kiero­
wań FWP, powstających przy wszystkich 
Powiatowych Radach Zw. Zawodowych. 
Będą one grupow ały w  swoich rękach 
skierowania dla wszystkich zakładów pra­
cy i in s ty tu c ji swojego terenu. Pow iato­
we B iu ra  Skierowań FW P będą o trzym y­
wać skierowania na wczasy od 'Okręgo­
wych B iu r Skierowań FWP powstałych 
przy wszystkich Okręgowych Radach 
Zw iązków  Zawodowych, te zaś z kole i bę­
dą utrzym yw ać stały kon takt z D yrekcją 
Naczelną FWP.

Skierowania wczasowe będą przesyłane 
do B iu r Skierowań FWP wg rozdzie ln i­
ków  sporządzanych przez Zarządy G łów ­
ne, w  ramach przyznanych im  lim itó w
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skierowań z podziałem na zakłady pracy 
i  miesiące, z uwzględnieniem spraw ied li­
wej i  nieprzekraczalnej ilości skierowań 
dla robotn ików  i  pracow ników  umysło­
wych.

. Zaznaczyć należy, że uchwała Sekreta­
r ia tu  CRZZ wcale nie zdejmuje odpowie­
dzialności za w ykonanie nlanu wczasowe­
go z Poszczególnych zw iązków zawodo­
wych a wprost przeciwnie •— m obilizu je 
je i  czyni odpowiedzialnym i za sporzą­
dzenie miesięcznych, kw arta lnych  i rocz­
nych planów wyjazdów  na wczasy, w  opar- 
ttUu °  > plany urlopowe zakładów pracy, 
u poleca ponadto, aby typowanie
Kandydatów odbywało się przez Kom isje 
socjalnobytowe oraz by było zatw ierdza­
ne przez Prezydium  Rady Zakładowej, 
i  ozwoii to  zachować spraw ied liw y stosu-
n . Procentowy robotn ików  oraz um ożli­
w i korzystanie z dobrodziejstw wczasów 
. 'u ! ki orzy swą pracą i  postępowaniem 
najbardziej na to zasługują.

lNowe tworzące się placówki FWP, k tó - 
te b ę d ą  posiadać duży w ybór skierowań 
do najrozmaitszych miejscowości wczaso­
wych, będą wspólnie przestrzegać w  śei- 

kontakcie z radam i zakładowym ', 
3 Pl any w yjazdów  na wczasy b y ły  w 
Pełni realizowane w  zakładach pracy — 
a szczególnie, żeby określone lim ity  przy­
działów skierowań wczasowych przezna­
czone dla robotn ików , by ły  z całą konse­
kwencją zrealizowane.

Pady Zakładowe, ustalając w ykazy pra­
cow ników  wyjeżdżających na wczasy, 

swe Plany w  odpowiedniej kom ór­
ce FW p i  będą obowiązane odebrać skie­
rowania na 15 dn i przed datą wyjazdu, 
n- lei ° w ania nie wykupione w  tym  te rm i­
nie, będą mogły być w  odpowiednim cza­
sie przekazane innemu zakładowi pracy, 
posiadającemu większe zapotrzebowanie, 
lub ewentualnie sprzedane jako skiero­
w ania pełnopłatne. ~

Zaznaczyć należy, że opłaty za praco­
wnicze skierowania wczasowe wynoszą, 
ja k  daw nie j: 84, 105 i 150 zł (w zależności 
od uposażenia) za 14-dn iow y pobyt wraz 
z bezpłatnym biletem  ko le jow ym  z m ie j­
sca zamieszkania do wczasowiska i  z po­
wrotem , ja k  też i  przy skierowaniach na 
wczasy profilaktyczne 21-dniowe i  28-dnio- 
we przeciwgruźliczne (które będą również 
wydawane według dotychczasowej proce­
dury  przez Powiatowe i Okręgowe B iura 
Skierowań. Wysokość opłat za skierowa- 
ńia pełnopłatne została ustalona na 26 zł 
dziennie w  Zakopanem, Bukow in ie  Ta­
trzańskiej, K ryn icy , Żegiestowie oraz we 
■wszystkich miejscowościach nadmorskich 
— i 23 zł dziennie w  pozostałych ośrod­
kach wczasów. T. Krawczyk

SYTUACJA PRACOW NIKÓW  
NAJEM NYCH W  RZEM IOŚLE*)

Rzemiosło zatrudnia obecnie blisko 
30 tysięcy pracowników najemnych. Sta­
now i to około jedną piątą wszystkich osób, 
zajętych w  rzemiośle. Na pracowników 
najemnych rzemiosła składają się: około 
tysiąca rzem ieślników, posiadających dy­
plomy m istrzowskie, kilkanaście tysięcy 
osób ze św iadectwami czeladniczymi, ró w ­
nie im  liczna grupa pomocy produkcyjne j 
i  wreszcie n iew ie lka liczba pracowników 
umysłowych.

Poza tym  rzemiosło liczy około 20 (ty­
sięcy uczniów.

M a ły  typ  w arsztatu rzemieślniczego 
i  rozproszenia warsztatów po całym k ra ju  
u trudn ia ją  rozwiązanie problemów socjal­
nych pracowników  najemnych rzemiosła.

Można w ym ienić pięć głównych proble­
mów, k tó rych  załatw ienie m ia łoby istotne 
znaczenie dla rzeszy pracow ników  najem ­
nych rzemiosła:

1) sprawa stosowania w  rzemiośle prze­
pisów praw a pracy. A n i rzem ieślnik ani 
pracow nik nie znają często, przepisów, 
w skutek czego pracownicy rzemiosła zna j­
dują się na ogół w  gorszej sytuacji od in ­
nych pracow ników  (np. jeś li chodzi o ko ­
rzystanie z urlopów). Cechy pow inny po­
uczać rzem ieślników  o obowiązujących 
przepisach prawa pracy, a izby rzem ieśl­
nicze muszą czuwać nad tym , aby ten obo­
wiązek by ł w  stosunku do pracowników  
najemnych rzemiosła należycie w ykony­
wany. i

2) sprawa bezpieczeństwa i  h igieny p ra ­
cy. W arunki higieniczne i  bezpieczeństwo 
pracy na terenie zakładów rzemieślniczych 
pozostawiają w iele do życzenia (np. osło­
ny osobiste i osłony maszyn nie są praw ie 
nigdzie stosowane, sprawa prawidłowego 
siedzenia przy pracy u szewców nie zo­
stała dotąd nawet opracowana itd.). I  tu ­
ta j cechy oraz inspektorzy izb rzem ieślni­
czych pow inn i wkroczyć i  u ła tw ić  rozw ią­
zanie zagadnienia.

3) sprawa ubezpieczeń społecznych. Ce­
chy w inny  kontrolować, czy wszystkie za­
k łady rzemieślnicze zgłosiły swych pra­
cowników do ubezpieczenia i czy podano 
prawdziwe dane o wysokości zarobków.

4) sprawa przynależności zw iązkowej za­
trudnionych. Pracownicy rzemiosła, k tó rzy 
należeli dotąd do zw iązków branżowych 
lub nie należeli do żadnego związku, obec-

i )  N o ta tk a  o p ra c o w a n a  z o s ta ła  n a  p o d s ta w ie  
a r t y k u łu  Z . M . za m ieszczonego  w  cza so p iśm ie  
,,R z e m ie ś ln ik "  z 26 lu te g o  1952 r.
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nie należeć będą do Zw iązku Zawodowe­
go Pracow ników  Przemysłu Drobnego, 
k tó ry  pow inien dokonać poważnego w y ­
siłku, by objąć wszystkich pracowników, 
zatrudnionych w  rzemiośle.

5) sprawa akc ji socjalnej. Dotychczas 
ogromna większość pracowników  rzem io­
sła była pozbawiona świadczeń akc ji so­
cjalnej, gdyż objęci nią b y li ty lko  p ra ­
cownicy tych branż, w  których  is tn ia ły  
zbiorowe układy pracy, a w  rzemiośle by ­
ła ich mała ilość.

Jakko lw iek zawarcie układu zbiorowego 
dla rzemiosła dzięki powołaniu do życia 
nowego związku zawodowego jest u ła tw io ­
ne, to jednak samo zawarcie układu zbio­
rowego, k tó ry  nałożyłby na pracodawcę 
obowiązek świadczenia na akcję socjalną, 
nie będzie jeszcze równoznaczne z urze­
czywistnieniem je j w  rzemiośle (np. akcji 
opieki nad m atką i  dzieckiem), głównie 
z powodu rozdrobnienia i  rozproszenia za­
kładów  pracy. Należy zatem pomyśleć 
o form ach akc ji wspólnej i  ew. przyciąg­
nąć do prowadzenia te j akc ji cechy.

PRZEDSZKOLA I  DZIEC IN C E W PGR 
W ROKU 1952

Zagadnienie zapewnienia opieki socjal­
nej dziecku w ie jskiem u różni się pod 
względem organizacyjnym  zasadniczo od 
tego samego problem u w  miastach, z uw a­
gi na sezonowość robót na wsi, zróżnico­
w any czas pracy w  różnych porach roku 
itp . Specjalnie troskliwego rozwiązania te­
go zagadnienia wymagają urządzenia so­
cjalne w  Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych.

K ie ru jąc  się tym i przesłankami PKPG 
wydała jesienią 1951 r. (Znak: SO4B-06-32) 
odrębne przepisy, ustalające zasady p ro ­
wadzenia dziecińców i  przedszkoli w  
PGR-ach w  r. 1952.

Przepisy te um ożliw ia ją  zorganizowanie 
opieki socjalnej dla dzieci w ie jsk ich  na­
w et w  najm niejszych PGR-ach, co stwa­
rza sprzyjające w a runk i dla zatrudnienia 
maksym alnej liczby rą k  kobiecych w  tych 
gospodarstwach i zmniejszenia liczby p ra ­
cow ników  sezonowych. Powinno to dać 
duże oszczędności, a jednocześnie zapew­
nić bardziej sprawne w ykonanie planu 
p rodukc ji ro lnej.

Przedszkola w  PGR-ach są czynne przez 
250 dni w  roku. Należy je organizować 
w  gospodarstwach, w  k tó rych  jest co n a j­
m nie j 15 dzieci matek pracujących. Usta­
la się przy tym , że za matkę pracującą 
należy uważać kobietę, która  pracuje co 
na jm nie j 6 miesięcy w  roku, w  czasie

określonym przez k ie row n ika  gospodar­
stwa. Czas pracy przedszkola, a więc 
i wychowawczyń, pow in ien być dostoso­
w any do czasu pracy rodziców. W przed­
szkolach PGR-ów w  roku  1952 obowiązu­
je stawka dzienna w  wysokości 5,85 zł na 
jedno dziecko, przy czym na żywienie 
przew iduje się 3.15 zł, na w yda tk i osobo­
we — 2.40 zł, a na rzeczowo-administra- 
cyjne — 0.30 zł. Są to średnie staw ki rocz­
ne. Np. stawka na żywienie w  tych m ie­
siącach. w  k tó rych  przedszkole pracuje 
dłużej i dzieci spożywają trzy  posiłk i — 
może i pow inna być wyższa, niż 3.15 zł, 
a w  miesiącach, w  których  przedszkole 
pracuje krócej, i dzieci spożywają ty lko  
dwa pos iłk i — pow inna być niższa niż 
3.15 zł. To samo odnosi się do w ydatków  
osobowych, ponieważ płace za godziny 
nadliczbowe kszta łtu ją  się różnie, zależ­
nie od czasu pracy przedszkola.

Przedszkola, k tó re  nie osiągną przepisa­
nej liczby dzieci pow inny być z likw id o ­
wane.

W gospodarstwach, w  k tó rych  nie ma 
przedszkoli, a także następnie w  pozosta­
łych. należy w  okresie wiosennych, le tn ich 
i jesiennych prac w  polu organizować 
dziecińce pod w arunkiem , że w  gospodar­
stw ie jest co na jm nie j 10 dzieci matek 
pracujących i rodzin wielodzietnych. Dzie­
cińce m ają być czynne przez 125 dni (pięć 
miesięcy). Do dziecińców należy p rzy jm o­
wać, oprócz dzieci w  w ieku przedszkol­
nym, także dzieci od 1 roku życia (w w ie ­
ku  żłobkowym), k tó re  w  latach poprzed­
nich m ogły korzystać jedynie z n ie licz­
nych żłobków sezonowych. W dzieciń- 
cach, w  których  przebywa ponad pięcio­
ro  dzieci w  w ieku żłobkowym, należy do­
datkowo zatrudnić opiekunkę, p rzyna j­
m nie j na pół etatu. Stawka dla dzieciń­
ców na rok  1952 została ustalona w  w y ­
sokości 6 zł na jedno dziecko dziennie (jest 
to średnia d la wszystkich dziecińców 
w  PGR-ach), z czego na żywienie przy­
pada 3.15 zł, na w yda tk i osobowe — 2.40 zl, 
a na w yda tk i rzeezowo-administracyjne — 
0.45 zł.

Wynagrodzenie za pracę należy w yp ła ­
cać według stawek obowiązujących dla 
sekcji wczasów letn ich dla dzieci i m ło ­
dzieży. Czas pracy wychowawczyń w  dzie- 
cińcach pow inien być dostosowany do cza­
su pracy rodziców.

W miejsce z likw idow anych przedszkoli 
całorocznych należy zorganizować taką 
liczbę dziecińców, któ ra  um ożliw i zmobi­
lizowanie kobiet do pracy w  okresie na­
silenia robót w  polu.

S taw ki na w yda tk i osobowe przew idzia­
ne są w  tak ie j wysokości, iż  zapewniają
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pełne wynagrodzenie personelowi w y ­
chowawczemu i  fizycznemu w  przedszko- 
iac łi i  dziecińcach nawet o najmniejszej 
uczDm dzieci. Ustalone s taw ki nie pow in ­
ny oyc jednakże stosowane sztywno: sta- 
now ią one bowiem średnią orientacyjną. 
w  ez Prelim inarze budżetowe układane 

op.a^Plu  0 Przytoczone norm y pow inny 
uwzględniać rzeczywiste potrzeby. Gdy

oszczęPdeS Chfnn przypadk,acd . Powstaną , r  K’ C (nP- w  przedszkolu o w ię k - 
ne __lczbl® dziec^> mogą one być obraca- 
_ _TT , z§°unie z obow iązującym i zasadami 
, • \  "onan û budżetu — przede wszyst-

a dodatkowe żywienie dzieci.

SI RAW A PO ZIO M U W Y ŻY W IE N IA  
W PLACÓW KACH  

O P IEK I NAD D ZIEC K IE M
związku z ustaleniem nowych norm  

. so^y c h  dla urządzeń opieki częścio- 
na Ji,n a d ,dz^eckiem  w  roku 1952, szczegól- 
D?,„_westlę stanowi gospodarka środkami 
n n^czonymi na żywienie w  ramach 
p z j ^ ldzianei na ten cel stawki, a to ze 
ż f  ,u na rozbieżność cen a rtyku łów  
żywnościowych w  różnych okolicach k ra - 

1 - * na sezonową zmienność podaży
niektórych produktów  na rynku.

łp y r ° Wnany poziom żyw ienia w  ciągu 
, ,  So roku  i  w  całym  k ra ju , m im o lo- 
, 7ly c il i sezonowych różnic cen — taka 
jest słusznie wysuwana zasada. Sprawę 
cę^naświetliła P KP G  w  piśm ie S04 B-05-2, 
z dnia 24 stycznia 1952 roku, wypowiada­
n e  opinię dotyczącą żyw ienia w  domach 
wczasów dziecięcych (turnusowych). Opi­
nia ta ma tym  większe znaczenie, że po- 

aje wskazówki, dające się zastosować 
akze w  innych placówkach a kc ji socjalnej, 

ih-> ICp- '*ak Przedszkola, kolonie, św ietlice 
P- Pismo wyjaśnia, że kw o ty  ustalone 

1 d -ZyLWtenie w  wysokości 7.60 zł na 
H .J 1,60^ 0 dziennie stanowią średnią w y ­
ru iW skali k ra jow e j. Średnia ta

a‘ l  k ra jow e j nie może być przekro- 
ma, natom iast może ulec zmianie staw- 
na żywienie w  poszczególnych uzasad- 

ionych przypadkach — a w ięc może być 
iow nież podwyższona kosztem obniżenia 
w ydatków  „osobowych“ , czy „rzeczowych“ , 
lub też kosztem obniżenia w ydatków  na 
żywienie w  innych domach wczasów dzie­
cięcych, podległych zainteresowanemu re ­
sortowi.

Równocześnie, w  celu podniesienia ja ­
kości żyw ienia przy ja k  najniższych jego 
kosztach, PKPG  zaleca stosowanie pomoc­
niczych środków gospodarczych, ja k  chów 
sWiń, drobiu lub  innych zwierząt, dostar-
P iz e g lą d  zag. s o c ja ln y c h

czających mięsa bądź tłuszczu oraz upra­
wę w arzyw , jeżeli placówka ma sprzyja­
jące ku  tem u w arunk i. PKPG  zwraca 
także uwagę na konieczność stosowania 
zasad racjonalnego żyw ienia w  oparciu 
o podstawy naukowe.

Dzięki możności stosowania odchyleń 
w  dół i  w  górę od średniej stawki, będzie 
można tak  w  tańszych ja k  i  w  droższych 
dzielnicach k ra ju  zapewnić jedno lity  po­
ziom żywienia. Całkow ite i  racjonalne 
w ykorzystanie odpadków dla celów ho­
dow li żywego inwentarza pozwoli unie­
zależnić się od ewentualnych wahań ry n ­
ku, a uprawa odpowiednio dobranych ga­
tunków  w arzyw , szczególnie „n o w a lije k “ , 
stosowana nawet na n iew ie lką  skalę, 
w p łyn ie  na zwiększenie wartości odżyw­
czej pokarm ów i  obniżenie w ydatków .

Korzystając z tych wskazówek p lacówki 
opieki nad dzieckiem będą m ogły osiągnąć 
wydatne podniesienie poziomu w yży­
wienia. m. m.

Zagraniczna
NOWE ZASADY  

O R G ANIZACJI W ERBUNKU  
W CZECHOSŁOWACJI

W początkach br. wprowadzono w  Cze­
chosłowacji nowy system w erbunku sił 
roboczych, oparty na rozporządzeniu rzą ­
du z 27.XII.1951 r. oraz na wytycznych 
M in isterstw a S ił Roboczych z 12.1.1952. 
Przeprowadzona reorganizacja ma na ce­
lu  usprawnienie w erbunku, poddając go 
jednolitem u k ie row n ic tw u  M in. S ił Ro­
boczych.

Uprzednio w erbunek prow adziły  same 
zakłady pracy, na podstawie p lanów  za­
tw ierdzonych przez re fe ra ty  pracy i opie­
k i społ. odpowiednich rad  narodowych; za 
w ykonanie planu s ił roboczych w  całym  
k ra ju  odpowiadało b. M in isterstw o Pracy 
i Opieki Społecznej. System ten okazał 
się jednak nieskuteczny: zakłady pracy 
nie zawsze p o tra fiły  dać sobie radę z w e r­
bunkiem . źródła s iły  roboczej w  terenie 
b y ły  niedostatecznie wykorzystane, zazna­
czała się też znaczna płynność wśród 
nowo-zwerbowanych — w  rezultacie cze­
go ważne dziedziny gospodarki p rze jaw ia­
ły  niedostatek sił roboczych. Niedostatek 
ten jest^d la Czechosłowacji tym  groźn ie j­
szy, że posiada ona na w si znacznie m nie j 
niewykorzystanych rezerw  roboczych, niż 
np. Polska.
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Według nowego systemu, werbunek 
w  terenie prowadzi M in isterstw o S ił Ro­
boczych za pośrednictwem rad  narodo­
wych. Podstawą w erbunku jest p lan spo­
rządzony przez państwowy urząd plano­
w ania i  zatw ierdzony przez rząd. P lan ten 
określa m. in . liczby pracowników , któ rzy 
m ają zostać zwoln ieni przez poszczególne 
zakłady pracy, celem bardziej pożytecz­
nego zatrudnienia ich gdzie indziej drogą 
werbunku.

Pełnomocnicy rad  narodowych prow a­
dzą werbunek drogą bezpośredniego kon­
tak tu  z w erbowanym i i  dobrowolnego ich 
przekonywania, dokładnie in fo rm u ją  zain­
teresowanych o w arunkach pracy i p ła ­
cy. Pełnomocnicy c i w  im ien iu  przedsię­
b io rs tw  na rzecz k tó rych  prowadzony jest 
werbunek, zaw ierają um owy o pracę 
z pozyskanymi pracownikam i, po uprzed­
n im  poddaniu ich  badaniu lekarskiem u 
(stanowiącemu podstawę oceny zdolności 
do danej pracy). Zwerbowani otrzym ują 
specjalne zasiłk i i  są przewożeni w  g ru ­
pach, w  zasadzie co na jm n ie j dziesięcio­
osobowych, do m iejsca pracy.

Przedsiębiorstwa, przyjm ujące do pracy 
zwerbowanych pracowników , obowiązane 
są przyjąć ich na stacji przyjazdu i  na­
tychm iast zapewnić im  mieszkanie, w y ­
żywienie i wszechstronną opiekę. K ie ­
row n ic tw a  przedsiębiorstw muszą dbać 
o rozwói k w a lif ik a c ji zawodowych nowych 
pracowników , wypełniać sumiennie wszyst­
k ie obowiązki w ypływ ające z umów o p ra ­
cę, stworzyć w a runk i zapobiegające p łyn ­
ności ■ nowych kadr. M in isterstw o S ił R o­
boczych oraz z jego ram ienia poszczegól­
ne rady narodowe kontro lu ją , czy k ie ­
row nictw o przedsiębiorstw  w ype łn ia ją  za­
dowalająco te zadania. M in isterstw o S ił 
Roboczych może zabronić przyjm ow ania 
nowych pracow ników  przedsiębiorstwom, 
które nie zapewniają im  odpowiednich 
w arunków  bytu.

Rozporządzenie rządu z 27.,XIL51 prze­
w idu je , że poza zorganizowanym w erbun­
kiem, poddanym kom petencji M in is te r­
stwa S ił Roboczych, również same przed­
siębiorstwa mogą prowadzić werbunek 
w  pewnym  zakresie na własną rękę. Nie 
zostało to jednak b liże j sprecyzowane 
w  rozporządzeniu.

Prócz tego, w  Czechosłowacji rozw inęła 
Się na szeroką skalę akcja wysyłania spe­
cja lnych brygad roboczych przez poszcze­
gólne zakłady pracy, na pewien określony 
czas do zakładów pracy cierpiących na 
szczególny niedostatek s ił roboczych (np. 
do kopa ln i węgla). A kc ja  ta ma charak­
te r przejściowy i  obecnie coraz wyraźnie j

zmierza się do wydatnego je j ogranicze­
nia. Racjonalna gospodarka siłam i robo­
czymi wymaga bow iem zatrudnienia w  za­
kładach pracy stałych pracow ników ; po­
sługiwanie się zaś doraźnym i pracow ni­
kam i, użyczonymi na pewien czas przez 
inne zakłady pracy, może stanowić jedy­
nie rozwiązanie tymczasowe.

A. Matejko

GOSPODARKA WOJENNA
I  POŁOŻENIE MAS PRACUJĄCYCH  

WE FRANCJI
Charakterystyczną cechą dzisiejszego po­

łożenia F ranc ji jest gwałtowne zaostrza­
nie się sprzeczności interesów mas pracu­
jących z jednej strony, a interesów fra n ­
cuskiego kap ita łu  posłusznego k ie row n ic­
tw u  monopolistów amerykańskich — 
z drug ie j strony. Masy pracujące dźwiga­
ją  ciężar w yda tków  związanych z m ilita ­
ryzacją F ranc ji i  przedstawianiem gospo­
da rk i na cele wojenne.

Wydatki zbrojeniowe
Rząd francuski narzucił k ra jo w i w  roku  

1951 w yd a tk i na cele wojskowe w  wyso­
kości 1.500 m ilia rdów  franków . A by uśw ia­
domić sobie cały ogrom te j kw oty, w y ­
starczy przypomnieć, że przewyższa ona 
połowę funduszu płac; wypłacanych 
w szystkim  pracownikom  we F ranc ji (2.900 
m ilia rdów  fr.).

G łówną pozycję b ilionow ych w yda tków  
wojskow ych stanowi ciężar w o jny  w  In -  
dochinach. W ojna ta nakłada na gospo­
darkę francuską brzemię, które  o fic ja ln ie  
określane jest kwotą 330 m ilia rdów  fr., 
ale —- według obliczeń ekonomisty fra n ­
cuskiego Ch. Bettelheima —  faktycznie 
jest znacznie większa: sięga co na jm nie j 
500 m ilia rdów , czyli równa się sumie de­
ficy tu  budżetowego k ra ju .

Objawy kryzysu
Ciężar tych nieprawdopodobnie wyso­

k ich  w yda tków  spada na k ra j, k tó ry  ogar­
n ię ty  został kryzysem, zarówno ekono­
m icznym, ja k  też finansowym  i  budżeto­
wym.

Względna słabość —  w  porównaniu z in ­
nym i państwam i kap ita lis tycznym i — ka ­
p ita lizm u francuskiego powoduje, że k ry ­
zys gospodarczy rozw ija jący się w  tym  
k ra ju  przybiera kszta łty  szczególnie ostre. 
Jedną z głównych przyczyn te j w ew nętrz­
nej słabości kap ita lizm u francuskiego jest 
b rak postępu technicznego w  przemysłach 
eksportowych (u trudn ia jący akcję ekspor­
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tową w  trudnych okresach). Zacofanie 
^ ra.ncj i  jest owocem tego, co 

Bettelheim  świetnie określa jako  „gospo­
darczy m altuzjan izm “  okresu pomiędzy 
w o jnam i.

Jeśli chodzi o kryzys finansowy, to sła- 
nosc francuskiego pieniądza, k tó ry  depre- 
T nUf  -Slę. niemal  regularn ie od 1914 r., 
1 woduje, że wszelkie poważniejsze zabu- 
zf r[u,a ekonomiczne odb ija ją  się natych- 

7 i i i , 7;cina S3f tuac ji monetarnej, w yw ołu jąc 
j w iska in flacy jne . Obieg pieniężny 

wzros praw ie o 300 m ilia rdów  franków, 
/  • o 20 /o od grudnia  1950 r. Dalszymi

onsekwencjami b y ły : szybki wzrost cen 
oraz deprecjacją franka  w  stosunku do 
wa u t zagranicznych i  do złota.
ro k ^ m M ^  budżetowy, k tó ry  na

1 był  przew idziany w  wysokości 
iąo/ ^ b s rd ó w  franków  (co stanowi około 

dochodów) faktycznie przekroczył 500 
m ilia rdów  fr .

Obniżanie siły nabywczej 
mas pracujących

K ap ita lizm  francuski przeprowadza 
w f sPdsób bezwzględny akcję obniżania 
siły nabywczej ludności pracującej, a to 
drogą: podnoszenia poziomu cen i  u trzy ­
m ywania płac na m nie j więcej niezmie­
nionym  poziomie nom inalnym , podwyższa­
nia ciężarów podatkowych, w ykorzysty­
wania bezrobocia jako instrum entu obni­
żania s iły  nabywczej szerokich rzesz lu d ­
ności.

Ceny. Od ch w ili rozpoczęcia w o jny 
w  Kore i przeciętny poziom cen we F ran­
c ji podniósł się w  ciągu 12 miesięcy o 37%. 
W październiku 1951 r. poziom cen h u rto ­
wych by ł wyższy o 45% od stanu z czerw­
ca 1950 r. Tak więc w  ciągu półtora roku 
ceny podskoczyły o 50%. Ruch ten una­
ocznia poniższa tablica:

Kuch cen hurtowych (1938 =  100)

m ie s ią c w s k a ź n ik

c z e rw ie c 1950 1980
w rz e s ie ń 1950 2140
g ru d z ie ń 1950 2310
m a rz e c 1951 2570
c z e rw ie c 1951 2710
p a ź d z ie rn ik 1951 2880

Płace realne

O k re s
p ła c a

ty g o d n io w a
k o s z ty

u tr z y m a n ia

s iła
n a b y w c z a

p ła c

1937 100 100 100
1938/39 110 118 93
1940/44 167 238 70
1945 500 473 106
1946 703 825 85
1947—1950
(I-s z a  p o ło w a ) 1303 2065 63

Ź r ó d ł a :  Międzynarodowe B iu ro  Pracy 
„Y ear Book o f Labor Statistics“ , „ In te rn a ­
tiona l Labour Review“ , „B u lle tin  Mensuel 
de S tatistique“ .

Ruch płac realnych w  drugie j połowie 
1950 r. i w  1951 r. kszta łtow ał się równie 
niekorzystnie dla ludności pracującej, 
gdyż ja k  to w yn ika  z poniższej tablicy, 
zestawionej na podstawie danych Gene­
ra lne j Konfederacji Pracy, płaca realna 
w  1951 r. uległa dalszej obniżce.

Euch płac realnych 1950/51 
(2 półr. 1950 =  100)

k o s z ty  s iła
r o k  p ła c e  u t r z y m .  n a b y w .

p ła c
I I  p ó łro c z e  1950 100,0 100,0 100
I  p ó łro c z e  1951 116,0 128,0 90,6

Jak w idzim y, po nędzy wojennej — p ła­
ce podniosły się w  r. 1945, k iedy w  rzą­
dzie francuskim  b ra li udział m in is trow ie  
kom unistyczni i  postępowi. Przejście w ła ­
dzy w  ręce praw icy, „m arshallizacja“ 
F rancji, w ojna w  Indochinach —  szybko 
zredukowały poziom płac. W skaźniki płac 
realnych spadły poniżej poziomu przed­
wojennego, a, nawet wojennego i  spadają 
w  dalszym ciągu.

Jaskrawym  wyrazem ciężkiej sytuacji 
mas pracujących F ranc ji jest porównanie 
wysokości płac z m in im um  egzystencji. 
W skutek podw yżki cen i  spadku wartości 
realnej płac zarobki robotn ików  francu­
skich zaszły często poniżej m in im um  egzy­
stencji. Skromne utrzym anie m ożliwe było 
w  połowie ub. roku  przy miesięcznym za­
robku ok. 19.000 franków . W  tym  właśnie 
czasie, ja k  w yn ika  z badań francuskiego 
M in isterstwa Pracy, jedna trzecia p ra ­
cowników  najemnych o trzym yw ała poni­
żej 15.000 franków , zaś cztery piąte —  po­
niżej 19.000 fr.

Płace i poziom życia. K ap ita ł monopo­
listyczny obniżył bardzo znacznie poziom 
życia mas pracujących w  latach po I I  w o j-  
hie. Płace nominalne nie podążały za 
wzrostem cen, w skutek czego poziom płac 
realnych spadał szybko i  systematycznie.

Płace i minimum egzystencji
L ic z b a

ro b o tn ik ó w
O d se te k
o g ó łu d o c h ó d z p ra c y

2.153.000 34 p o n iż e j 15.000 f r .
3.827.000 61 p o n iż e j 17.000 f r .
5.081.000 80 p o n iż e j 19.000 f r .
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Uwaga: Ogólna liczba pracowników  
w  przedsiębiorstwach pryw atnych wynosi 
6.311.000 osób.

Tak więc nawet ze źródeł o fic ja lnych 
w ynika, że o lbrzym ia większość robo tn i­
ków  francuskich nie osiąga m in im um  
egzystencji. C zynnik i rządowe b y ły  zmu­
szone przyznać, że poziom życiowy ludno­
ści u legł zastraszającemu obniżeniu.

Nie bez znaczenia będzie porównanie 
s iły  nabywczej płac we F ranc ji i  w  Sta­
nach Zjednoczonych. W prawdzie poziom 
płac robotn ików  amerykańskich w  latach 
powojennych uległ również poważnej ob­
niżce, jednak spadek nie b y ł ta k  znaczny, 
ja k  we F ranc ji. Jak w yn ika  z ofic ja lnych 
danych na przestrzeni la t 1945 —  1950 siła 
nabywcza płac we F ranc ji spadła o 40% 
siln ie j n iż w  Stanach Zjednoczonych. 
Świadczy to dobitnie o szczególnie b ru ­
ta lnej eksploatacji ze strony kap ita łu  mo­
nopolistycznego, k tó re j o fiarą padła fra n ­
cuska ludność pracująca.

Bezrobocie. Położenie francuskich mas 
pracujących pogorszyło się w  rzeczyw i­
stości znacznie bardziej niż to wykazują 
statystyki. Trzeba bowiem uwzględnić 
zjawisko bezrobocia, które  w p ływ a rady­
kaln ie na położenie robotn ików :

Bezrobocie w okresie realizacji 
planu Marshalla

R o k  W s k a ź n ik
1847 100
1948 226
1949 536
1950 710

W zrost liczby bezrobotnych w yw iera 
niekorzystny w p ływ  na poziom płac. Bez­
robotni, k tó rych  poziom życia leży znacz­
nie poniżej poziomu życia pracujących po­
garszają położenie całej klasy robotniczej, 
gdyż nadm iar rąk  do pracy u ła tw ia  przed­
siębiorcom obniżanie poziomu płac i  po­
garszanie w arunków  pracy (zwłaszcza 
przedłużanie czasu pracy); poza tym  bez­
robotn i stanowią ciężar dla pracujących 
członków rodzin.

Podatki. Na poziom życia oddziałuje 
wreszcie bezpośrednio wzrost ciężarów po­
datkowych (270 m ilia rdów  nowych podat­
ków  w  r. 1951), ja k  też przeprowadzana 
„reorganizacja“  ubezpieczeń społecznych. 
Pamiętać przy tym  należy, iż  s truk tu ra  
systemu podatkowego we F ranc ji jest 
antydemokratyczna, bowiem ro lę decydu­
jącą w  tym  systemie odgrywają podatki 
pośrednie. W p ływ y z podatków dały w  ub. 
roku  2,040 m ilia rdów  franków , co ozna­
cza realne podwojenie ciężarów podatko­
wych w  porównaniu z r. 1938.

Walka klasy robotniczej
W opisanych w arunkach obrona in te re­

sów klasy robotniczej wymaga stałej w a l­
k i. Wiosną ub. r. przeszła przez Francję 
potężna fa la  stra jków ; jako p ierwsi za- 
s tra jkow a li pracownicy metra paryskiego. 
Przyłączyło się do n ich 400.000 kolejarzy. 
Za n im i poszli górnicy i  inn i.

W  czerwcu 1951 r. w  wyborach parla ­
m entarnych na Partię  Komunistyczną pa­
dło ponad 5 m ilionów  głosów. W paździer­
n iku  ub. r. w ybory kantonalne da ły po­
nowne zwycięstwo P a rtii Kom unistycznej; 
z 3.857.325 oddanych ogółem głosów padło 
na kom unistów 1.062.000. Otrzymawszy 
ogółem 27,5% głosów, K PF  wyszła z w y ­
borów  kantonalnych jako  zdecydowanie 
najsiln ie jsza partia  F rancji.

Ciężka, nieustanna w a lka  o codzienne 
interesy klasy robotniczej, przyczyniła się 
do urzeczywistnienia faktycznej jedności 
działania wszystkich pracowników, bez 
różnic party jno-po litycznych. Jest to gwa­
rancją powodzenia przyszłych w a lk  fra n ­
cuskiej klasy robotniczej o chleb i  pokój.

T. Kołodziej 

W A R U N K I ŻYC IA
LUDNOŚCI W IEJSKIEJ W KRAJACH  

A M E R Y K I ŁAC IŃ SKIEJ
Sytuacja ludności pracującej k ra jó w  ko­

lon ia lnych i  zależnych jest przedmiotem 
coraz baczniejszej uwagi całego świata 
postępowego.

Znaczna większość mieszkańców tych 
k ra jó w  — to chłopi. K lasycznym p rzyk ła ­
dem kolonialnego wyzysku ludności w ie j­
skiej, jest Am eryka Południowa. Chłop­
stwo w  kra jach A m eryk i Łacińskiej ug i­
na się pod potró jnym  ciężarem:

1) nadm iernych podatków nakładanych 
przez rząd,

2) czynszów płaconych obszarnikom,
3) olbrzym ich ciężarów długów narzu­

conych na nich przez lichw iarzy.
Ten po tró jny nacisk doprowadza do w y ­

właszczenia chłopów z ziemi, pozbawienia 
ich wszystkich owoców ich pracy i  prze­
m ienienia chłopów w  najemnych pa­
robków.

Na odbytym  w  listopadzie 1951 r. 
w  W iedniu posiedzeniu Departamentu Za­
wodowego Pracow ników  Rolnych i  Leś­
nych Światowej Federacji Zw iązków  Za­
wodowych oświetlone zostały w a runk i 
życia robo tn ików  ro lnych i  chłopów 
w  kra jach A m eryk i Łacińskiej. Dwie trze­
cie ludności tych k ra jó w  są zatrudnione 
w  ro ln ic tw ie . W arunk i pracy te j ludności 
ro ln iczej przypom inają najciemniejsze cza­
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sy średniowiecznego feudalizmu. Z w y ­
ją tk iem  Meksyku, k tó ry  przeprowadził 
reform ę rolną, ziemia we wszystkich k ra ­
jach A m eryk i Łacińskie j znajduje się 
w  _ ręku nielicznej garstk i obszarników, 
k tó rzy albo bezpośrednio eksploatują 
w  n ie ludzki sposób robotn ików  ro lnych 
pracujących na ich  olbrzym ich farm ach 
lub wydzierżaw iają ziemię chłopom na 
najbardziej uciążliwych warunkach.

W B razy lii około 1000 obszarników po- 
* lada i f  g°rą  po 10.000 hektarów  ziemi, 
t a r ' ° “ szarników  — z górą po 100.000 hek- 

Koncentracja własności ziemskiej 
r,„w ,r ,azy^ i  Pie ma sobie rów nej w  żad­
nym  k ra ju  na świecie.
ces ™nie^ w  U rugw a ju  wzmaga się p ro - 
kach własności ziemskiej w  rę-
nych °®szarników  i  tow arzystw  akcy j-

teryzuj30^  chłopów w  A rgentyn ie  charak- 
liczacvnR fa k t> że w  jednym  z okręgów 
darstw  11 ^ rzed 10 la ty  ok. 400 gospo- 
res7ta , r ?ln ych zachowało się ty lko  158, 

as została z likw idow ana ‘ ).
ja A ^ e  t^ if ^ o tn ik ó w  ro lnyek w  tych k ra - 
najcześr - beZgraniczny- Nie otrzym ują oni 
skąpe* yU- żadnego zarobku, lecz jedynie 
lenia zywi enie i nie mogą bez zezwo- 
on ^  nszarnika porzucać pracy. Zmusza 
nawet Q°  Wszetkiego rodzaju posług i ma 
n ików  Prf Wo »Pożyczania“  swych robot- 
przy czv°InyCłl zakładom przemysłowym, 
wvnłar>ym zar°bek robotn ika jest wówczas 

any obszarnikowi.

są na^r^ri* ®okw i i  m ałoro ln i zobowiązani 
pracv , 0 , taw ie umów dzierżawnych do 
w  tw n a J ? °Szarnika w  ciągu pięciu dni
godniowo1 na ̂ ° zos^aj ą ty lk °  2 dni ty .'Wp *Ja uprawę dzierżawionej ziemi.
T an ińc^y - 3cil Prawie kra jach A m eryk i 

k le j stosowany jest przymus od­

sprzedaży produktów  ro lnych obszarniko­
w i, k tó ry  p łaci im  za nie ustaloną przez 
siebie dowolną cenę* 2).

Jeśli dodamy, że w  kra jach tych ludność 
ro lna  nie^ korzysta z żadnej opieki leka r­
skiej, że śmiertelność dzieci jest zastrasza­
jąco wysoka, a epidemie dziesiątkują p ra ­
cow ników  rolnych, to będzie zrozumiałe, 
że przy tych stosunkach produkcja ro lna 
stoi na bardzo n isk im  poziomie. 80% lu d ­
ności ro lne j są analfabetami. Obszarnicy 
nie są zainteresowani w  mechanizacji ro l­
nictwa. Ludzie są tańsi niż maszyny i m u­
szą zastąpić maszyny i zwierzęta po­
ciągowe.

Nie ulega wątpliwości, że stale postępu­
jąca degradacja ro ln ic tw a  w  kra jach 
A m eryk i Łacińskie j pozostaje w  bezpo­
średnim związku ze specyficznym charak­
terem s tru k tu ry  ro lne j tych kra jów . Od­
powiedzialność za ten stan rzeczy ponoszą 
z jednej strony kap ita ł monopolistyczny 
USA, w  którego rękach pozostaje przeważ­
na część życia gospodarczego i źródła su­
rowców k ra jó w  A m eryk i Łacińskiej, 
z drugie j zaś strony m iejscow i obszarnicy, 
u trzym ujący feudalny i pó łfeudalny sy­
stem gospodarki ro lne j. Obie s iły  łączą się 
dla nieograniczonego wyzysku szerokich 
mas ludności południowo-am erykańskiej. 
Są one główną przeszkodą w  rozw oju tych 
kra jów . Posiadając środki produkcyjne 
i opanowawszy aparat państwowy, prze­
śladują one zw iązki zawodowe i dzia ła­
czy postępowych, występujących w  obro­
nie demokratycznych p raw  ludności p ra ­
cującej.

M im o to, w  Argentynie, B razy lii, Chile, 
U rugw aju i innych kra jach A m eryk i Ł a ­
cińskiej nabiera coraz bardziej na sile 
ruch ludności w ie jsk ie j, przeciw staw ia ją­
cej się w yzyskow i i walczącej o polepsze­
nie w arunków  egzystencji.

s. h.

w**Am erycer iy ł ?  • ' ?,t aat owa ” Jak żyie ch!oP 
2 23 s tyczn a  m T ?  ^  ” Nowe Cziasy“ - N r 4

2) „D ie  A rbe it", N r 2, lu ty  1952.
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Iłowe książki
Jan Rosner „PRACA K O LO N IA LN A  

W AFRYCE“, Polskie W ydaw nictwa Go­
spodarcze, Warszawa, 1951, str. 162, 2 nlb. 
Cena zł 13.

Okres obecny będzie uważany w  h isto­
r i i  naszej epoki za okres potężnego roz­
w o ju  procesów w yzwalania się ludów  ko­
lonia lnych i zależnych spod w ładzy mo­
nopolistycznego kapita lizm u. Czyż nie jest 
punktem  zw rotnym  h is to rii świetne zw y­
cięstwo narodu chińskiego nad obcym 
im peria lizm em  i rodzimą burżuazją? Czyż 
punkt ciężkości w ypadków  nie przesuwa 
się obecnie do A z ji, gdzie coraz s iln ie j 
rozw ija  się w a lka  wyzwoleńcza je j ko lo­
nia lnych i  ¡półkolonialn.ych ludów?

Jednakże obszary azjatyckie nie b y ły  
wyłączną domeną penetracji ko lonia lne­
go im peria lizm u. Drugą z ko le i fortecą 
ko lon ia lizm u A n g lii, F rancji, Be lg ii i in ­
nych posiadaczy ko lon ii, by ła  i jest A f r y ­
ka. M ało m ów i się u nas o stosunkach, pa­
nujących na ogromnych obszarach A fry k i. 
„Im pe ria liśc i —■ m ów i w  przedmowie au­
to r omawianej pracy — celowo zapuścili 
zasłonę ta jem nicy nad stosunkami panu­
jącym i na tym  kontynencie...“  Praca J. 
Rosnera staw ia sobie za zadanie zapozna­
nie czytelnika polskiego z ty m i zagad­
nien iam i o tyle, o ile  szczupłość rozm ia­
rów  pracy na to pozwala. Należy żało­
wać, iż autor, rozporządzając dużym 
i bardzo aktua lnym  m ateria łem  faktycz­
nym, nie mógł rozszerzyć ram  swej p ra ­
cy. Aktualność zagadnienia a frykańskie­
go zbliża się dzisiaj ku  nam przez fakt, 
iż im peria lizm  anglo - amerykański 
w  swych w ojennych planach przeznacza 
A fryce  rolę specjalną. Jest to ro la  stra­
tegiczna, wyrażająca się w  budowie 
ogromnej ilości lo tn isk  i  baz wojennych 
na terenie A fry k i,  dalej — ro la  rezerwu­
aru surowców i  mięsa armatniego. Czy 
ludy  A fry k i dadzą użyć swój kontynent 
do te j haniebnej ro li — oto pytanie, na 
które możemy znaleźć częściową odpo­
wiedź na łamach książki J. Rosnera.

D rug im  faktem  wysoce aktualizującymi 
zagadnienie afrykańskie, jest is tn ien ie  na 
części te ry to rium  A fry k i systemu podob­
nego do systemu hitlerowskiego a może

nawet prześcigającego go w  „doskona­
łości“ .

Wiadomo jest ogólnie o tym  iż na te­
renie tzw. U n ii po łudn iow o-afrykańskie j 
rządzi h itle row ska banda Malana i  prze­
prowadza na ludności do k tó re j k ra j ten 
należy, p ra k tyk i, zaczerpnięte z arsenału 
H itle ra , H im m lera  i  in. Dzieje się to 
wszystko za cichym błogosławieństwem 
rządów angielskich, zarówno socjalistycz­
nych, ja k  i konserwatywnych, k tó rym  
głęboka miłość „w olności“  nie pozwala się 
mieszać do tego wszystkiego, natom iast 
poztyala przyglądać się biernie, ja k  no­
woczesny h itle ryzm  dokonuje masowych 
m ordów i  zbrodni.

W pracy J. Rosnera znajdujem y ob fity  
m ateria ł, stanowiący społeczną i gospo­
darczą analizę stosunków na terenie po łu­
dniowej A fry k i, nad k tó ry m i wznosi się 
nadbudowa hitlerowskiego państwa M a­
lana.

Im peria lizm  ko lon ia lny na terenie A f r y ­
k i ma cel zupełnie sprecyzowany. Celem 
tym  jest rabunkowa eksploatacja bogactw 
surowcowych te j części świata. Dlatego 
nie rozw iną ł się tam  żaden w iększy prze­
mysł. Im peria lizm  nie chce powstania 
afrykańskiego p ro le ta ria tu  przemysłowe­
go, bo w ie, czym to grozi. Nawet tam, 
gdzie jak ie  tak ie  stosunki przemysłowe 
m usia ły się w ytw orzyć (górnictwo w  U n ii 
południowo - afrykańskie j), b ia li w ładcy 
tak urządzili sprawy, aby pracujący 
A frykańczycy nie sta li się klasą robo tn i­
ków  przem ysłowych w  nowoczesnym 
znaczeniu.

Rolniczo-pasterska ludność A fry k i ma 
pozostać w  ogromnej większości poza za­
sięgiem gospodarki rynkow ej, jako  po­
tężna, potencjalna arm ia . rezerwowa. Na 
sposoby operowania tą arm ią rezerwową 
składa się zarówno nowoczesna metoda 
skrajnego wyzysku według klasycznych 
wzorów kapita listycznych, ja k  i  szeroko 
rozbudowane metody, wywodzące się 
w prost z „klasycznego“  n iew oln ictw a 
i  n iew ie le w łaściw ie od n iew oln ic tw a się 
różniące.

Ilu s tru ją c  ową pierwszą metodę autor 
przytacza całą skalę faktów , poprzez stan 
ośw iatowy A frykańczyków  (analfabe­
tyzm  około dziewięćdziesięciu procent), 
straszliwe w a runk i zdrowotne i  miesz­
kaniowe, aż do stw ierdzenia, iż  płace p ra -
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eowników a frykańskich wynoszą wszę­
dzie na terenie A fry k i w  najlepszym w y ­
padku dziesiątą część p łacy robotn ików  
białych,^ tam  zatrudnionych. Obraz sytu­
acji, k tó ry  opisuje ta część książki, Zbli­
ża się do obrazu wczesnokapitalistycznej 
Europy. Praca dzieci, nie gwarantowany 
niczym czas pracy, zupełna zależność od 
przedsiębiorcy — oto cechy najbardziej 
charakterystyczne.

Analiza drug ie j m etody im peria lizm u 
w  operowaniu rezerwową arm ią pracy 
w  A fryce, prowadzi autora do opisu jed­
nej z najhaniebniejszych p ra k tyk  tego 
stulecia —■ do pracy przymusowej. Roz­
dzia ły poświęcone temu problem ow i m ó- 

o tym , iż na terenie A fry k i do dziś 
istnieje otwarta, albo ledwo zamaskowana 
Praca przymusowa. Analiza ustaw i  za­
rządzeń poszczególnych ko lon ii angielskich 
francuskich, czy innych, w ykazuje  is tn ie ­
nie przepisów, na mocy któ rych  im peria ­
liśc i mogą zapędzić do przym usowej p ra ­
cy dla swych celów nieograniczone ilo -  
?cf krajowców, trzym ając ich ta k  długo, 
3ak długo im  się podoba i nie płacąc żad­
nego wynagrodzenia. P o licy jny  system 
Przepustek, w  k tó rym  każdy A fry k a ń - 
czyk musi mieć zezwolenie na poruszanie 
slĆ po świecie, służy w ychw ytyw an iu  s iły
roboczej.

Trudno w prost uw ierzyć, iż w  X X  
w ieku is tn ie je  na terenach A fry k i Po­
łudniow ej ustawa, na mocy k tó re j każdy 
A trykańczyk  może być skazany na pracę 
Przymusową ty lko  dlatego, że b ia ły  sędzia 
uznał, jż „p row adzi on życie leniwe, roz- 
_więzłe lub nieporządne“ . A  jednak tak 
jest.

Opisując działalność Międzynarodowe 
Organizacji Pracy czy Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych na polu kolonialnym  
autor demaskuje obłudę państw burżua 
zyjnych, k tó re  zobowiązują się do (nie 
znacznych zresztą) re fo rm  w  dziedzin! 
w arunków  bytu  w  „sw oich“ koloniach 
• 6 r ? , Praktyce n igdy tego nie w ykonu 
ją. Osławiona „k lauzu la  ko lon ia lna“ , po 
egająca na tym , iż konwencje w  spra- 

r>r'fo7Warii nl?;° w  Pra cy, p łacy itd . przy ję ti 
Hn T,P®n*^w a kolonialne, nie stosują s! 
•na™?1 , ,onli jest uzasadniona tym , i: 

y k ° lon ialne rzekomo nie dojrzał; 
,i cze do korzystania z dobrodziejsty 
raiach konwencji. N ie ma więc (bo ni< 
potrzeba! — w oła ją  kolonialiści) żadne 
ochrony pracy na terenie A fry k i,  żadnycł 
ubezpieczeń społecznych, um ów zbioro­
wych. Nędza jest ta k  głęboka, iż więzie- 

ie czy szpital są dla kra jow ca czym: 
goanym pożądania, ja k  to stw ierdza an- 

s..i adm in istra tor kolonia lny. Jednak­

że pomimo specyficznej p o lity k i społecz­
nej, zmierzającej do nietworzenia klasy 
robotniczej, powstaje ona powoli, n ie ­
ustannie i  — co gorsze d la  kap ita lis tycz­
nych w ładców — organizuje się i  staje do 
w a lk i.

Są to —- ja k  w yn ika  z rozdziałów po­
święconych w alkom  robotn ików  a frykań ­
skich — dopiero początki zorganizowa­
nej w a lk i, n iem niej w  w arunkach n ie­
świadomości z jednej strony i  straszliwe­
go te rro ru  policyjnego z drug ie j, to  co 
dotąd m ia ło  miejsce, jest rzeczą poważ­
ną. Dzięki n ie j udało się już  gdzienie­
gdzie zmusić im peria lis tów  do n iew ie l­
k ich  ustępstw.

Z fak tów  i opisów, przedstawionych 
w  pracy J. Rosnera w ynika, iż ludy  A fry ­
k i zbudziły się i  p rzystąp iły  do w a lk i. 
Przewodzi im  nieliczna, ale organizująca 
się klasa robotnicza afrykańska, k ie ru ją  
zaś je j w a lką  partie  komunistyczne w  po­
szczególnych koloniach.

Obłudnicy k ra jó w  burżuazyjnych, różni 
chrześcijanie i  socjaldemokraci, krzyczą­
cy o „socjalistycznej polityce ko lon ia lne j“ , 
tw ierdzą, iż  b ia li muszą upraw iać kolo­
n ia lny  proceder ze względu na słaby 
rozwój kra jowców , na nieumiejętność rzą­
dzenia się przez nich samodzielnie itd. 
Ostatnie rozdziały pracy, mówiące o A fry ­
ce jako  rezerw ie rew o luc ji p ro le ta riac­
k ie j, zadają k łam  tak im  twierdzeniom.

„Jednym  z najważniejszych w yn ików  
R ewolucji Październikowej — m ów i 
S ta lin  —■ jest fak t, iż zadała ona te j le ­
gendzie cios śm iertelny, wskazując 
w  praktyce, że wyzwolone narody nie­
europejskie wciągnięte w  łożysko rozwo­
ju  radzieckiego, zdolne są pchnąć naprzód 
rzeczywiście przodującą cyw ilizację, 
wcale nie w  mniejszej mierze, niż naro­
dy europejskie“  (Zagadnienia leninizmu).

Kazimierz Dorosz

■STATUT ZNACJO NALIZOW ANYCH  
PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁOW YCH

wyd. czechosłowackie Min. Przemysłu 
wspólnie z Min. Informacji i Oświaty,
Praga 1950, str. 96, w  jęz. czeskim.

Wraz z postępem uspołecznienia gospo- 
dark iT ia rodow e j k ra jó w  dem okracji ludo­
wej, k rys ta lizu je  się również socjalistyczny 
charakter znacjonalizowanych przedsię­
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b iorstw  przemysłowych tych kra jów . Aby 
u jąć całokształt owego nowego charakteru 
w  odpowiednią formę, opracowano w  Cze­
chosłowacji specjalny statut dla przed­
siębiorstw przemysłowych. Został on ogło­
szony zarządzeniem rządowym z 26.VII. 
1950 r., którego pierwszy punkt b rzm i: 
„1, Ogłasza się S tatu t znacjonalizowanych 
przedsiębiorstw przemysłowych, obowiązu­
jący przedsiębiorstwa podlegające nastę­
pującym  m inisterstwom : przemysłu, w y ­
żywienia, in fo rm ac ji i oświaty, zdrowia; 
2. W  sensie tego zarządzenia m in is trow ie : 
przemysłu, wyżyw ienia, in fo rm a c ji i  oś­
w ia ty  oraz zdrowia są w łaściw ym i m in i­
stram i dla przedsiębiorstw podlegających 
ich m inisterstwom ; 3. S tatut stanowi część 
składową tego zarządzenia i  jest w ydany 
jako załącznik do Dziennika Ustaw“ . Za­
łożenia S tatu tu  oparte są na ustawie 
z 13.VII.1950 o znacjonalizowanych przed­
siębiorstwach przemysłowych oraz na 
ustawie z 13.VII.1950 o finansowaniu 
przedsiębiorstw znacjonalizowanych i  ko ­
munalnych.

S tatut daje czechosłowackim rzeszom 
pracującym  możność zapoznania się z o- 
gółem spraw związanych z organizacją 
i  działalnością przedsiębiorstwa znacjonali- 
zowanego, z praw am i i  obowiązkami za­
trudn ionych w  n im  pracow ników  itp . Sta­
now i on niezbędny m ateria ł dla personelu 
przedsiębiorstwa a równocześnie dogodny 
środek masowego uświadamiania — daje 
bowiem jasny obraz s truk tu ry , metod dzia­
łania i  k ie runku  rozw oju socjalistycznych 
przedsiębiorstw przemysłowych.

W rozdziale poświęconym pracy i pra­
cującym zarysowano w yraźnie położenie 
pracowników, jako członków socjalistycz­
nego ko lek tyw u  pracowniczego, wspólny­
m i siłam i zdążającego do: rea lizacji planu, 
wzmożenia w ydajności pracy, podniesienia 
jakości i  oszczędności p rodukcji. Współ­
zawodnictwo pracy, przodownictwo, racjo­
nalizatorstwo, um owy socjalistyczne, 
współpraca k ie row n ic tw a  przedsiębiorstwa 
z kolektj^wem pracowniczym i  zakładową 
organizacją związkową, um owy zbiorowe, 
odpowiedzialność pracowników , plan za­
trudn ien ia , werbunek pracowników, sto­
sunek pracy, wprowadzanie do pracy no- 
wozatrudnionych, wynagrodzenie za p ra ­
cę, czas pracy, bhp, wychowanie m łodzie­
ży pracującej, wszechstronna opieka nad 
pracującym i —• wszystkie te zagadnienia 
zostały omówione w  Statucie. C haraktery­
styczne dla ujęcia przez S tatut tych  za­
gadnień jest np. następujące uregulowanie 
sprawy wprowadzania do pracy nowych 
pracowników: „k ie row n ic tw o  przedsiębior­
stwa przede wszystkim  pouczy nowego

pracownika o gospodarczym znaczeniu 
przedsiębiorstwa, aby jasno po ją ł on spo­
łeczny sens swej pracy. Nowego pracow­
n ika  należy także zaznajomić z postępo­
waniem w  pracy, ze sposobem bezpiecz­
nego w ykonyw ania powierzonych m u za­
jęć, z organizacją pracy na jego nowym  
stanowisku i  z regulam inem  pracy... P ra­
cow nikow i przydziela się miejsce pracy 
biorąc pod uwagę jego kw a lifikac je , do­
świadczenia, uzdolnienia i  zdatność fizycz­
ną. Każdy pracujący na swym miejscu 
pracy musi zostać dokładnie zaznajomiony 
z konkre tnym i zadaniami, k tó re  są mu 
zlecone w  ramach planu przedsiębior­
stwa“ .

S tatu t omawia również szczegółowo za­
kładowy fundusz pracowniczy. W pływ y te­
go funduszu składają się z udziału w  p la ­
nowym  zysku (do 10%) i w  ponadplano­
w ych osiągnięciach (do 50% ich  wartości) 
oraz z ew. nagród we współzawodnictwie 
m iędzyzakładowym i  in . Na rzecz fundu ­
szu przechodzą: m ajątek przedsiębiorstwa, 
służący celom socjalnym, zdrowotnym, 
ku ltu ra ln ym  i  sportowym, oraz niesamo­
dzielne fundusze socjalne. K ie row n ik  
przedsiębiorstwa przeznacza środki fu n ­
duszu w  porozum ieniu z radą zakładową 
— na popieranie twórczej in ic ja tyw y  pra­
cujących, na urządzenia socjalne, zdro­
wotne, ku ltu ra lne  i  sportowe oraz na na­
grody dla pracow ników  zasłużonych przy 
w ykonyw aniu  planu.

Om awiany statut jest aktem praw nym  
jasno i  jednoznacznie precyzującym s truk ­
tu rę  przedsiębiorstw państwowych w  w a­
runkach dem okracji ludowej zmierzającej 
do socjalizmu. Wprowadzenie go w  życie 
i  zapoznanie z n im  najszerszych mas p ra ­
cowniczych w  Czechosłowacji, w inno  się 
przyczynić do usprawnienia organizacji 
pracy tych  przedsiębiorstw, zapobieżenia 
mieszaniu kompetencji poszczególnych sta­
now isk itd . Jest to koncepcja prawna o ry­
ginalna, k tó ra  nie ma dotąd u nas swego 
odpowiednika.

A. M.

Czasopisma
ZA TR U D N IEN IE  K O B IET  

W  DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI

Zagadnieniu temu poświęcony jest m ar­
cowy num er czasopisma „D robna W y­
twórczość“  (N r 32 z br.). M. in. dow iadu­
jem y się z niego, że udzia ł kobiet w  za­
trudn ien iu  sektora socjalistycznego drob­
nej wytwórczości w yniósł pod koniec ub.
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roku 37,3% (bez budownictwa i  usług nie­
przemysłowych). Natomiast w  sektorze nie 
uspołecznionym drobnej wytwórczości od­
setek ten wyniósł ty lko  ok. 16%.

Drobna wytwórczość jest od dawna uz­
nana za najdogodniejsze pole aktyw izacji 
kobiet. Osiągnięcia są już duże, ale is tn ie ­
je dotąd szereg niewykorzystanych m ożli­
wości. Przede w szystkim  można w yliczyć 
szereg branż, w  k tó rych  udział kobiet jest 
dotąd n isk i (np. drobny przem ysł m etalo­
w y . drzewny, elektrotechniczny, skórza­
ny  i  in.), podczas gdy w  innych jest on już  
bardzo wysoki. Poza tym  należy rozwinąć 
kw a lifikac je  zawodowe kobiet pracują­
cych wzgl. mających przystąpić do pracy.
„ W  numerze znajdujem y szereg p rzyk ła ­

dów bogatych osiągnięć kobiet pracu ją­
cych. Np. w  zakresie sztuki ludowej nasze 
kobiety w ie jskie szczycą się od dawna p ięk­
nym i koronkam i, w yrobam i tkack im i itp . 
A le  dopiero dziś kobiety m iast i  wsi ma­
ją  szerokie, pełne możliwości owocnej pra­
cy. W spółdzielniach pracy jest w iele ko­
b iet — przodownic, kobiet — aktyw istek 
społecznych. Stanowią one przykład god­
ny naśladowania przez ogół kobiecy.

A. M.

Dr Eugeniusz Modliński

STOSUNKI PRACY
W PRZEMYSŁOW YCH SPÓŁDZIEL­

N IA C H  W YTW ÓRCZYCH ZSRR

Przegląd Ustawodawstwa Gospodarczego 
N r 10, 1951 r.

A u to r zaznajamia nas ze spółdzielczy­
m i stosunkami pracy w  ZSRR, obejm ują­
cym i spółdzielczość produkcyjną typu 
przemysłowego. Stosunki te nie są nor­
mowane przez Radziecki Kodeks Pracy, 
lecz przez przepisy odrębne, a ty lko  do 
pewnych kw estii, ja k  bezpieczeństwo i  h i­
giena pracy, sprawa zatrudniania kobiet 
1 m łodocianych stosuje się przepisy K o ­
deksu Pracy. Odrębne uregulowanie spół­
dzielczych stosunków pracy uzasadnione 
jest tym , że stosunki te powstają automa­
tycznie w  w yn iku  nawiązania stosunku 
członkostwa w  danej spółdzielni p roduk­
cyjnej, są w ięc częścią składową stosunku
członkostwa.

9  przyjęciu  do spółdzielni przemysło­
wej decyduje ogólne zgromadzenie je j 
członków lub  zarząd. N owoprzyjęty czło- 
n . przechodzi okres próbny, k tó ry  nie 
może być dłuższy od jednego miesiąca 
Przy pracy na warsztatach wspólnych i  od

6 tygodni przy pracy w ykonywanej 
w  domu.

Przechodzenie z jednego warsztatu do 
drugiego w  ramach te j samej spółdzielni, 
zmiana pracy w  warsztacie na pracę w y ­
konywaną w  domu, ja k  również przecho­
dzenie do pracy poza spółdzielnią może 
nastąpić ty lk o  za uprzednią zgodą k ie row ­
n ika zakładu produkcyjnego. Rozwiązanie 
zatem stosunku pracy — podobnie ja k  
i nawiązanie tego stosunku —  wymaga 
dwustronnego aktu prawnego, w  danym 
przypadku oświadczenia członka spół­
dzielni oraz zgody przewodniczącego za­
rządu, jako przedstawiciela spółdzielni.

Członków spółdzielni obowiązuje dyscy­
p lina  pracy, za naruszenie k tó re j prze­
w idziana jest odpowiedzialność dyscypli­
narna i  sądowa. Za utrzym anie w  spół­
dzielni dyscypliny pracy jest osobiście od­
pow iedzialny przewodniczący zarządu 
spółdzielni.

Czas pracy członków przemysłowej spół­
dzielni w ytw órczej nie może być krótszy 
niż 8 godzin dziennie; nie dotyczy to m ło ­
docianych i  osób zatrudnionych przy pra­
cach szczególnie szkodliwych. Do tych 
osób stosuje się zasady ogólnego ustawo­
dawstwa pracy. Sprawa dni świątecznych 
i w olnych od pracy jest uregulowana tak  
samo, ja k  dla pracow ników  zatrudnionych 
na podstawie um owy o pracę.

U rlop  wypoczynkowy wynosi corocznie 
12 dni roboczych i przysługuje członkom 
spółdzielni po przepracowaniu 11 miesięcy. 
Ponadto pracownicy, w yróżn ia jący się sy­
stematyczną i  w yda jną  pracą w  spółdzielni 
co na jm nie j przez 2 la ta  m ają praw o do 
dodatkowego urlopu trzydniowego. W yna­
grodzenie członków spółdzielni przem y­
słowych składa się z zasadniczego w yna­
grodzenia za pracę oraz z wynagrodzenia 
dodatkowego z zysków osiąganych przez 
spółdzielnię. Zasadą jest system nieogra­
niczonego akordu, albo płacy akordowo- 
progresywnej względnie system prem iowy.

Nadzór nad bhp oraz ochroną pracy 
m łodocianych i  kobiet sprawują Kasy 
Wzajemnego Ubezpieczenia i  Pomocy 
Spółdzielczości Przemysłowej, za pośred­
nictw em  w łasnych organów inspekcji 
pracy.

Spory powstałe na tle  spółdzielczych 
stosunków pracy rozstrzygane są przez 
sądy, poza sporami dotyczącymi ka r dy­
scyplinarnych i  ustalania w arunków  pra­
cy, k tó re  to  sprawy należą do kompeten­
c ji wewnętrznej h ie ra rch ii spółdzielczej.

W  dólszym ciągu a rtyku łu  autor przed­
stawia kwestię ubezpieczenia społecznego.
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Członkowie przemysłowych spółdzielni 
w ytw órczych nie są objęci państwowym 
ubezpieczeniem społecznym. W  razie w y ­
padków losowyph (choroba, inwalidztwo, 
starość) o trzym ują oni zabezpieczenie ze 
specjalnych funduszów ubezpieczenia 
wzajemnego. W tym  celu is tn ie ją  kasy 
wzajemnego ubezpieczenia i  pomocy spół­
dz ie ln i przemysłowych, oparte na zasa­
dzie te ry to ria lne j.

Wszystkie spółdzielnie z chw ilą  powsta­
n ia  automatycznie stają się członkam i 
w łaściwej te ry to ria ln ie  kasy wzajemnego 
ubezpieczenia, wszyscy zaś członkowie 
spółdzielni stają się automatycznie ubez­
pieczonym i z dniem wstąpienia do 
spółdzielni.

Rodzaje świadczeń, w a ru n k i nabywania 
praw a do n ich oraz ich wysokość są takie 
same ja k  w  państwowym  ubezpieczeniu 
społecznym.

H. M.

Janusz Chechliński

EKO NO M ICZNE ZNACZENIE
OSZCZĘDNOŚCI LUDNOŚCI

„Finanse“, N r 1, (styczeń — luty) 1952 r.
Oszczędności ludności w  ustro ju  kap ita ­

lis tycznym  m ają charakter klasowy. Sumy 
składane jako  oszczędności stanowią źró­
d ło środków kapita listycznych banków, 
które  przetwarzają je w  kap ita ł, w ypoży­
czany następnie w ie lk im  kap ita lis tom  i  
służący tą  drogą do poparcia i  rozwoju 
kapita lis tycznych fo rm  produkcji. W  ten 
sposób oszczędności ludności pracującej 
stają się narzędziem ru jnow an ia  i  eksplo­
a tac ji mas pracujących — z jednej i  na­
rastania bogactw kap ita lis tów  —  z d ru ­
giej strony.

Jakko lw iek nauka burżuazyjna określa 
w k łady  oszczędnościowe ludności jako  do­
browolne, to jednak w  rzeczywistości te 
w arstw y ludności pracującej, k tó re  osią­
gają cokolw iek wyższe dochody, oszczę­
dzają na ogół z konieczności, z uw agi na 
istniejące w  ustro ju  kap ita lis tycznym  k ry ­
zysy i  załamania gospodarcze, powodujące 
bezrobocie i  ru inę  drobnych producentów. 
K lasa robotnicza, powstrzym ując się od 
konsum pcji w  okresach ożywienia gospo­
darczego, rezerwuje tą drogą środki na 
okres kryzysów  i bezrobocia. Przez to  jed ­
nak oszczędności m ają  charakter w ym u­
szony i są w skaźnikiem  nie polepszenia a 
pogorszenia stanu materialnego mas, gdyż 
aby oszczędzać klasa robotnicza ogranicza 
swą konsumpcję często poniżej konieczne­
go m in im um  egzystencji.

Gorzej jeszcze jest z sumami, które  lu d ­
ność pożycza państwu kapitalistycznem u. 
Ze względu na pasożytniczą ro lę państwa 
kapitalistycznego, k redy t państwowy sta­
now i z regu ły wycofanie w ie lk ich  kap ita ­
łów  z działalności p rodukcyjne j i  ich  pa­
sożytnicze trwonienie, czyli bezzwrotne po­
trącenie z dochodu narodowego. Państwo, 
nie posiadając bowiem gospodarczego 
źródła pokrycia pożyczek i  w yp ła ty  p ro ­
centów, sumy potrzebne na ten cel musi 
pobrać drogą nowych podatków łub po­
większenia podatków już istniejących, 
w skutek czego w  ostatecznym w yn iku  cię­
żar pożyczki ponoszą masy pracujące. Po­
życzki udzielone państwu kapita listyczne­
mu nie są więc nawet oszczędnością.

Charakter ekonomiczny oszczędności 
ludności w  us tro ju  socjalistycznym jest 
odmienny.

Przede wszystkim , w  us tro ju  socjali­
stycznym oszczędności ludności n ie pow­
stają n igdy z wartości dodatkowej, lecz 
z dochodów św iata pracy, któ rych  wyso­
kość jest zależna od ilości i  jakości w y ­
datkowanej pracy. Równocześnie zasada 
ustro ju  socjalistycznego stałego wzrostu 
zdolności nabywczej mas pracujących i  ob­
n iżk i cen powoduje, iż  motywem  oszczę­
dzania n ie  jest już  strach przed nędzą i 
głodem, lecz w łaściw ie po ję ty interes w ła ­
sny i  społeczny.

Oszczędności ludności w  ustro ju  so­
cjalistycznym  _ występują w  dwóch fo r ­
mach: w kładów  w  kasach oszczędnościo­
w ych i  pożyczek państwowych. W obu 
przypadkach dysponuje n im i państwo. 
Różnice między tym i form am i sprowadza­
ją  się ty lk o  do okresów, w  jak ich  pań­
stwo korzysta z tych środków ludności. 
Obydwie jednak fo rm y oszczędności mają 
charakter p rodukcyjny, ponieważ służą na 
sfinansowanie procesu rozszerzonej repro­
d u kc ji socjalistycznej, a w ięc na inw esty­
cje i środki obrotowe przedsiębiorstw so­
cjalistycznych.

Produkcyjność spożytkowania oszczęd­
ności i pożyczek oraz ogrom ny m ajątek 
państwowy są ich rea lnym  zabezpiecze­
niem.

Pieniężne oszczędności ludności m ają 
duże znaczenie dla u ła tw ien ia  w ykonania 
zadań narodowego planu gospodarczego, 
i  zapewnienia wewnętrznej równowagi go­
spodarczej, toteż uwzględnia się je  za­
równo w  planie gospodarczym ja k  i  w  
budżecie.

Oszczędności ludności w  ustro ju  socjali­
stycznym służą w ięc bezpośrednim in te re ­
som i dobru mas pracujących.

J. Z.
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W. Diaezenko

„ROZRACHUNEK GOSPODARCZY
JAKO SOCJALISTYCZNA METODA  

GOSPODAROW ANIA“

Ekonomista, N r I I ,  1951 r.

Dla postępu planowego gospodarstwa so- 
cj mistycznego podstawowe znaczenie ma 
stałe, systematyczne zmniejszanie nakła ­
dów pracy, służących do w ytw arzan ia  dóbr 
oraz podaży usług. Im  lep ie j w ykorzysta­
ne są w  zakładach pracy niewyczerpane 
możliwości zwiększenia produktywności 
pracy (przez wzmożoną wydajność, rac jo ­
nalizację i  oszczędność), tkw iące w  każdej 
działalności ludzk ie j, tym  bardziej m aleją 
koszty własne, tym  szybciej może rosnąć 
akum ulacja — stanowiąca podwalinę zwy­
cięskiego osiągania poszczególnych etapów 
na drodze do komunizmu.

Realizacji powyższego postulatu bardzo 
^y d a tn ie  sprzyja coraz powszechniej dziś 
stosowana w  Zw iązku Radzieckim zasada 
rozrachunku gospodarczego. Na zasadzie

■i Pr acują obecnie nie ty lk o  poszczegól­
ne  ̂ przedsiębiorstwa radzieckie i  ich od­
działy, ale także bardzo w ie le  zespołów 
roboczych (a nawet pojedynczych pracow­
ników).

Na czym polega rozrachunek gospodar­
czy?

Dany ko lek tyw  pracowniczy (załoga fa ­
b ry k i lub  oddziału, zespół, brygada robo­
cza) otrzym uje zlecenie wykonania pracy 
konkre tn ie  określonej pod względem ilo ­
ściowym i  jakościowym, przy określonych 
kosztach w łasnych i  określonym zużyciu 
m ateria łów , narzędzi, maszyn itp . K o lek­
ty w  ten — a przede w szystkim  jego k ie ­
row n ic tw o  — są odpowiedzialni za w yko ­
nanie danej pracy, za zużycie (w granicach 
przy ję te j norm y) dostarczonych mu środ­
ków  stałych i  obrotowych.

Im  lepiej ów ko lek tyw  wygospodaruje 
dostarczone mu środki (tzn. im  więcej za­
oszczędzi), im  lepiej zleconą m u pracę w y ­
kona (tzn. im  więcej i  doskonalej — bez 
podniesienia kosztów własnych), tym  
większa jego zasługa społeczna, a zara­
zem wyższa suma p rem ii dla pracow ników  
i  k ie row n ików  tego ko lektyw u. „Samo­
dzielność państwowego socjalistycznego, 
przeniesionego na rozrachunek gospodar­
czy przedsiębiorstwa polega na tym  — 
Pisze autor — że dane m u jest prawo, ko ­
rzystając z pozostawionych m u przez 
Państwo do rozporządzenia zasobów 
i wszystkich w łasnych w ewnętrznych m o­
żliwości, w yszukiw ania i  w yboru  na jlep - 
5zych dróg i  metod osiągania postawio­

nych m u celów, najlepszych dróg i  metod 
wykonania (i w ykonania z nadmiarem) 
ustalonych planow ych zadań“ . Samodziel­
ność ko lektyw u musi jednak utrzym yw ać 
się w  granicach planu gospodarczego, gdyż 
w  przeciwnym  razie naruszałaby rów no­
wagę gospodarczą, powodując dysonanse 
w  działalności poszczególnych komórek 
produkcyjnych.

Rozrachunek gospodarczy wprowadza 
b e z p o ś r e d n i ą  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć  p r a c o w n i k ó w  
z a  e k o n o m i c z n e  w y k o r z y ­
s t a n i e  d a n y c h  i m  d o  d y ­
s p o z y c j i  ś r o d k ó w  p r o d u k ­
c y j n y c h ,  za w y n ik i ich pracy. Trze­
ba tu  pamiętać o stw ierdzeniu S ta lina:

„Co to jest b rak odpowiedzialności oso­
bistej? Jest to  b rak wszelkiej odpowie­
dzialności za powierzoną pracę, b rak odpo­
wiedzialności za mechanizmy, za obrab iar­
k i, za narzędzia. Oczywiście, że w  tych  
w arunkach nie może być nawet mowy
0 jak im ko lw iek  poważnym podniesieniu 
wydajności pracy, o poprawie jakości p ro ­
dukcji, o trosk liw ym  stosunku do mecha­
nizmów, obrabiarek, narzędzi“ . („Zagad­
nienia Len in izm u“ , wyd. Książki —  Łódź 
1947, str. 315). W skaźnik kosztów w łasnych 
stanowi dla pracow ników  pracujących na 
zasadzie rozrachunku gospodarczego buso­
lę, k tó rą  muszą się oni um iejętn ie posługi­
wać, aby w ypełn ić swe społeczne zada­
nie, a jednocześnie uzyskać wzrost swych 
zarobków.

W ZSRR rozrachunek gospodarczy w pro ­
wadza się obecnie do coraz niższych ko ­
mórek zakładów pracy. Wprowadzenie go 
również do zespołów i  brygad roboczych 
ma b. istotne konsekwencje gospodarcze
1 społeczne. W zespołach i  brygadach do­
chodzi do wydatnego zacieśnienia się w ię ­
zi łączącej wchodzących w  ich skład ro ­
botn ików, w ięzi skupiającej ich w okół 
wspólnych konkretnych celów p rodukcy j­
nych, zobowiązań, zbiorowej odpowiedzial­
ności i  wspólnych korzyści m ateria lnych. 
Dlatego też realizacja rozrachunku gospo­
darczego w  tych  dolnych kom órkach 
s tru k tu ry  przedsiębiorstwa, łączy się n ie ­
rozerwalnie z rozwojem brygad stacha- 
nowskich, z upowszechnieniem znajomości 
przez szerokie rzesze robotnicze podstawo­
w ych zasad ekonomii. R obotnik należący 
do zespołu pracującego na zasadzie roz­
rachunku gospodarczego musi się oriento­
wać w  gospodarce swego zespołu i  swego 
stanowiska roboczego, umieć praktycznie 
korzystać ze wskaźników  ekonomicznych. 
W ^Ztyiązku Radzieckim organizuje się dla 
robotn ików  tzw. szkoły rentowności, gdzie 
ekonomiści zaznajamiają robotn ików  z pod­
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staw ow ym i zagadnieniami kosztów w łas­
nych produkcji.

Wprowadzenie w  życie w ewnątrzzakła­
dowego rozrachunku gospodarczego nie 
jest ła tw ym  zadaniem. Po pierwsze w ym a­
ga ono w y d a t n e g o  r o z w o j u  
i  u d o s k o n a l e n i a  p l a n o ­
w a n i a  z a k ł a d o w e g o ,  k tó re  
musi być skonkretyzowane w  stosunku do 
poszczególnych zespołów roboczych, a przy 
tym  b. precyzyjne, oparte na realnych, 
progresywnych normach techniczno-eko­
nomicznych, na szczegółowej analizie 
kosztów w łasnych. „W ew nętrzny rozrachu­
nek gospodarczy wymaga ścisłego opra­
cowania planu (zadań planowych) dla każ­
dego oddziału, odcinka, brygady itp . Im  
jest silniejsza tego rodzaju detalizacja p la ­
nu ogólnego dla zakładu, tym  więcej jest 
możliwości pogłębienia wewnętrznego roz­
rachunku gospodarczego, podniesienia ak­
tyw ności całej masy pracow ników  w  przed­
siębiorstwie w  walce o wykonanie p lanu“ .

Po drugie, konieczne jest daleko po­
sunięte u d o s k o n a l e n i e  s p r a ­
w o z d a w c z o ś c i  i  k o n t r o l i  
p r a w i d ł o w e g o  w y k o n a n i a  
z a d a ń  podjętych przez daną komórkę 
produkcyjną. Sprawozdawczość ta musi 
dostarczać szybko i sprawnie przejrzysty 
obraz osiąganych w yn ików  pracy, dając 
tym  samym możność usunięcia na czas 
braków.

Po trzecie, niezbędna jest h a r m o ­
n i j n a  k o o r d y n a c j a  d z i a ­
ł a l n o ś c i  p o s z c z e g ó l n y c h  
k o m ó r e k  produkcyjnych w  ramach 
planu. „P raw id łow a organizacja w ewnętrz­
nego rozrachunku gospodarczego i jego 
wszechstronne zastosowanie w  walce o po­
prawę działalności przedsiębiorstwa w y ­
magają codziennej i  w y trw a łe j pracy or­
ganizacyjnej, codziennego k ie row nictw a 
ze strony organów adm in is trac ji zakła­
dowej, party jnych, zawodowych i  innych 
organizacji społecznych“ .

Po czwarte, „autentyczny wewnętrzny 
rozrachunek gospodarczy i doprowadzenie 
jego zasad do każdego stanowiska robo­
czego, do każdego uczestnika procesu w y ­
twórczego, opiera się na n a j w i ę k ­
s z e j  a k t y w n o ś c i  m a s ,  na 
twórczej współpracy robotn ików , perso­
nelu inżynieryjno-technicznego i pracow­
ników , na uczestnictw ie całego zespołu 
pracow ników  przedsiębiorstwa, w  plano­
w aniu wewnątrzzakładowym, w  sprawo­
zdawczości, w  kon tro li, w  pobudzaniu do­
bre j roboty...

Doprowadzenie zadań planowych do każ­
dego robotn ika w  przedsiębiorstwie, orga­

nizacja systematycznej rachunkowości 
i sprawozdawczości z wykonania zadań 
planowych, usunięcie anonimowości oraz 
ustalenie odpowiedzialności za w y n ik i swej 
działalności, potęgują zainteresowanie 
każdego pracow nika w  przedsiębiorstw ie 
socjalistycznym w yn ikam i jego pracy, 
w  oszczędnym wyzyskaniu środków i  za­
sobów, w ykonaniu  zadań planowych, za­
interesowanie uwarunkowane szczególny­
m i cechami i przewagami naszego ustro ju  
społecznego“  — stwierdza Diaczenko.

A. M.

Przegiijil prasy
za czas od I5.II.1952 r. do 10.IH.1952 r.

Praca kobiet

W związku z M iędzynarodowym Dniem 
Kobie t w  całej prasie ukazały się pozdro­
w ienia K om ite tu  Centralnego PZPR dla 
wszystkich kobiet pracujących w  Polsce. 
Pozdrowienia te stw ierdzają m. in. że 
„kob ie ty  polskie m iast i  w si biorą coraz 
czynniej szy udział w  budownictw ie fu n ­
damentów socjalizmu. T rzykro tn ie  w  sto­
sunku do okresu przedwrześniowego w zro ­
sła liczba kobiet zatrudnionych w  przem y­
śle, gdzie stanowią one około 30% ogółu 
zatrudnionych. Z każdym dniem rosną sze­
regi przodownic pracy. Zwiększa się liczba 
racjonalizatorek i  nowatorek. Coraz więcej 
kobiet zdobywa kw a lifikac je  zawodowe. 
W szkołach zawodowych I  stopnia kobiety 
stanowią 30%, a w  szkołach I I  stopnia — 
ponad 39% ogółu uczących się. Ponad 40% 
ogółu młodzieży studiującej na wyższych 
uczelniach stanowią kobiety... O w ie lk ie j 
trosce państwa ludowego o matkę i  je j 
dziecko świadczy suma 3.153.000.000 zł w y ­
płaconych w  1951 r. na zasiłk i rodzinne 
i zaplanowana na 1952 r. na ten cel suma 
3.754.000.000 zł, świadczy wzrost liczby 
żłobków i  przedszkoli...“

Socjalistyczny styl pracy

Państwo nasze dba usiln ie o należyty 
rozwój ruchu współzawodnictwa i  rac jo ­
nalizatorstwa, stanowiącego nieodłączny 
element nowego sty lu  pracy. Dbałość ta 
znalazła ostatnio wyraz w  uchwale Pre­
zydium  Rządu o pogłębieniu współpracy 
organów adm in is trac ji gospodarczej ze 
zw iązkam i zawodowymi w  dziedzinie 
współzawodnictwa, a także na konferencji 
toruńskie j przedstawicieli PKPG, CRZZ 
i wszystkich m in is te rstw  gospodarczych 
w  sprawie w ytycznych dla umasowienia
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ruchu racjonalizatorskiego w  roku bieżą­
cym, Prasa zgodnie stw ierdza niezbędność 
wzmożenia aktywności i  odpowiedzialności 
aparatu  ̂kierowniczo _ administracyjnego 
w  zakresie opieki nad współzawodnictwem. 
Jeśli zaś idzie o racjonalizatorstwo, to ko ­
nieczne jest przyspieszenie wprowadzania 
do produkc ji pomysłów racjona lizator­
skich oraz stawianie przed racjonalizato- 
i ami konkretnych zadań do rozwiązania — 
a zatem ścisłe powiązanie ich działalności 
z planam i techniczno p rodukcyjnym i po­
szczególnych zakładów pracy.

Etale wzmacniają i pogłębiają się u nas 
zespołowe metody pracy. Głos Pracy z 28.11 
p izyP°min a o konieczności przestrzegania 
na budowach uchw ały I I I  k ra jow e j narady 
budowlanych z kw ie tn ia  ub. r. stw ierdza­
jącej, ze należy „w  walce o usprawnienie 
organizacji budowy i  robót wprowadzić 
n,a j Wszystkich budowach... system pracy 
sta łym i brygadam i i  n ierozerw alnym i ze­
społami, organizowanym i na zasadach 
W ja^e™nego i dobrowolnego dobierania się 
cz onkow“ . Także przestrzeganie nierozer- 
w ^ ° f c i  grup zw iązkowych z zespołami 
produkcyjnym i, jest jednym  z ważnych 
w arunków  w yda jne j pracy.

Planowa akcja osiedleńcza
Na temat U chwały Prezydium  Rządu 

w sprawie planowej a kc ji osiedleńczej 
Pi asa stwierdza, że akcja ta będzie w ie lką  
pomocą dla chłopów bezrolnych i  mało­
rolnych, posiadających złą ziemię lub za­
mieszkałych w  gminach przeludnionych. 
Jednocześnie dzięki te j akc ji zwiększy się 
zaludnienie na n iektórych, niedostatecznie 
•dotąd zasiedlonych terenach ziem zachod­
nich.

Troska o warunki pracy i bytu 
pracowników

Trybuna Robotnicza z l . I I I .  stwierdza, 
że górnicy pow ita li z zadowoleniem 
uchwałę Prezydium  Rządu z lutego br. 
w  sprawie poprawy w arunków  pracy i  p ła ­
cy w  kopalniach węgla kamiennego. „P o­
prawa w arunków  płacy dotyczy głównie 
zatrudnionych pod ziemią, w  te j liczbie 
również robotn ików  n iew ykw a lifikow a ­
nych i  wyraża się w  podniesieniu stawek 
i  prem ii. W  celu stworzenia nowych bodź­

ców dla usprawnienia organizacji pracy 
w  kopalniach, wprowadza się premie za 
cykliczność. Celem należytego wyróżnie­
nia trosk liw e j obsługi maszyn... w prow a­
dza się wysokie premie za bezawaryjną 
pracę maszyn.

Równocześnie uchwała ustala w arunk i 
pobierania węgla deputatowego przez gór­
ników... Uchwała Prezydium Rządu obej­
m uje także szereg środków, zmierzających 
do dalszego polepszenia w arunków  byto ­
wych górników, ja k  zorganizowanie od­
dzia łów  zaopatrzenia robotniczego na ko­
palniach, zwiększenie stypendiów dla ucz­
n iów  szkół górniczych, zwiększenie ich za­
robków  w  okresie p ra k ty k i itp .“ .

Głos Pracy z 26.11. i 7 .III. sygnalizuje po­
trzebę usprawnienia komisji socjalno- 
ubezpieczeniowych na Śląsku. W  kom i­
sjach tych muszą się znaleźć ludzie odpo­
w iedzialni, k tó rzy swe zadania społeczne 
będą tra k to w a li ze zrozumieniem i  obo­
wiązkowością. Muszą oni brać żyw y udział 
w  rozpatryw aniu asygnat zasiłkowych, 
w  odwiedzaniu chorych w  domu względ­
nie w  szpitalu oraz w  ko n tro li żłobków, 
przedszkoli i  am bulatoriów.

W tym  samym dzienniku z 27.11, Wl. 
Daszkiewicz daje szereg wskazówek od­
nośnie otoczenia troskliwą opieką robotni­
ka przybyłego ze wsi.

Trybuna Ludu z 24.11. stwierdza, że 
„p rzyk łady zaczerpnięte ty lko  z terenu 
3-ch stołecznych zjednoczeń budowlanych 
świadczą o tym , że k ie row nictw a budów 
i  rady zakładowe zbyt mało poświęcają 
uwagi odcinkow i bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Nie interesują się one pracą w y ­
działów bezpieczeństwa i h ig ieny pracy, 
nie wykazują in ic ja tyw y  w  usuwaniu n ie ­
dociągnięć... Także jednak bardzo często 
sami robotn icy nie stosują się do obowią­
zujących przepisów, nie przestrzegają ich. 
A le  i to jest również ważne, że robotnicy 
c i często nie znają obowiązujących prze­
pisów, bo przepisy te nie są należycie po­
pularyzowane na budowach. Dlatego też 
trzeba pamiętać ciągle o konieczności p ro ­
wadzenia systematycznej akc ji uśw iada­
miającej, doprowadzania do robotn ików  
na zorganizowanych co jak iś  czas kró tk ich  
pogadankach, obowiązujących przepisów 
pracy na budowach“ .

A. M.
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skaja siła socjalisticzeskogo truda. — Po­
wyszenie pro izw od itie lnosti truda  — istocz- 
n ik  rosta żyźniennego urow nia  sowietskogo 
naroda.

I I .  CZASOPISMA
1. Organizacja i racjonalizacja pracy
B e d n a r s k i  M.  i  I  d z i k o  w -  

s k  i  J. Znaczenie tró je k  tkackich. (W łó­
kienn ictw o 1952, N r ls, s. 14—15).

J a k u b o w s k i  S. B rygady robo tn i- 
czo-inżynierskie. (Przegląd Zw iązkow y 
1952, N r 2, s. 70—72).

J a n k o w s k i  S. Uwagi o znacze­
n iu  analizy w skaźników  pracy). D robna 
Wytwórczość 1952, N r 2, s. 6—8).

Z. Praca kobiet
B a k u ł o w a  H. K ob ie ty  w  gór­

n ic tw ie  węglowym. (Gospodarka Górnictwa 
1952, N r 3, s. 6—7).

A u to rka  stwierdza, że obecnie na dole 
kopa ln i pracują już setki kobiet. W iele 
z n ich stało się w ykw a lif iko w a n ym i górn i­
kam i. Dzięki zaś szeroko zakrojonej akc ji 
szkoleniowej powiększa się stale kobieca 
kadra pracow ników  dołowych. Coraz czę-
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ściej spotykam y kobietą przy obsłudze szy­
bów, podszybi, k ie ru jącą elektrowozami 
lub  pracującą przy obsłudze taśmy g łów ­
nej. W  ch w ili obecnej kobieta-sztygar nie 
jest już przypadkiem  sporadycznym.

Zdaniem au to rk i, kob ie ty zatrudnione 
W  górn ictw ie  pod ziemią całkow icie spro­
sta ły nałożonym na nie zadaniom i  nie za­
w iod ły  zaufania, ja k im  je  obdarzyła Polska 
Ludowa.

J. W. Kobieta w  drobnej wytwórczości. 
(Drobna Wytwórczość, 1952, N r 3, s. 4—7).

P e s o w a  N a t a l i a .  A k tyw izac ja  
kob ie t w  spółdzielczości przemysłowej 
i  rzemieślniczej. (Drobna Wytwórczość 
1952, N r  3, s. 7—8).

3. Prawo i ochrona pracy
K r a j e w s k i  W. mgr. Zabezpie­

czenie maszyn w  przemyśle dziew iarskim . 
(W łókiennictw o 1952, N r 1 , s. 15—18).

K u l i k o w s k i  C. dr. P rawa ludu 
pracującego w  pro jekcie  K onsty tuc ji. 
(Przegląd Zw iązkow y 1952, N r 2 , s. 52—55).

s  P i  s r z e c z y :  Praca jest prawem, 
obowiązkiem i  sprawą honoru. — Lud p ra ­
cujący wzmacnia silę i potęgę Ojczyzny. —

ocjalistyczna zasada wynagrodzenia. — 
Gwarancje praw  ludzi pracy. —  U trw a le- 
y zdobyczy socjalnych. — Rola i  zadania 
związków zawodowych.

M  a r  o w  s k  i  J. dr. Powojenne 
w n?C2n*c*Wo Sądu Najwyższego w  zakresie 
P wa pracy. (Przegląd Ustawodawstwa 
gospodarczego 1951, N r 11 (41), s. 397—403).

f  P i  k’  r  z e c z y: 1. Stosunek pracy 
a inne stosunki prawne. — 2. Pracownicy 
pzyc4.n1 a um ysłowi. — 3. Zbiorowe sto- 
sunki pracy. —  4, czas pracy, godziny nad­
liczbowe. 5 . Wynagrodzenie za pracę. —
o. Rozwiązanie um owy o pracę. —  7. Od­
szkodowanie za zwolnienie z pracy. ■—
8. Odszkodowanie za wypadek w  pracy. —
9. Odszkodowanie za niezgłoszenie pracow­
n ika  do ubezpieczenia społecznego.

M o r a w s k i  L. inż. Działalność 
kom is ji ochrony pracy przy radach zakła­
dowych (oddziałowych). (P rzyjaciel przy 
Pracy 1952, N r 1 (28), s. 3—7).

S o c h o r  J. Nasze osiągnięcia i  za­
mierzenia na przyszłość. W yn ik i ko n ku r­
su dla społecznych, inspektorów  pracy 
w  górnictw ie. (Przyjaciel p rzy Pracy 1952, 
N r 1, s. 26).

W porozum ieniu i  przy pomocy CRZZ 
oraz w  uzgodnieniu z Prezydium Zarządu 
Głównego Zw iązku Zawodowego G órn i­
ków, W ydzia ł Ochrony Pracy ZZ G órn i­
ków  ogłosił konkurs dla Społecznych 
Inspektorów  Pracy na tem at „Nasze osią­

gnięcia i  zamierzenia na przyszłość“ . Za 
najlepsze opracowania konkursowe usta­
lono ogółem 73 nagrody pieniężne w  w y ­
sokości od 250 do 850 zł. Na konkurs w p ły ­
nęło ogółem 446 prac. Najw iększą liczbę 
prac nadesłały okręgi górnicze: Chorzów 
(170) i  Sosnowiec (79). Wcale nie nadesłały 
prac okręgi: N ow y Bytom, Wałbrzych, 
Częstochowa oraz Inow rocław . Okręg gór­
niczy Żary nadesłał 11 prac, niestety, po 
term inie, k tó re  w ięc nie m ogły być rozpa­
trzone. Nagrody przyznano 73 społecznym 
inspektorom  pracy w  górnictw ie.

A u to r stwierdza, że ogólny poziom nade­
słanych prac b y ł dobry  i  wykazał, że Spo­
łeczni Inspektorzy Pracy zdają sobie w  zu­
pełności sprawę z powagi ciążących na 
nich obowiązków.

W a s z u 1 B. P ierwszy rok dz ia ła l­
ności społecznej inspekcji pracy. (Przegląd 
Zw iązkowy 1952, N r 2, s. 65—69).

S p i s  r z e c z y :  Pierwsze w ybory  
społecznych inspektorów pracy. —  N a j­
częściej spotykane niedociągnięcia. — Po­
zytywne rezu lta ty społecznej inspekcji 
pracy. — W  skazania na przyszłość.

Analizu jąc stan społecznej inspekcji 
pracy w  pierwszym  roku je j działalności, 
autor stw ierdza, że wszędzie, gdzie inspek­
to r społeczny oceni uzyskany mandat, jako 
dowód zaufania załogi, tam rozw ija  on 
owocną działalność. Gdzie zaś poziom 
uświadomienia związkowego jest n iski, 
tam w ybrany inspektor społeczny czeka na 
kontrolę, na pokierowanie nim , nie bacząc 
na widoczne uchybienia w  stanie ochrony.

A u to r ubolewa, że udzia ł kobiet w  spo­
łecznej inspekcji pracy jest niedostateczny. 
Jak dowodzą dane statystyczne procent 
w ybranych kobiet jest wszędzie (z w y ją t­
k iem  Zw iązku Zawodowego Odzieżowców) 
znacznie niższy od procentu kob ie t w  da­
nym  związku. Również niedostateczny jest 
udzia ł personelu inżyn iery jno-techniczne­
go wśród społecznych inspektorów  pracy 
(2,32% wszystkich inspektorów).

4. Sprawy zdrowia
K  o ż u s z n  i k  B. d r .  U stró j so­

cja listyczny a zagadnienie h ig ieny i  k u l­
tu ry  pracy. (Zdrow ie Publiczne 1951, N r 
3 (35), s. 1-23).

M i c h e l i s  B.  m g r ,  i n ż .  
Badania oftalmologiczne a oświetlenie. 
(Bezpieczeństwo i  H igiena Pracy 1951, N*- 
12 (55), s. 367-368).

A u to r omawia zagadnienie oceny w a r­
tości użytkow ej oświetlenia zarówno ża­
rowego ja k  i fluorescencyjnego, metodą 
badań óftalm ologicznych przy pomocy po­
m iarów  składn ików  ostrości w idzenia 
i w skaźników  znużenia.
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Korespondencja
O W ŁAŚCIW E W Y KO N Y W A N IE  ZAD A Ń  PRZEZ KO M ISJE I  DELEGATÓW  

SOCJALNO-UBEZFIECZENIO W YCH

Jak to w yn ika  z no ta tk i w  N r 12 „Przeglądu Związkowego“  z r. 1951, niedawna kon­
ferencja w  CRZZ w ykazała szereg ¡niedociągnięć w ie lu  ogniw  zw iązkowych w  pracy na 
odcinku ubezpieczeń społecznych. Pewnego rodzaju niespodzianką jest wiadomość, iż 
wśród zw iązków zawodowych, w ym ienionych jako wykazujące znaczne zaniedbania 
fig u ru je  także Związek Zawodowy G órników. Niespodzianką dlatego, iż wśród górn i­
ków  tradycje  ubezpieczeniowe są bardzo rozw inięte i  w łaśnie tu ta j działalność kom is ji 
i  delegatów socjalno-ubezpieczeniowych powinna być wysoko postawiona. O tym , że 
konferencja w  CRZZ nie m inęła bez echa świadczy fak t, że w  dn iu  23.11. br. odbyła się 
w  Sosnowcu k ra jow a narada aktyw u związkowego ZZG, poświęcona właśnie spra­
wom socja lno-bytowym  i  ubezpieczeniowym.

Podczas gdy w  innych branżach zawodowych większość pracy aktyw u socjalno- 
ubezpieczeniowego obraca się w okół świadczeń kró tko term inow ych ubezpieczenia spo­
łecznego, t j .  zasiłków  chorobowych i  rodzinnych, w  górn ictw ie  ewolucja ubezpieczeń 
społecznych, zmierzająca do stopniowego przesunięcia ich zadań na zakłady pracy 
i  organa związkowe, jest ju ż  dalej posunięta. W  szczególności mam tu  na m yśli fakt, 
że począwszy od 1.1.1951 r. roszczenia o ren ty  z K a rty  G órnika rejestrowane ¡są w  ko ­
palniach i  przez re ferentów  kopalnianych, pod nadzorem rad zakładowych.

Ciężar zagadnienia przy przy jm ow aniu roszczeń rentowych z K a rty  G órnika spo­
czywa na uzyskaniu od ubezpieczonego odpowiednich dokum entów oraz na p raw id ło ­
w ym  uchwyceniu przebiegu jego pracy w  górnictw ie pod ziemią. P raktyka  w yka ­
zała, że zdarzają się jeszcze n iekiedy przypadki lekkomyślnego i  kumoterskiego po­
tw ierdzania fikcy jnych  okresów pracy pod ziemią, lu b  też bezkrytycznego p rzy jm o­
w ania zeznań świadków. Wobec wysokich stawek rentowych z K a rty  G órnika jaka ­
ko lw iek  pobłażliwość nie może tu  mieć miejsca, a rozległa akcja popularyzacyjno- 
uświadamiająca, prowadzona przez kom isje i  delegatów socjalno-ubezpieczeniowych, 
powinna zapobiec tego rodzaju początkowym trudnościom.

W  kopalniach leżących poza zagłębiami w ęglow ym i zauważono natom iast niedo­
stateczne zainteresowanie się ogniw  zw iązkowych zagadnieniami ren tow ym i z K a rty  
Górnika. Ścisły kon tak t tych ogniw  z m iejscowym oddziałem ZUS w in ien  przyczy­
n ić  się do poprawy tego stanu rzeczy.

Jeżeli is tn ie ją  pewne niedociągnięcia ogniw ZZG w  zakresie działalności ubezpie­
czeniowej, to powodem ich b y ł m. in. b rak odpowiedniego m ateria łu  d la kształcenia 
zw iązkowych kad r ubezpieczeniowych. Temu brakow i częściowo zaradził już  Za­
k ład  Ubezpieczeń Społecznych, w ydając w  grudniu  1951 r. broszurę pt. „Świadczenia 
ubezpieczenia społecznego górn ików “ . P ublikacja  ta jest pierwszą z cyk lu  wydanych 
ostatnio broszur ZUS, obejmujących całokształt spraw ubezpieczeń społecznych. 
Przedstawia ona w  sposób zw ięzły lecz jasny, na 40 stronach druku, szczególne 
upraw nienia rentowe górników  w  zakresie świadczeń brackich i  świadczeń z K a rty  
Górnika.

Broszura jest w łaśnie przeznaczona dla członków kom is ji i delegatów socjalno- 
ubezpieczeniowych w  górnictw ie. Chodzi teraz o to, by z broszurą tą  zapoznali się 
dokładnie wszyscy zainteresowani, co —• łącznie z zapowiedzianymi dalszymi w ydaw ­
n ictw am i — przyczynić się w inno do podniesienia poziomu prac kom is ji socjalno- 
ubezpieczeniowych i  delegatów. Poza tym  w ydaw nictw em  periodycznym, któ re  w in ­
no znaleźć się w  rękach każdego członka kom is ji socjalno-ubezpieczeniowej i każdego 
delegata socjalnego jest miesięcznik „Przegląd Ubezpieczeń Społecznych“ , ' zawie­
ra jący szczegółowe wskazówki dotyczące codziennej p ra k tyk i i w yk ładn i ubezpie­
czeniowej.

F. Woźniczka
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KOMUNIKA T
%

W  zw ią zk u  z lik w id a c ją  Z a k ła d u  W yd aw n iczeg o  M in is te rs tw a  P ra c y  
i  O p ie k i S połecznej za w ia d a m ia m y , że dzia ła lność jego z d n iem  1 styczn ia  
1952 r , p rze ję ta  została p rzez  następujące in s ty tu c je  w y d aw n icze :

1. P aństw o w e W y d a w n ic tw a  Techn iczne  (P W T ) W arszaw a , u l. M a zo ­
w ie c k a  2 /4  —  w  zakresie w y d a w n ic tw  ks iążko w ych  i  b roszurow ych  
serii „O ch ro n y  P ra c y “ .

2. P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze (Połgos) W arszaw a , u l. H oża  35 
—  w  zakresie  w y d a w a n ia  czasopism: „P rze g lą d  Z agad n ień  S oc ja l­
n y c h “ i  „Z y c ie  In w a lid y “ .

3. N acze ln a  O rg a n iza c ja  T echn iczna  (N O T ) W arszaw a , u l. C zack ie ­
go 3 /5  —  w  zakresie  w y d a w a n ia  czasopisma „B ezpieczeństw o i  H i ­
g ien a  P ra c y “ .

K o lp o rta ż  pow yższych czasopism p ro w ad zą  w  1952 r.:
a) P P K  „ R U C H “ W A R S Z A W A , S R E B R N A  12, je ś li chodzi o czaso­

p ism a: „B ezpieczeństw o i  H ig ie n a  P ra c y “ (konto  P K O . 1-17400/110) 
i  „P rzeg ląd  Z agad n ień  S oc ja ln ych “ (konto  P K O  1-22216/110).*

b) S P Ó Ł D Z IE L N IA  „ G R O M A D A  IN W A L ID Z K A “ , W arszaw a , P ozn ań ­
ska, 23, je ś li chodzi o —  „Ż y c ie  In w a lid y “ (konto  P K O  1-22215/110).

Jednocześnie za w ia d a m ia m y , że posiadane n a  m ag azyn ie  egzem plarze  
pow yższych  czasopism od r . 1946 do 1951 r. w łączn ie , p rzekazane zostały  
pod adresem  in s ty tu c ji p rz y jm u ją c y c h  (p k t. 2 i 3), dokąd n a le ży  k ie row ać  
zam ó w ien ia .

W y d a w n ic tw a  ks iążkow e i b roszurow e (p k t. 1) p rzekazane zosta ły  do 
sprzedaży do C e n tra li O b ro tu  K sięgarskiego  „D o m  K s ią ż k i“ i  są do nabycia  
w e  w szystk ich  jego p laców kach  te reno w ych .

R ozliczen ia  z ty tu łu  p re n u m e ra ty  czasopism za r. 1950 __ 1951,
rów nież^ z ty tu łu  d ro b n e j sprzedaży w y d a w n ic tw  n iep eriod yczn ych  
w  r. 1951 —  n a le ży  dokonyw ać z A d m in is tra c ją  Z a k ła d u  W yd aw n iczeg o  
M P iO S  —- w  lik w id a c ji, W arszaw a , u l. Jasna 26, te l. 89900, w e w . 194.

W szystk ie  w p ła ty  za p re n u m e ra tę  czasopism w  r . 1952, dokonane na  
ko n ta  Z a k ła d u  W yd aw n iczeg o  M P iO S  w  r .  1951/1952 —  zosta ły  p rze k a ­
zane p rzez  Z a k ła d  do P P K  „R u c h “ w zg l. „G ro m a d y  In w a lid z k ie j“ z k tó ­
ry m i to in s ty tu c ja m i na lp ży  p rzep ro w ad zać  w sze lk ie  ro z liczen ia  z teeo  
ty tu łu . 6

Z A K Ł A D  W Y D A W N IC Z Y  M P iO S  
, W  L IK W ID A C J I

C ena egz. 6 z l.


